
W sobotę młody niedźwiedź pojawił się w centrum Zakopanego. Nasz 
fotoreporter uchwycił go, gdy ten grzebał w śmietniku na Tatarach. 
Gdy na miejsce przyjechał patrol policji i zostali wezwani parkow-
cy z TPN, niedźwiedź wrócił sobie do lasu. Przyrodnicy apelują o to, 
żeby zabezpieczać śmietniki, które kuszą zwierzaki. Zwłaszcza, gdy 
mieszkamy w pobliżu lasu. Niedźwiedź, który tu przyszedł już otrzy-
mał sygnał, że może znaleźć jedzenie. Oby to się źle nie skończyło. 
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- Nasz wolontariusz był przez policjantów 
bity i kopany - twierdzi Wioletta Czajka. Patrol 
zaprzecza pobiciu chłopaka z Ukrainy. str. 7

Ksiądz po czterdziestce  
może zajść wysoko, nawet  
na Pik bezbożnika Lenina. str. 15 

Wójt mówi do radnego 
„gówniarzu”, radny żąda 
przeprosin. str. 10

Dima  
w szoku

Pleban  
na wysokości

Kto się 
przezywa...

Fatalna  
droga
Na Pitoniówce  
jest dramat. Dziura  
na dziurze. str. 8

DĘBNOPODRĘCZNIK DLA MUZYKANTÓW

Nikt do tej pory nie zrobił tak kompleksowego opracowania 
muzyki góralskiej. Podręcznik Krzysztofa Trebuni-Tutki  
to kompendium wiedzy dla muzykantów.  str. 14 

Epokowy  
i pionierski

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto

TEL. ALARMOWY 
601 100 300

dokończenie 
str. 4 

dokończenie  
str. 5

Paweł Pełka

Beata Zalot
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Nareszcie nas 
rozmrozili 

S
ą tacy, którzy chcieliby na 
Kasprowym Wierchu roz-
bić namiot dla gości albo 
uczcić uroczystość obrzu-
caniem młodych groszów-
kami, confetti czy ryżem. 

Fajerwerki też nie wchodzą w grę. I szpilki 
trzeba zamienić na toporne buty trekkin-
gowe. Błotnisty szlak, oberwanie chmury, 
gromy z nieba czy zamieć, choć na dole  
wiosna w pełni, też bywają w pakiecie.

Bukowina Tatrzańska to gmina, 
w której najprawdopodobniej udziela 
się najwięcej w Polsce ślubów w plene-
rze. Wszelkie rekordy padają w czerwcu, 
tylko 19 czerwca pracownicy tutejszego 
Urzędu Stanu Cywilnego przyjmą w Ta-
trach 6 przyrzeczeń małżeńskich. 

Żono, przyjmij tę 
obrączkę w Tatrach

Martyna i Paweł Kowalczykowie ze Szczecina wzięli 15 maja ślub na Rusinowej Polanie, korzystając z krót-
kiego okienka pogodowego.
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- Gdzie jest to Morskie 
Oko? - pyta przez telefon 

zrozpaczona pani młoda 
tuż przed wyznaczoną 

porą ślubu. - To tam 
nie można dojechać 

samochodem? - dziwi się.

Śmierć w płomieniach w szczawnicy str. 10 

F
itness Facto-
ry to jeden 
z najwięk-
szych klu-
bów fitness 

na Podhalu. W latach naj-
większej popularności 
w godzinach wieczornych 
schodziło się tu na różne-
go typu zajęcia ponad sto 
osób jednocześnie. Do tego 

wyniku nieprędko uda się 
wrócić.  - Jako społeczeń-
stwo rozleniwiliśmy się 
podczas pandemii - uwa-
ża Paweł Bargieł, właści-
ciel klubu. - Trzeba będzie 
wiele miesięcy pracy, by 
wszystko wróciło do nor-
my. A poza tym praktycz-
nie jesteśmy już po sezo-
nie, więc przez następne 3 
miesiące nie wróżę jakiejś 
rewelacji, jeśli chodzi o fre-

kwencję. Miejmy nadzie-
ję, że nas nie zamkną we 
wrześniu, bo wtedy splaj-
tujemy. Pozostaje pytanie, 
czy spadek zainteresowa-
nia aktywnością sportową 
bierze się z niewiedzy, że 
obiekty są już otwarte, le-
nistwa czy może ciągłych 
obaw o możliwość zakaże-
nia się koronawirusem.

Straty w niektórych branżach sięgają 
90%, ale na twarzach przedsiębiorców 
wreszcie pojawił się delikatny  uśmiech. 

Pytamy, jak przetrwali lockdown  
i co dzieje się w pierwszych dniach  

po otwarciu biznesów.

BAR MLECZNY
w Zakopanem  

ul. Nowotarska 4 a

DANIA NA WYNOS
I NA DOWóZ 

Tel. 694 297 959 
ZAPRASZAMY

DANIE DNIA - 16 zł
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Góralska Tradycja  |  ul. Krupówki 29, Zakopane (dojazd od strony al. 3 maja)
Tel. +48 18 200 03 74  |  www.goralskatradycja.pl

Jesteśmy otwarci codziennie od 10.00 do 22.00!

eprasa.pl e924b86728

http://www.goralskatradycja.pl/
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Na jarmarku  
prawie jak przed pandemią

W czwartek na targowicy znowu króluje język słowacki.

Agresywny i mocno pijany 
rowerzysta zatrzymany przez 
policję. - Nie będę dmuchał - 
krzyczał do policjantów.

D o nietypowego incyden-
tu doszło w ubiegłą nie-
dzielę, późnym wie-

czorem w Odrowążu. Policjan-
ci z Komisariatu Policji w Czar-
nym Dunajcu patrolowali miej-
scowość, gdy w oczy rzucił im 
się rowerzysta poruszający się   
„wężykiem”.

Jednośladem podróżował 
„stary znajomy” funkcjonariu-
szy, 27-latek. Rowerzysta tłuma-
czył, że wypił tylko jedno piwo. 
Gdy dowiedział się od mundu-
rowych, że zostanie poddany ba-
daniu alkomatem - przestał być 
miły. - Odrzucił rower i zaczął 
uciekać, krzycząc, że „nie będzie 

dmuchał” - relacjonuje asp. Do-
rota Garbacz, rzecznik nowotar-
skiej policji. Mężczyzna został 
zatrzymany po krótkim pościgu. 
Nie był zadowolony. Policjanci 
musieli sięgnąć po „środki przy-
musu”, by spacyfikować krewkie-
go cyklistę.

- Podczas interwencji męż-
czyzna znieważył i naruszył nie-
tykalność cielesną funkcjona-
riuszy. Zatrzymany został prze-
wieziony do komisariatu. Bada-
nie alkomatem wykazało u ro-
werzysty ponad 3 promile al-
koholu w organizmie - doda-
je rzecznik policji. Cyklista sta-
nie przed sądem. Oprócz jazdy 
rowerem po pijaku odpowie też 
za znieważenie i naruszenie „nie-
tykalności cielesnej” funkcjona-
riuszy. Grozi mu nawet 3-letnia 
odsiadka.

mk

Wkurzony, pijany  
i jedzie rowerem

22-latek z powiatu 
nowosądeckiego  
okradał sanatoria.

N ieznany sprawca wła-
mał się do jednego z sa-
natoriów w Szczawnicy. 

Z placówki medycznej zniknął 
sprzęt medyczny wart 10 tys. zł. 
Policjanci z komisariatu w Kro-
ścienku szybko ustalili, kto może 
stać za włamaniem. Mężczyzna 
został zatrzymany i usłyszał za-
rzut kradzieży z włamaniem.

Jednak wraz z wykryciem 

sprawcy sprzed 2 tygodni, plaga 
włamań i kradzieży się nie za-
kończyła. Już parę dni później 
w Krościenku nieznany spraw-
ca ukradł dwie kamery z jed-
nej z restauracji. Trzy dni póź-
niej ktoś włamał się do szoferek 
dwóch aut dostawczych i ukradł 
cenny sprzęt elektroniczny.  
Straty i tym razem sięgnęły  
10 tys. zł.

Policjanci zintensyfikowa-
li śledztwo. Z zebranego mate-
riału wynikało, że za kradzieża-
mi może stać ten sam 22-latek.

21 maja mężczyzna zo-

stał zatrzymany ponownie. 
Część łupów policja odzyska-
ła. Trzy dni później prokura-
tor postawił mężczyźnie zarzu-
ty kradzieży, kradzieży z wła-
maniem i zniszczenia mienia.  
Prokurator wystąpił też o tym-
czasowy areszt. Sąd przychylił 
się do wniosku. 22-latek spędzi 
za kratkami najbliższe trzy mie-
siące. - Podejrzany działał w re-
cydywie. Dlatego grozi mu su-
rowsza kara, nawet 15 lat wię-
zienia - podsumowuje rzecznik 
policji.                         

         mk

Włamywacz sanatoryjny
44-letni Rom kradł pieniądze, 
ubrania, a nawet sprzęt 
wędkarski.

W e wtorek wieczorem 
mieszkaniec Szczaw-
nicy zorientował się, 

że z posesji zginął mu port-
fel z dokumentami i pieniędz-
mi, który chwilę wcześniej zo-
stawił na ganku. Mężczyzna na-
tychmiast rozpoczął poszukiwa-
nia złodzieja. Szybko ustalił, że 
w rejonie jego domu „kręcił się” 
mężczyzna narodowości rom-
skiej ubrany w spodnie i bluzę 
z wzorem moro. Trop doprowa-

dził go do 44-latka, który znajdo-
wał się na innej posesji na tej sa-
mej ulicy - relacjonuje asp. Do-
rota Garbacz, rzecznik nowotar-
skiej policji. Pojmany 44-latek 
nie od razu przyznał się do kra-
dzieży. Początkowo twierdził, że 
zabrał tylko dokumenty. Gotów-
ki i portfela faktycznie rabuś nie 
miał już przy sobie. Okradzio-
ny mieszkaniec natychmiast we-
zwał policję.

Podczas przesłuchania 44-la-
tek stał się bardziej rozmowny. 
Mundurowi znaleźli przy nim 
ogromny pęk kluczy. Szybko 
okazało się, że także one zosta-
ły skradzione. Nawet strój węd-

karski, w który był ubrany rabuś 
- okazał się złodziejskim łupem.

- 44-latek przebrał się, a swo-
ją odzież zostawił w pomiesz-
czeniu gospodarczym. Ponad-
to w pomieszczeniu znalezio-
no m.in. ubrania zatrzymane-
go i dwie wędki, które najpraw-
dopodobniej również pochodzą 
z kradzieży - zaznacza rzecz-
nik policji.

44-latek usłyszał zarzuty 
kradzieży. Rom już wcześniej 
miał problemy z przestrzeganiem 
prawa, dlatego grozi mu surowa 
kara - nawet 10 lat więzienia.

mk

Złodziej z wędki
szczawnica

odrowąż

Szczawnica, Krościenko

Przybywa 
kupujących  
ze Słowacji. Nie we 
wszystkich jednak 
nowotarskich 
kupców wstąpiła 
nadzieja.

M
imo że praw-
dziwe otwar-
cie granicy 
ze Słowacją 
nastąpiło 31 

maja, a Polska znalazła się w zie-
lonej strefie krajów, już w czwar-
tek na jarmarku w Nowym Targu 
dominował język naszych połu-
dniowych sąsiadów. - Już tydzień 
temu zauważyliśmy, że przyjeż-
dża ich tu więcej - nie kryje za-

dowolenia właścicielka stoiska 
regionalnego. - Coś się w koń-
cu ruszyło - dodaje. Tuż przed 
rozmową z nami sprzedała kil-
ka par góralskich kapci kobiecie 
ze Słowacji. Transakcji dokona-
no w euro.

Bardzo mi brakowało 
zakupów w Polsce
To właśnie Bibiana z Ta-

trzańskiej Łomnicy kupiła czte-
ry pary kapci dla wszystkich do-
rosłych członków rodziny i jed-
ną malutką dla wnuczki. - Mam 
nadzieję, że nie będę musiała od-
bywać kwarantanny po powrocie 
do domu, bo spełniam wszystkie 
warunki. Już dawno zaszczepi-
łam się drugą dawką - tłumaczy 
swój, może nieco przedwczesny, 
przyjazd do Polski. - Na zakupy 
do Nowego Targu przyjeżdżam 
już od dziesięcioleci. Kupuję tu 
dosłownie wszystko, i to nie tyl-

ko dla siebie, ale  dla całej rodzi-
ny. Tutejszy towar jest wysokiej 
jakości. Czuję się tu swobodnie 
i bezpiecznie. Bardzo mi brako-
wało zakupów w Polsce - wyzna-
je Bibiana.

Nie wszyscy są 
zadowoleni

W miniony czwartek w po-
równaniu z listopadem wie-
le straganów było otwartych. 
Do tego wzdłuż ulicy dojazdo-
wej wystawili swój towar sprze-
dawcy roślin, warzyw i owo-
ców. W głównej alejce momen-
tami było nawet tłoczno. Nie-
co gorzej wyglądała sytuacja 
w bocznych alejkach. Tam ku-
pujący pojawiali się sporadycz-
nie. - Moim zdaniem ruch wca-
le się nie zwiększył. Tylko kup-
ców przybyło, a kupujących nie-
zbyt wielu. Niektóre gałęzie go-
spodarki w czasie pandemii 
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Dawid Ziomek przeszedł 10 kilometrów do Morskiego Oka, odbijając piłkę z nogi na nogę. Zajęło mu to niecałe dwie godziny. Po drodze padał deszcz i grad, ale świeciło 
też słońce. Jest futbolowym freestylerem. Piłka to jego pasja. Wszystko to zrobił dla Jowitki, która walczy z białaczką. My też możemy wesprzeć tę akcję, wpłacając na 
https//zrzutka.pl/ftpgs8.

się nawet rozwinęły, ale jednak 
większość ludzi mniej zarabiało, 
a są i tacy, którzy potracili pra-
cę, więc teraz musi minąć jakiś 
czas, żeby znów zaczęli zarabiać 
na tyle, żeby robić u nas zakupy 
- przekonuje mężczyzna handlu-
jący koszulami, podkoszulkami 
i tekstylnymi dodatkami.  

Słowacki jest tu  
językiem dominującym

U kupca sprzedającego pod-
koszulki ceny na towarach wypi-
sane dużymi literami - zarówno 
te w złotówkach, jak i w euro. Na 
targowicy nie ma nigdzie kanto-

ru, w którym można by wymie-
nić pieniądze. To zresztą jest nie-
potrzebne, bo transakcji na każ-
dym straganie można dokonać 
bez problemu w obu walutach. 
Widać też wiele reklam i infor-
macji po słowacku. Wielu kup-
ców świetnie w tym języku się 
komunikuje, głównie jeśli cho-
dzi o liczebniki.

Restauracja Czarna Owca 
sprzedaje jedzenie na wynos. 
Dwie kobiety z Kieżmarku po-
silają się i odpoczywają po uda-
nych  zakupach. - Dzisiaj aku-
rat kupiłam tu sobie spodnie, 
ale zwykle kupuję wszystko - 

od bielizny osobistej po ubra-
nia i buty. Ostatni raz byłyśmy 
tu w listopadzie. Oj, bardzo się 
stęskniłyśmy za zakupami. Ko-
cham Polaków, mam zresztą pol-
skie korzenie - przekonuje jed-
na z kobiet.

Nasi dziennikarze po skoń-
czonej pracy również ule-
gli atmosferze targowiska i ru-
szyli na zakupy. Ze stoiska 
ze sprzętem kuchennym  ra-
dośnie machała do nas naby-
tą właśnie patelnią Bibiana  
z Tatrzańskiej Łomnicy.

Tekst i fot.: 
Beata Denis-Jastrzębska

eprasa.pl e924b86728
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Grażyna Tybor, szefowa USC, 
będzie czekała na młode pary 
nad Morskim Okiem, jej zastęp-
ca Sylwester Pytel - na Rusino-
wej Polanie. Kandydatów na mał-
żonków nie odstraszają opłaty. 
Oprócz tej standardowej za spo-
rządzenie aktu małżeństwa w wy-
sokości 84 zł za każdy ślub poza 
urzędem trzeba zapłacić 1 tys. 
zł. Jeśli ceremonia jest na terenie 
Tatrzańskiego Parku Narodowe-
go, ten żąda jeszcze opłaty w wy-
sokości 2 tys. zł.

- Na terenie naszej gminy 
jest najciekawsza część gór - Ta-
try Wysokie. To u nas jest Mor-
skie Oko, Rusinowa Polana, Do-
lina Roztoki czy Pięciu Stawów 
- mówi z dumą Sylwester Pytel.

Przy kapliczce, dzwonie 
lub ławostołach

Na terenie Tatr są jednak ści-
śle określone miejsca wyznaczo-
ne przez TPN, w których przed 
urzędnikiem USC można złożyć 
małżeńską przysięgę. Jest ich 
siedem: na Kasprowym Wierchu 
przy dzwonie (obok budynku sta-
cji meteorologicznej), w Dolinie 
Chochołowskiej obok schroni-
ska PTTK, w Dolinie Kościel-
skiej nad Smreczyńskim Stawem, 
w Dolinie Strążyskiej na polanie 
przy ławostołach, na Polanie Ka-
latówki -  na morenie przy schro-
nisku (Dolina Bystrej), nad Mor-
skim Okiem przy kapliczce Matki 
Boskiej od Szczęśliwych Powro-
tów oraz na Polanie Rusinowej 
przy ławostołach. Tak więc oka-
zję do wycieczek w Tatry w cza-
sie pracy mają także urzędnicy 
USC z zakopiańskiego magistra-
tu i gminy Kościelisko.   

Mimo wysokich opłat dla 
młodożeńców sami urzędnicy 
USC są skromnie opłacani za pra-
cę w terenie, nierzadko w ekstre-
malnych warunkach. - Ja po pro-
stu lubię chodzić w Tatry, po cere-
monii zazwyczaj idę wyżej - pod-
kreśla Sylwester Pytel, który togę 
nosi w plecaku, a na szlaku wy-
gląda jak turysta. Dodaje jednak, 
że kiedy przychodzi sezon i co so-
botę są śluby w górach, bywa, że 
czasem jest zmęczony albo chęt-
nie wybrałby się na inny szlak.

Pani Grażyna Tybor pod 
schronisko nad Morskim Okiem 
- dzięki przepustce - dojeżdża sa-
mochodem, ale i to bywa niełatwe. 
Czasem nawet samochód z napę-
dem na cztery koła sobie nie radzi. 
- Kiedyś we wrześniu była taka 
zamieć, że nie dało się wychy-
lić nosa ze schroniska. O dotar-
ciu do wyznaczonego przez TPN 
miejsca nad Morskim Okiem nie 
było mowy. Kierowniczka schro-
niska udostępniła nam najwięk-
szą wolną salę i tak pomiędzy pię-
trowymi łóżkami przyjęłam przy-
sięgę małżeńską - wspomina Gra-
żyna Tybor. 

Nie tylko ci, co Tatry 
kochają

Na ślub w górach decydują 
się zazwyczaj ludzie, którzy cho-
dzą po Tatrach, wspinają się, mają 
z tym miejscem jakieś wspomnie-
nia. Zdarza się jednak, że przy-
szli małżonkowie nie mają poję-
cia, gdzie tak naprawdę jest wy-
brane przez nich miejsce na ce-
remonię. Bywają też dziwne py-
tania i prośby.  Dziwią się, że nie 
można dojechać samochodem na 
miejsce. Pytają, gdzie będą mo-
gli się przebrać - opowiada Beata 
Kulawiak z TPN-u. 

W tym roku park wydał już 
28 zezwoleń na ceremonię ślub-
ną, największą popularnością cie-
szy się Kasprowy Wierch, Mor-
skie Oko i Rusinowa Polana.  

Patent na suknię
Niektórzy niosą strój ślub-

ny w plecaku i przebierają się na 
miejscu. Są tacy, którzy decydują 
się na strój sportowy. Zdarzają się 
też młodzi, którzy docierają do 
wyznaczonego miejsca „na galo-
wo”. Tylko buty mają trekkingowe. 
- Żeby nie ubrudzić sukni ślub-
nej, jest kilka patentów. Niektórzy 
obszywają dół sukni specjalną ta-
śmą, która podnosi całą suknię do 
góry, inni zwijają suknie w kłę-
buszek i przywiązują sznurkiem, 
który pani młoda zaczepia sobie 
na ramieniu - opowiada urzędnik 
z Bukowiny Tatrzańskiej. - W gó-
rach jednak trzeba być przygoto-
wanym na wszystko - podkre-
śla. Bywa, że na dole wiosna, a w 
górach śnieg. Pogoda płata  figle 
i zmienia się z minuty na minutę.

„Tak” w okienku 
pogodowym

Wyznaczone wcześniej go-
dziny ceremonii bywają zazwy-
czaj umowne. - Ja siedzę w rada-
rze, dzięki któremu można w da-
nym dniu z dużą dokładnością 
przewidzieć pogodę - Sylwester 
Pytel mówi o aplikacji windy.
com. Trzeba jednak umieć z niej 
korzystać - dodaje. - Dostosowu-
jemy się do pogody, można z do-
kładnością do kilku minut prze-
widzieć, kiedy przestanie padać 
i na chwilę się przejaśni - tłuma-
czy.

Martyna i Paweł Krawczy-
kowie ze Szczecina brali ślub na 
Rusinowej Polanie 15 maja tego 
roku. - Lubimy góry, jesteśmy 
w Tatrach lub Karkonoszach kil-
ka razy w roku - opowiada Paweł. 
- Rusinowa Polana to dla nas wy-
jątkowe miejsce, to był pierwszy 
szlak w Tatrach, na który zabra-
łem narzeczoną - tłumaczy. Za 
miejscem tym przemawiały też 
walory krajobrazowe i logistyka 
- teren łatwo dostępny, co pozwo-
liło na miejsce dotrzeć gościom 
z wózkami dziecięcymi. - Opła-
ty też jakoś przełknęliśmy, choć 
nie są małe. Ale rozumiem TPN, 
że wyznacza ceny zaporowe, żeby 
nie było wielu chętnych - dodaje.

Żono, przyjmij tę obrączkę 
w Tatrach

Natalię i Piotra Zarzecznych połączyły Tatry. Poznali się w Wigilię 2018 r. w Murowańcu na Hali Gąsienicowej. Wyjechali już 
razem i od tamtej pory są parą. Ślub wzięli w sylwestra 2020 r. nad Morskim Okiem (na zdjęciu). Żeby być bliżej gór, przepro-
wadzili się z Warszawy do Krakowa.
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- Przyjechaliśmy już w śro-
dę, żeby wszystko ogarnąć. Pada-
ło codziennie aż do soboty. Jakimś 
cudem udało nam się dotrzeć na 
miejsce w sobotę bez deszczu, 
choć błoto było duże - relacjo-
nuje. Gdy już byli na górze, roz-
pętała się taka ulewa, że wszyscy 
musieli się schronić w bacówce 
i przeczekać. Gdy na chwilę się 
przejaśniło, ceremonia się odby-
ła, potem znowu  padało. - Ale nie 
żałowaliśmy ani przez moment. 
Lepszego miejsca nie mogliśmy 
sobie wymarzyć. Będziemy tu za-
wsze wracać z dużym sentymen-
tem - podkreśla Paweł Krawczyk. 
- A pan Sylwester z USC w Bu-
kowinie Tatrzańskiej jest prze-
sympatyczny, bardzo nam poma-
gał. Podtrzymywał nas na duchu, 
a gdy padało - z dużą dokładno-
ścią przewidział, kiedy się prze-
jaśni - podkreśla pan młody ze 
Szczecina.  

Taka pogoda podczas cere-
monii ślubnych dla Sylwestra Py-
tla żadna nowość. - Były już za-
miecie, burze, oberwania chmu-
ry. Bywało, że musiałem uciekać 
tuż po ślubie, żeby ratować pro-
tokół przed zalaniem - opowiada.

Pani młoda na skraju 
wyczerpania

Urzędnik z bukowiańskiego 
USC wspomina, jak kiedyś cze-
kał na parę nad Morskim Okiem. 

- A tu pani młoda dzwoni do mnie 
z ronda w Bukowinie Tatrzańskiej 
i pyta, gdzie jest to Morskie Oko. 
Okazało się, że para nie miała 
pojęcia ani gdzie to jest, ani jak 
się tu dociera - opowiada. Mło-
dzi dotarli na Palenicę Białczań-
ską własnym samochodem, tam 
przesiedli się do furmanki. Gdy 
jednak na Włosienicy okaza-
ło się, że dalej muszą iść na pie-
chotę, pani młoda była w rozpa-
czy. Na nogach miała szpilki a na 
zmianę buty na wysokim kotur-
nie. Na miejsce ceremonii dotarli 
z kilkugodzinnym opóźnieniem, 
a pani młoda była tak zmęczona, 
że żal było na nią patrzeć. 

Yes, mam męża
Takim okrzykiem zakończy-

ła się kiedyś inna ceremonia nad 
Morskim Okiem. - Ślub w terenie 
nie zawsze sprzyja powadze. Zda-
rza się, że młodzi i goście śmie-
ją się, żartują, wygłupiają - opo-
wiada Grażyna Tybor. Jej zastęp-
ca z kolei pamięta, jak kiedyś za-
pomniał długopisu i trzeba było 
zaczepiać turystów na szlaku, bo 
nie było czym podpisać protoko-
łu. Doskonale pamięta też inny 
ślub z udziałem dużej liczby go-
ści z Anglii. - To też był ślub nad 
Morskim Okiem, panowie kawa-
lerzy dotarli dużo wcześniej na 
miejsce ceremonii, zaczęli mocno 
imprezować. Podczas ślubu trzeź-
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wi byli już tylko państwo młodzi 
- wspomina.

Pani młoda rodzi 
Ceremonie ślubne odbywa-

ją się w każdy dzień z wyjątkiem 
niedzieli. Zgodnie z przepisami 

zarezerwować termin trzeba co 
najmniej miesiąc wcześniej. Za-
zwyczaj umówienie terminu ślu-
bu w Tatrach odbywa się pół roku 
wcześniej. Bywają jednak wyjąt-
ki. - Kiedyś wyznaczyliśmy datę 
za cztery dni. Pan młody błagał, 
żeby znaleźć jak najszybszy ter-
min, bo pani młoda była w bar-
dzo zaawansowanej ciąży i miała 
niedługo termin - opowiada Syl-
wester Pytel. - Gdyby dziś ktoś 
taki się pojawił, też znaleźliby-
śmy termin w przyszłym tygo-
dniu - dodaje.

W sezonie bywa w Tatrach 
tłoczno. Ludzie upierają się cza-
sem na ślub w weekend majo-
wy czy w okolicach 15 sierpnia.  
- Odradzamy, bo problem jest 
nawet z dotarciem na miejsce. Są 
ogromne korki. Nie mówiąc już 
o tym, że co to za frajda, brać  ślub 
w takich tłumach - twierdzi Gra-
żyna Tybor.  

Nie tylko Tatry
Na terenie gminy Bukowi-

na Tatrzańska ceremonie ślub-
ne plenerowe odbywają się czę-
sto także poza TPN-en. Modnym 
miejscem od kilku lat jest Stodo-
ła u Jojo w Rzepiskach, śluby od-
bywają się też na bukowiańskiej 
Szymkówce czy w schronisku na 
Głodówce. Grażyna Tybor wspo-
mina  ceremonię przed jednym 
z białczańskich hoteli. - To był 
ślub w stylu amerykańskim, taki 
jak oglądamy na filmach. Przed 
hotelem był dywan, były  girlan-
dy, ustawione krzesła  - opowiada. 
A że pan młody był Szkotem, wy-
stąpił w spódnicy, zresztą podob-
nie jak kilkunastu innych panów 
na tej uroczystości - wspomina 
szefowa bukowiańskiego USC.

Beata Zalot
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Potyczki w sądzie
Jak przekonuje właściciel 

klubu, ludzie raczej już się nie 
boją, wiedzą też o otwarciu. Ale 
siedzenie na kanapie przed te-
lewizorem trochę uśpiło ak-
tywności sportowe. - Jeśli bę-
dzie wszystko otwarte, a ludzie 
się zaszczepią, to w paździer-
niku bądź listopadzie możemy 
wrócić do normy - uważa Paweł 
Bargiel. Trudno już mu zliczyć, 
przez ile miesięcy trwały ograni-
czenia czy całkowite zamknięcie 
klubu. Pandemiczne obostrzenia 
wciąż jeszcze odbijają się czkaw-
ką prowadzącym kluby. - Ciągle 
nas zamykali, otwierali, ograni-
czali, nachodziła policja, sanepid, 
urzędnicy skarbówki. Pierwszą 
sprawę już wygraliśmy w sądzie, 
ale policja się odwołała. Sprawa 
jest więc w toku. Poszło o to, 
że byliśmy otwarci, a oni twier-
dzili, że nie mieliśmy kadrowi-
czów. Ale mieliśmy kadrowi-
czów, licencjonowanych zawod-
ników i wszystko było spraw-
dzane przez prawnika odnośnie 
do zgodności z przepisami. Gdy 
weszło w życie ograniczenie do 
sportów olimpijskich - zamknę-
liśmy siłownię - zapewnia wła-
ściciel Fitness Factory.

W zakopiańskich restaura-
cjach umiarkowana radość, że 

wreszcie skończyła się większość 
obostrzeń i można zaprosić klien-
tów również do wnętrza lokali. 
Oskar Jach, prowadzący restau-
rację „Góralska Pasja”, podkreśla, 
że udało mu się przetrwać dzięki 
determinacji pracowników i swo-
jej, maksymalnemu ograniczaniu 
kosztów, oszczędnościom i rzą-
dowej pomocy, chociaż była ona 
zdecydowanie niewystarczająca. 
Jest więc jednym z restauratorów, 
którzy przyłączyli się do zbioro-
wego pozwu przeciwko państwu. 
Przedstawiciele branży żądają 
w nim wyrównania wszystkich 
poniesionych w lockdownie strat.

Ceny w górę
- Odrobienie tych strat zaj-

mie dwa sezony. Teraz, nawet je-
śli wakacje będą udane, to będzie 
za krótki okres na powetowanie 
tego, co straciliśmy. Szczególnie 
że nie wiadomo, jak będzie wy-
glądać jesień -  tłumaczy Oskar 
Jach. W czasie pandemii i trwają-
cego 7 miesięcy zamknięcia nie 
było mowy o żadnych inwesty-
cjach, remontach. - Do tego do-
szedł wzrost cen, który osta-
tecznie przełoży się na podwyż-
ki cen w restauracyjnych menu. 
Szacuję, że cena wzrośnie przy-
najmniej o 5%. Kolejny problem 
to brak wykwalifikowanych pra-
cowników. Wiele osób pracują-

Nareszcie nas rozmrozili 

Co prawda ominął nas sezon 
narciarski na Słowacji, ale za 
to od poniedziałku można już 
ruszać na tatrzańskie szlaki 
po słowackiej stronie albo 
na dłuższe wypady w kraju 
naszych sąsiadów.

S łowacki rząd ogłosił wpro-
wadzenie nowych zasad 
związanych z wjazdem 

i wyjazdem na Słowację. Wy-
tyczne zawarte są w tak zwanym 
semaforze turystycznym. Kra-
je całego świata w zależności od 
panującej w nich sytuacji epide-
micznej zostały oznaczone róż-
nymi kolorami - zielonym, czer-

wonym i czarnym. Wszystkie 
kraje Unii Europejskiej, w tym 
Polska, zostały uznane na kraje 
bezpieczne i oznaczone kolorem 
zielonym. W związku z tym pol-
scy obywatele mogą już przeby-
wać na Słowacji, nie podlegając 
kwarantannie. Są jednak pewne 
warunki.  Musimy posiadać do-
kument potwierdzający, że zosta-
liśmy zaszczepieni przeciw Co-
vid-19 drugą dawką szczepion-
ki, przy czym minęło co najmniej 
14 dni od tego szczepienia. Jeśli 
posiadamy dokument, że zosta-
liśmy zaszczepieni przeciw Co-
vid-19 pierwszą dawką szcze-
pionki wektorowej (AstraZeneca 
lub Johnson&Johnson) i minęło 

od tego czasu 28 dni, też możemy 
przekroczyć granicę. Możemy 
okazać też dokument potwier-
dzający, że w ciągu ostatnich 180 
dni przebyliśmy zachorowanie na 
Covid-19. Wjechać na Słowację 
mogą też dzieci i młodzież poni-
żej 18. roku życia, jeśli w ciągu 
ostatnich 14 dni odwiedzili wy-
łącznie państwa oznaczone kolo-
rem zielonym. Każdy przed po-
dróżą na Słowację musi się zare-
jestrować na stronie internetowej:  
https://korona.gov.sk/ehranica/. 

Wszystkie aktualne informa-
cje można znaleźć na stronie in-
ternetowej Polskiej Ambasady 
w Bratysławie.

Beata Denis-Jastrzębska

Słowacy otwierają granicę

Proboszcz oskarżony 
o 12 przestępstw 
o charakterze 
seksualnym wobec 
ministrantów  
i lektorów z parafii 
usprawiedliwia się złym 
stanem zdrowia.

choroba  
proboszcza

W Nowym Targu zabrakło szczepionek na Covid-19 - kilkuset 
pacjentów zostało odprawionych z kwitkiem z punktu szczepień.

Szczepionkowa posucha
Pandemia

nowy targ

Czarny Dunajec

Ks.Marian W., 67-letni 
już duchowny die-
cezji tarnowskiej, 

były proboszcz m.in. w Grywał-
dzie, oskarżony jest o czyny pe-
dofilskie wobec młodych chłop-
ców - ministrantów i lektorów, do 
których dochodziło głównie pod-
czas wycieczek.

Zawiadomienie o czynach 
swojego kapłana złożyła ku-
ria tarnowska, a w marcu 2019 
r. do nowotarskiego sądu trafił 
akt oskarżenia. Śledczy zarzu-
cają duchownemu, że w latach 
2003-2012 dopuścił się 12 prze-

stępstw o charakterze seksual-
nym wobec 11 małoletnich (w 
tym 7 dzieci poniżej 15. roku ży-
cia). Byli to ministranci i lektorzy 
z parafii, w których ks. Marian W. 
był proboszczem. Jego ofiar mia-
ło być więcej, jednak ze wzglę-
du na przedawnienie prokurator 
umorzył postępowanie o popeł-
nienie podobnych czynów wo-
bec innych 11 pokrzywdzonych.

W listopadzie 2020 roku 
duchowny wyszedł z aresztu, 
w którym przebywał ponad rok. 
W styczniu sąd odrzucił wnio-
sek prokuratury o powrót podej-
rzanego za kraty. Ksiądz ma do-

zór policyjny - ma się meldować 
3 razy w tygodniu na komisaria-
cie, obowiązuje go też zakaz zbli-
żania się i kontaktu z pokrzyw-
dzonymi.

Kolejna rozprawa po prze-
rwie miała odbyć się w minio-
ny piątek w Nowym Targu. Sąd 
jednak odroczył postępowanie 
na wniosek obrony. Przemawiać 
mają za tym względy zdrowotne.

- Na razie jeszcze nie został  
wyznaczony termin kolejnej roz-
prawy - mówi sędzia Bogdan Ki-
jak, rzecznik prasowy Sądu Okrę-
gowego w Nowym Sączu.

fig
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Na początku czerwca zostanie 
zamknięty oddział covidowy 
w nowotarskim szpitalu.

L iczba chorych maleje, PSS 
chce na nowo uruchomić 
zamknięte z powodu pan-

demii oddziały.
- Obecnie mamy około 20 

pacjentów covidowych. Żaden 
nie wymaga terapii respirato-
rem - zaznacza Marek Wierzba, 

dyrektor Podhalańskiego Szpita-
la Specjalistycznego w Nowym 
Targu. - Do Bożego Ciała chce-
my zejść z łóżek covidowych zu-
pełnie. A ewentualnych pozosta-
łych pacjentów przekazać do Za-
kopanego. Plan jest taki, by po 6 
czerwca nie było w Nowym Tar-
gu oddziału covidowego - zapo-
wiada.

Szefostwo szpitala zamie-
rza wznowić funkcjonowanie 

Covid, wypad z Miasta

Mężczyzna wyskoczył 
z pierwszego piętra i uciekł. 
Przerażona rodzina myślała, 
że idzie się zabić.

A larmujące wieści dotarły 
do nowotarskiej komen-
dy w ubiegłą środę po 21. 

Wzburzony 26-latek wyskoczył 
z okna swojego domu i uciekł. 
Członkowie rodziny obawiali się, 
że młody człowiek może próbo-

wać targnąć się na własne życie. 
Powiadomili służby ratunkowe.

Błyskawicznie ruszyła akcja 
poszukiwawcza z udziałem po-
licjantów z nowotarskiej komen-
dy, komisariatu w Jabłonce i Czar-
nym Dunajcu. - Do działań poszu-
kiwawczych zaangażowano rów-
nież członków Nieetatowej Poli-
cyjnej Grupy do Działań Poszuki-
wawczych, strażaków z Chocho-
łowa i Nowego Targu oraz dzię-

Na ratunek samobójcy

cych w branży poszła do skle-
pów, została kurierami - dodaje 
Oskar Jach. Z kolei Marlena Jur-
czak, menadżerka w restauracji 
„Góralska Pasja”, mówi, że wszy-
scy cieszą się z powrotu do pra-
cy. - Nam wszystkim brakowało 
kontaktu z klientami, ta sprzedaż 
na wynos to była praca zastępcza. 
Na razie klienci jakby trochę bali 
się wchodzić do środka, wolą sie-
dzieć w ogródkach, ale myślę, że 
się to zmieni - mówi.  

- Nareszcie nas rozmrozili 
i od razu ruszyła lawina zapytań 
i zamówień - mówi z uśmiechem 
Marek Wacławski, właściciel fir-
my nagłośnieniowej MW Sound 
z Zakopanego. Jednak przez pan-
demiczny rok wcale nie było mu 
do śmiechu. Odnotował straty 

rzędu 80-90% dochodów. Sza-
cuje, że większość działających 
w jego branży ma podobnie.

Nic dziwnego, zamrożono 
koncerty, festyny, imprezy typu 
dni miast, bale oraz aukcje cha-
rytatywne, które też obsługiwał 
w całej Polsce. Nie było gmin-
nych imprez cyklicznych.

Nie było nic
- W mojej branży odwołano 

też wszystkie konferencje, a trze-
ba pamiętać, że to po imprezach, 
koncertach taki drugi filar mo-
jej nagłośnieniowej działalności. 
Skończyły się wszelkie wydarze-
nia, hotelowe eventy. Nie było nic, 
stąd duży uszczerbek w finan-
sach, który jest bardzo odczuwal-
ny - podkreśla Marek Wacławski.

Swoim współpracownikom 
musiał podziękować. Nie zwol-
nił tylko jednego, zatrudnionego 
na stałe pracownika. - Nie mo-
głem człowieka zostawić na lo-
dzie, mamy podpisaną umowę 
na stałe. Ratunkiem dla firmy 
były oszczędności, jakie wcze-
śniej wypracowaliśmy, a po czę-
ści także te rządowe tarcze dla 
przedsiębiorców - podkreśla 
Marek Wacławski. Dodaje, że 
niewielką pociechą było chwilo-
we otwarcie, jakie nastąpiło w le-
cie zeszłego roku. W lipcu-sierp-
niu 2020 roku można było dzia-
łać w niektórych regionach kra-
ju - gdy obowiązywały strefy zie-
lone czy żółte. Ale to był tylko 
mały zastrzyk gotówki, bo po wa-
kacjach wzrosła fala zachorowań 
i na branżę spadła kolejna zasło-
na lockdownu.

Marek Wacławski przez lock-
down oraz odwołanie wszyst-
kich imprez i konferencji zo-
stał na długo bez pracy. Mimo to 
wcale podczas zamrożenia bran-
ży się nie nudził. Jest artystą, in-
struktorem rzeźby w Tatrzań-
skim Centrum Kultury i Spor-
tu „Jutrzenka”, gdzie uczy mło-
dych, zdolnych uczniów, jak rzeź-
bić w drewnie. Sam wrócił do 
swych artystycznych pasji. Ar-
tysta, a jednocześnie spec od na-
głośnienia ma nadzieję, że po-

woli uda się odrobić straty. Tym 
bardziej że na rynku imprez, kon-
ferencji, koncertów panuje dziś 
duży głód, jaki wywołała pande-
miczna pustka i zamknięcie bran-
ży artystycznej.

W Szczawnicy pełna mobi-
lizacja po kolejnej fazie luzowa-
nia obostrzeń związanych z pan-
demią koronawirusa. - Zaintere-
sowanie rezerwacjami zdecydo-
wanie wzrosło, wcześniej była 
wyczuwalna niepewność, teraz 
goście chętnie planują przyjaz-
dy - ocenia Piotr Zachwieja, kie-
rownik recepcji w hotelu Szczaw-
nica Park Resort&Spa****. - Pla-
nowane są rezerwacje na wakacje, 
ale nie tylko, bo również wyjazdy 
weekendowe. Od piątku 28 maja 
goście i miłośnicy dobrej kuch-
ni mogą także skorzystać z ho-
telowej restauracji „Kwiat Pa-
proci” - oczywiście przy zacho-
waniu odpowiednich ograni-
czeń - mniejszej liczbie stolików 
i zachowaniu 1,5-metrowego od-
stępu. Klienci przyjeżdżający do 
Szczawnicy chętnie także uma-
wiają się na zabiegi SPA oraz do-
pytują się o możliwość skorzysta-
nia z basenu.  - W końcu po dłu-
giej przerwie mamy powrót do 
normalności - podkreśla kierow-
nik.

pp, rav, fig, ad

M arek Wierzba, szef 
Podhalańskiego Szpi-
tala Specjalistyczne-

go, tłumaczy, że nerwowa sytu-
acja i dramatyczne decyzje mają 
związek z ograniczeniem dostaw. 
Kumulacja kryzysu nastąpiła  

24-25 maja.
- Okazało się, że mimo za-

pewnień i potwierdzeń, szcze-
pionki nie dotarły. Trzeba było 
sporą liczbę pacjentów odwo-
łać. Nie dostaliśmy 940 dawek 
Pfizera i Moderny. W kolejnym 
dniu ponad 400 dawek moder-

ny. Po wielu interwencjach oka-
zało się, że nasze zamówienie nie 
będzie zrealizowane. 400 pacjen-
tów trzeba było przenieść - za-
znacza dyrektor.

- To budzi wśród ludzi agre-
sję. Pacjenci wyładowują się na 
personelu. A przecież oni nie są 
niczemu winni - podsumowuje 
szef szpitala.

mk

ki podpisanemu kilka dni wcze-
śniej porozumieniu o współpra-
cy członków Podhalańskiej Gru-
py Poszukiwawczo-Ratowniczej 
z Czarnego Dunajca - relacjonu-
je asp. Dorota Garbacz, rzecznik 
nowotarskiej policji.

Na szczęście tym razem dra-
matyczna akcja miała szczęśliwy 
finał. Około 22.30 jeden z patroli 
natknął się na poszukiwanego de-
sperata na przystanku w Chocho-
łowie. 26-latkiem zaopiekował się 
zespół pogotowia ratunkowego.

mk

zamkniętej w wyniku pandemii 
pediatrii. - Będzie potrzebnych 
kilka dni na sprzątanie i dezyn-
fekcję. Liczę, że najpóźniej do 
połowy czerwca oddział pedia-
trii ruszy na nowo - zaznacza dy-
rektor.

Marek Wierzba zapewnia 
przy tym, że już teraz PSS pra-
cuje „prawie normalnie”. Na 
nowo ruszyły zabiegi operacyj-
ne, a już wkrótce szpital zacznie 
przyjmować znacznie więcej pa-
cjentów internistycznych.

mk

- Nam wszystkim brakowało kontaktu z klientami, ta sprzedaż na wynos to była 
praca zastępcza - mówi Marzena Jurczak, menadżerka restauracji Góralska Pasja.
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O działalności ZCK, o zarobkach jej pracowników i o tym, czy ta instytucja  
przynosi zaplanowane oszczędności i zyski, w rozmowie  
z Beatą Denis-Jastrzębską opowiada Beata Majcher, szefowa ZCK.
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O koszty uroczystej sesji, podczas której powiat tatrzański przyjmie za swego patrona 
Świętego Jana Pawła II, dopytuje się radny Mariusz Koperski.

Patron bezcenny

Pozwoliły już turystom 
wędrować u stóp Kościelca.  

P
rzez kilka tygodni szlaki 
w rejonie Hali Gąsienico-
wej były zamknięte dla tu-

rystów. Rządziła tu niedźwiedzia 
rodzinka. Po zimowym śnie obu-
dziła się niedźwiedzica z dwoma 
tegorocznymi młodymi. Zwierzę-
ta gawrowały w bliskim sąsiedz-
twie szlaku, w masywie Małego 
Kościelca. Niedawno przyrodni-
cy z TPN-u przywrócili tu ruch 
turystyczny, bo nie zaobserwowa-
li już baraszkujących niedźwiedzi 
ani śladów.

- Teren jest obserwowany, ale 
przez ostatnie 2 tygodnie nie za-

uważyliśmy niedźwiedzi. Na pew-
no poszły gdzieś dalej. Matka nie 
miała założonej obroży, więc nie 
wiemy, gdzie się wyniosły - mówi 
Filip Zięba, wicedyrektor TPN-u, 
specjalista ds. tatrzańskiej fauny. 
Tłumaczy, że teraz jest okres rui 
u niedźwiedzi i matki rozstają się 
ze swoim przychówkiem. Chodzi 
o dwu- i trzyletnie młode niedź-
wiadki, które trzymają się mamy. 
- To trudny czas dla nich, ale i dla 
nas, bo nie wiadomo, czy niedź-
wiedzice nie nauczyły młodych 
jakichś złych nawyków - tłuma-
czy. Teraz niedźwiadki muszą na 
własny rachunek uczyć się prze-
trwania i zdobywania pokarmu.

jof

Niedźwiedzie sobie poszły

Zdrowy styl ¿ycia to podstawa

Wojewódzki Szpital Rehabilitacyjny 
im. dr. S. Jasiñskiego w Zakopanem, ul. Ci¹g³ówka 9

rozpoczyna rekrutacjê kobiet do 60. i mê¿czyzn 
do 55. roku życia z nadwagą i otyłością do 

bezp³atnego programu 

„Zapobieganie nadwadze i otyłości 
wśród mieszkańców 

województwa małopolskiego”
Program fi nansowany jest przez Urząd Marszałkowski 

Województwa Małopolskiego.
Planowane rozpoczêcie zajêæ 14.06.2021, 

po kwalifi kacji dokonanej przez lekarza. 
Zapisy odbywają się wg kolejności zgłoszeń.

Trwaj¹cy 12 tygodni program 
realizują fi zjoterapeuci, psycholodzy, dietetyk.

Zg³oszenia i szczegó³owe informacje 

pod nr. telefonu 660 746 055
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J aki jest koszt całkowity uro-
czystej sesji? Czy ta sesja jest 
sesją obowiązkową dla rad-

nych powiatowych? Jeśli tak, to 
proszę o wykładnię prawną, sko-
ro sesja odbywa się w niedzielę, 
a niedziela jest dniem ustawo-
wo wolnym od pracy. Czy radni 
dostaną diety za pracę w dzień 
wolny od pracy? - pytał Mariusz 
Koperski w ramach interpelacji 
o uroczystą sesję zaplanowaną 
na 6 czerwca.  Zaznaczył też, że 
w wydarzeniu ma wziąć udział 
ponad 100 osób, a w Polsce obo-
wiązują wciąż przepisy epide-
miczne.

Edward Tybor, przewodni-
czący rady powiatu, przypomina, 
że statut nie rozróżnia sesji uro-
czystych czy obowiązkowych. Je-
śli przewodniczący zwołuje radę, 
to ona ma charakter obowiązko-
wy. - Dlatego, że jesteśmy rad-
nymi wybranymi do spełniania 
w imieniu naszego społeczeństwa 
roli radnych. Nie jesteśmy pra-
cownikami starostwa i nie przy-
sługują nam żadne rekompensaty 
z tytułu pracy w niedzielę - wy-
jaśnia Edward Tybor. - Rada za-
bezpieczyła w budżecie na rok 
2021 środki, w których powin-
niśmy się zmieścić. 

Przypomina, że radni nie 

otrzymują diet, tylko ryczałt, nie-
zależnie od liczby odbytych se-
sji w danym miesiącu. Zdarza-
ło się, że w danym miesiącu rada 
nie obradowała, a ryczałt radnym 
przysługiwał. Odrębną sprawą są 
kwestie epidemiczne. - Rada nie 
może się odbyć, jeśli przepisy nie 
pozwolą na odbycie sesji w odpo-
wiednich warunkach. Rada zapla-
nowana została w hotelu Nosa-
lowy Dwór. Liczymy też, że ob-
ostrzenia zostaną nieco poluzo-
wane. A hotel zdaje sobie spra-
wę z panujących przepisów. Ele-
mentem tych uroczystości jest 
też Msza św. która odbywa się 
w rygorze sanitarnym. Osoby za-

szczepione nie są liczone do tej 
puli. Uroczystość odbije się sze-
rzej w Polsce, więc zabezpiecze-
nie uczestników musimy potrak-
tować bardzo poważnie - podkre-
śla przewodniczący. Dodaje, że 
głosowanie będzie miało cha-
rakter imienny, przewodniczą-
cy każdego z radnych wywoła 
do głosowania. - Mam nadzie-
ję, że ta uchwała będzie przyję-
ta przez aklamację. W sesji we-
zmą udział samorządy poszcze-
gólnych gmin, taka jest intencja. 
Wszyscy z ościennych gmin za-
deklarowali, że w trakcie, w ra-
mach tej naszej sesji, zorganizu-
ją też swoje sesje gminne. Na-
tomiast co do kosztów, to staro-
sta w stosownym terminie odpo-
wie panu radnemu - podsumował 
Edward Tybor. 
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Promujemy miasto, 
a nie siebie

- Mieszkańcy i turyści kojarzą 
wiele zakopiańskich instytucji, 
ale niewielu wie, że istnieje 
ZCK. Czym zajmuje się ta 
instytucja?

- Zakopiańskie Centrum 
Kultury jest instytucją powołaną 
przez urząd miasta w 2016 roku. 
Wtedy połączono 2 instytucje 
- Miejską Galerię Sztuki i Biu-
ro Promocji. Naszym zadaniem 
jest promocja, działania z zakresu 
PR i informacji, organizacji wy-
darzeń kulturalnych, wspierania 
ruchu turystycznego oraz budo-
wania relacji biznesowych w bar-
dzo szeroko rozumianych obsza-
rach. Skupiamy się na promocji 
miasta, a nie na promocji ZCK.

- Proszę o konkretny  
przykład.

-  Nie jesteśmy organizato-
rem Pucharu Zakopanego, World 
Snow Day czy szeregu wyda-
rzeń  w mieście, natomiast dla 
tych wydarzeń pozyskujemy pa-
tronaty medialne, odpowiadamy 
za kreacje wizerunku, obecność 
w mediach i pozyskanie spon-
sorów. Takim konkretnym przy-
kładem jest  Festiwal Literacki. 
Ta działalność dotyczy nie tylko 
wydarzeń i instytucji miejskich. 
Przykładem jest choćby Festiwal 
Muzyka na Szczytach, Festiwal 
Filmów Górskich czy Dni Mu-
zyki Karola Szymanowskiego. 
To są również projekty realizo-
wane przez ministerstwa, Naro-
dowe Centrum Kultury i instytu-
cje państwowe MOT, MIK oraz 
fundacje. Traktujemy Zakopane 
jako jedną wspólną wartość.  Pra-
cujemy na rzecz około 100 part-
nerów lokalnych. Wydajemy in-
formator Zakopane.pl. Jesteśmy 
odpowiedzialni za obsługę miej-
skiej strony turystycznej i new-
slettera. Prowadzimy szeroko za-
krojoną działalność w social me-
diach i na YouTube.

- Jakie imprezy  
organizuje ZCK?

- Nasze imprezy własne to 
Przegląd Filmów o Sztuce, Wio-
sna Jazzowa, Festiwal Muzyki 
Organowej i Kameralnej, Kultu-
ralny Plac Niepodległości, Mię-
dzynarodowy Festiwal Folklo-
ru Ziem Górskich oraz wystawy 
w naszych jednostkach. Średnio 
to około 70 projektów rocznie, 
w roku pandemicznym to były 
44 projekty.

- ZCK miało zastąpić Biuro 

Promocji w pozyskiwaniu finan-

sów od sponsorów. Miało wprowa-

dzić oszczędności. Czy to się uda-

ło? Czy można podać jakieś kon-

kretne kwoty?

-  Zakopiańskie Centrum 
Kultury jest organizacją prowa-
dzącą dla Miejskiej Galerii Sztu-
ki, dla Czerwonego Dworu, dla 
Centrów Informacji Turystycz-
nej. W tym roku doszedł obiekt 
trzykondygnacyjny Stacja Kultu-
ra Zakopane. Za moment otwie-
ramy jeszcze jedną przestrzeń 
wystawienniczą i klub muzycz-
ny. Prowadzimy działalność go-
spodarczą. Te instytucje nie mają 
własnych struktur administracyj-
nych. ZCK ma jednego dyrekto-
ra, jedną księgową, jeden zespół 
administracji, promocji. W su-
mie budżet ZCK to około 5 mln 
zł, pozyskiwanych między inny-
mi od partnerów finansowych i z 
programów operacyjnych, a tak-
że z wymiany barterowej. 2,5 mln 
otrzymujemy z dotacji miasta Za-
kopanego. Pracujemy w partner-
stwie podmiotów, organizując 
Kino Letnie, otwarcia sezonów. 
Sylwester Marzeń to jest impre-
za, którą miasto mogłoby samo 
organizować, ale wtedy koszt or-
ganizacji takiego wydarzenia był-
by znacznie większy i bez takie-
go zasięgu.

- Czy rzeczywiście koszty 
koncertu sylwestrowego 
organizowanego przez miasto, 
w którym udział wzięłyby na 
przykład  tutejsze zespoły, 
byłby mniejszy niż koszt 
sylwestra organizowanego  
od kilku lat wraz z TVP?

- Pracujemy na rzecz około 100 partnerów lokalnych. Wydajemy in-
formator Zakopane.pl. Jesteśmy odpowiedzialni za obsługę miejskiej 
strony turystycznej i newslettera. Prowadzimy szeroko zakrojoną dzia-
łalność w social mediach i na YouTube - podkreśla Beata Majcher, dy-
rektor Zakopiańskiego Centrum Kultury.

- W przypadku Sylwestra 
Marzeń z TVP umowa z biu-
rem reklamy opiewała na 1 mi-
lion zł. To jest kwota zaakcepto-
wana przez radnych i od pięciu 
lat się nie zmieniła. To jest jedy-
na umowa, jaką miasto podpisało 
z TVP na organizację tej imprezy.

- ZCK w czasie pandemii, 
kiedy imprezy, jeśli w ogóle 
się jakieś odbywały, to tylko 
online, zwróciło się o wsparcie 
finansowe do urzędu miasta…

- Nie wiem, skąd pani posia-
da taką wiedzę. Po pierwsze orga-
nizowaliśmy wydarzania, a ZCK 
nie zwracało się, bo nie ma for-
malnej możliwości, o wsparcie do 
urzędu miasta. Skorzystaliśmy 
z tarczy antykryzysowej i dzięki 
temu przetrwaliśmy w pełnym 
składzie, ograniczając etaty do ½,  
zrewidowaliśmy koszty i zakoń-
czyliśmy rok z bardzo dobrym 
zyskiem finansowym.
- A jednak w dokumentach 
komisji ekonomiki odnotowano 
takie wydarzenie.

- W jesiennej fali pande-
mii, kiedy mogliśmy założyć, że 
wpływy z dzierżaw po raz kolej-
ny spadną i zostanie nam odda-
ny do dyspozycji kolejny obiekt, 
zadaliśmy pytanie, czy w takim 
wypadku nasz budżet zamiast 2,5 
miliona mógłby wynosić 3 milio-
ny. Ponieważ dzierżawcy z nami 
zostali, zmieściliśmy się w bu-
dżecie 2,5 miliona zł.  

- W jaki sposób rozwiązano 
spór między dzierżawcami 
stoisk regionalnych a ZCK, który 
powstał na początku pandemii?

- Nie nazywałabym tego spo-
rem. Na samym początku pan-

demii zwróciliśmy się do dzier-
żawców z prośbą o zaniecha-
nie sprzedaży i umorzyliśmy im 
czynsze o 100% w pierwszym 
miesiącu. Poza tym zwrócili-
śmy się do nich z pisemną proś-
bą o propozycje czynszów dzier-
żawnych. W kwietniu i w maju 
zeszłego roku otrzymali upust na 
poziomie 70% , w kolejnych mie-
siącach o 30% i w ostatnim mie-
siącu, kiedy startowali do prze-
targu -15% . My w efekcie otrzy-
maliśmy wpływy mniejsze o 1,5 
mln zł, ale prawie wszyscy dzier-
żawcy z nami zostali.

- Jak wyglądają zarobki  
w ZCK. Jakie są dysproporcje 
między zarobkami 
pracowników a kadry 
kierowniczej?

-  W ZCK  jest 20 etatów. 
Średnie wynagrodzenie netto dla 
wszystkich pracowników to  3,5 
tysiąca zł. Różnica między wyna-
grodzeniem dyrekcji a koordyna-
torów i specjalistów wynosi 25-
35%. I taka sama różnica wystę-
puje między specjalistami a pra-
cownikami szeregowymi. Moje 
wynagrodzenie jako dyrektora 
ZCK nie odbiega od wynagro-
dzenia, jakie otrzymywał dyrek-
tor   Biura Promocji w 2015 roku.

- Pamiętam, że wzbudzało ono 
kontrowersje…

-  Biorąc pod uwagę zakres 
mojej odpowiedzialności, licz-
bę projektów, jakimi się zajmuję, 
i budżet, jakim obracam - przy-
pomnę, to jest 7 milionów zł - by-
łoby nie w porządku, gdybym po-
wiedziała, że to jest złe wynagro-
dzenie, natomiast ono nie powin-
no budzić żadnych emocji.

grupa radnych przygotowała pismo do burmistrza  
o odwołanie Beaty Majcher ze stanowiska dyrektorki 
Zakopiańskiego Centrum Kultury.

Odwołać dyrektorkę

D ziałalność ZCK spędza 
sen z oczu radnym kil-
ku komisji zakopiańskiej 

rady miasta. Przez ponad 2 lata 
członkowie komisji rewizyjnej 
prowadzili tam kontrolę. Okazu-
je się, że mają szereg zastrzeżeń 
do sposobu kierowania placów-
ką przez jej dyrekcję. Uważają, 
że ZCK nie wypracowuje żad-
nych zysków, natomiast środ-
ki na działalność pochodzą od 
podatników. Nie prowadzi pro-
mocji miasta, nie współpracuje 
z przedsiębiorcami z branży tu-
rystycznej, a w przypadku więk-
szości imprez jest tylko partne-
rem, a nie organizatorem.

Beata Majcher, dyrektorka 
ZCK, przekonywała radnych na 
komisji kultury, że w ubiegłym 
roku mimo pandemii odbyły 
się 72 imprezy. Stanisław Karp, 
przewodniczący komisji ekono-
miki, szybko policzył, że na ty-
dzień przypadła ponad jedna im-
preza. - Uważam, że to zbyt dużo. 
Powinno się zrobić kilka w roku, 
ale prestiżowych imprez, a nie 
rozdrabniać się - uważa radny. Po 
raz kolejny przekonywał, że moż-
na by było zawiesić pochłaniający 

sporo pieniędzy festiwal literac-
ki, którego ZCK jest partnerem.

Radni przekonują też, że zle-
canie wielu rozmaitych zadań fir-
mom zewnętrznym na „śmiecio-
we” umowy, to marnotrawienie 
pieniędzy. Tymczasem w ZCK 
zatrudnionych jest wiele osób na 
ponad 20 etatach.

Tymoteusz Mróz zapropo-
nował, aby dokładnie przeanali-
zować statut ZCK i go zmienić. 
Poparli go inni radni.

Dowiadujemy się, że po ko-
misji kultury odbyło się wiele 
kuluarowych rozmów i spotkań. 
Zostało przygotowane pismo do 
burmistrza Zakopanego o odwo-
łanie Beaty Majcher ze stanowi-
ska dyrektorki ZCK, które pod-
pisało kilku radnych. Potwier-
dza to Lucyna Galica-Jurecka, 
przewodnicząca komisji kultu-
ry. – Okazuje się, że pani dyrek-
tor nie jest zatrudniona na etacie, 
tylko na kontrakcie, więc w tej sy-
tuacji sprawa wygląda zupełnie 
inaczej. W tej sytuacji pismo nie 
poszło do burmistrza  – tłuma-
czy przewodnicząca. – Prowadzo-
ne są rozmowy na wielu płasz-
czyznach, jak rozwiązać tę spra-
wę – dodaje.          jof
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- Nasz wolontariusz 
był przez policjantów 
bity i kopany po głowie 
- twierdzi Wioletta 
Czajka, jednak 
zakopiański patrol 
zaprzecza pobiciu 
18-letniego chłopaka 
z Ukrainy.

J
esteśmy fundacją cha-
rytatywną Beneficjum 
z Warszawy - wyjaśnia 
Wioletta Czajka, peł-
nomocnik fundacji.  Jak 
relacjonuje, w czwar-

tek przed sklepem Biedron-
ki w Zakopanem, kwestował 
18-letni wolontariusz, obywatel 
Ukrainy. Kierownik sklepu we-
zwał do niego policję. Przyje-
chało dwóch policjantów. - Byli 
wulgarni, agresywni, krzycze-
li. Dima nagrywał ich zacho-
wanie na telefon. Wtedy poli-
cja rzuciła się na niego, żeby za-
brać mu telefon. Złamali mu pa-
lec. Zakuli w kajdanki i powalili 
go na chodnik- opowiada kobie-
ta. - Przed sklepem kopali go le-
żącego po głowie i jeden z nich 
przyciskał wolontariusza kola-
nem, aż nie mógł oddychać. Po-
tem wsadzili go do samocho-
du i ukarali mandatem - koń-
czy opowieść.

Fundacja o zdarzeniu po-
informowała konsula oraz am-
basadę Ukrainy, zgłosiła też na-
paść w Komendzie Wojewódz-
kiej Policji w Krakowie oraz 
w instytucjach zajmujących 
się walką o prawa człowieka. - 
Dima do tej pory jest w szoku 
- podkreśla Wioletta Czajka. 
Dodaje, że dla fundacji, która 
skupia młodych obywateli zza 
wschodniej granicy, głównie 
z Ukrainy i Białorusi, takie trak-
towanie przez polską policję to 
niestety norma.  Kwestarze Be-
neficjum pochodzą ze Wscho-

du, w Polsce  uczą się i pracują. 
W ramach wolontariatu poma-
gają w wolnych chwilach oso-
bom starszym, kwestują na cho-
re dzieci.

Fundacja działa od 2018 
roku. Ma na swej stronie ra-
porty finansowe z prowadzo-
nych zbiórek, prezentuje pod-
opiecznych oraz młodych wo-
lontariuszy.

Dima po policyjnej inter-
wencji udał się prosto do szpi-
tala. Tam zrobił obdukcję, któ-
ra wykazała stłuczenia głowy, 
stłuczenie kręgosłupa i złama-
ny palec.

Jednak zakopiańska policja 
przedstawia przebieg zeszłoty-
godniowej interwencji w zupeł-
nie innym świetle. - Do inter-
wencji doszło ok. godz. 10 przed 
południem - mówi Krzysztof 
Waksmundzki z Komendy Po-
wiatowej Policji w Zakopanem. 
- Wezwała nas kierowniczka 
sklepu przy Alejach 3 Maja, 
ponieważ ani ona, ani ochro-
na nie dała rady wyprosić wo-
lontariusza, który kwestował 
w drzwiach wejściowych skle-
pu. Prosili wielokrotnie, by nie 
nagabywał klientów o datki. 
Przybyły na miejsce patrol pró-
bował wylegitymować kwestu-
jącego, ale ten odmówił. Dlatego 
użyto wobec niego siły fizycz-
nej, a ponieważ stawiał czyn-
ny opór, zakuto go w kajdanki. 
Po wprowadzeniu do samocho-
du udawał, że nie rozumie pol-
skiego. Na koniec został ukara-
ny mandatem 200-złotowym 
i wypuszczony z auta. Gdy wy-
chodził z samochodu, uskar-
żał się na ból palca, faktycz-
nie, w trakcie szamotaniny mo-
gło dojść do urazu - podsumo-
wuje Krzysztof Waksmundzki. 
Dodaje, że niespełna półtorej 
godziny później ten sam patrol 
policyjny został wezwany przed 
„Biedronkę” przy ul. Nowotar-
skiej, gdzie kwestował wolonta-
riusz pochodzenia ormiańskie-

go. - Tu osoba została wylegity-
mowana, bez problemu współ-
pracowała z policją, posłucha-
ła apelu o opuszczenie terenu 
i na tym się skończyło- dodaje 
Krzysztof Waksmundzki.

Gdy pytamy o nagrania ro-
bione przez Dimę, pełnomoc-
nik fundacji twierdzi, że policja 
w radiowozie odebrała kwestu-
jącemu telefon, zmusiła do po-
dania kodu, a następnie wyka-
sowała nagrania, zdjęcia, a także 
część prywatnych danych i ad-
resów z pamięci aparatu. - Każ-
da nasza kwesta, także ta prowa-
dzona w Zakopanem, ma mini-
sterialne pozwolenia i jest każ-
dorazowo zgłaszana, a nasi wo-
lontariusze są szkoleni co do 
przysługujących im praw i kwe-
stowania w miejscach publicz-
nych - podkreśla Wioletta Czaj-
ka. - Każdy z wolontariuszy ma 
dokumenty, wystarczyło, by po-
licjanci spokojnie to sprawdzili, 
a nie stosowali brutalne metody 
i atakowali niewinnego człowie-
ka - dodaje. 

Pełnomocnik fundacji rów-
nież przytacza przykład drugie-
go zatrzymania i kontroli, jaką - 
już w cywilizowany sposób - pa-
trol przeprowadził wobec dru-
giego kwestarza na ul. Nowo-
tarskiej. Dodaje, że po fatalnym 
zdarzeniu jeden z policjantów 
zadzwonił na numer fundacji. 
Brutalność interwencji tłuma-
czył swoim zagrożeniem. - Tym, 
że chłopak wyciągnął w ich kie-
runku z kieszeni telefon, żeby 
ich zachowanie nagrać. Policjant 
pytał mnie: „A co, gdyby wy-
ciągnął nóż?” To ja się pytam: 
„A co, gdyby tam, pod skle-
pem, nie kwestował Ukrainiec, 
tylko Polak? Czy bylibyście też 
tak agresywni i wulgarni?” Na 
te pytania nie dostałam odpo-
wiedzi. Jednak z pewnością nie 
pozwolimy tej sprawy zamieść 
pod dywan - podkreśla Wiolet-
ta Czajka.

rav

dima w szoku Pół roku pracy nad grą przyniosło im zwycięstwo w ogólnokrajowym konkursie, 
walor edukacyjny wpletli umiejętnie w elementy rozrywkowe. 

Nienachalna edukacja

Zwycięska drużyna (od lewej): Daniel Pawlikowski, Adrian Zając, Jan Świder, Ange-
lika Ciołek, Dominik Możdżeń i Jordan Jira przed „Hotelarzem”.

Serdecznie dziękujemy wszystkim,  
którzy uczestniczyli w ostatnim

pożegnaniu naszej kuzynki 

śp. Moniki Ciałowicz
Szczególne podziękowania  

kierujemy do przyjaciół, kolegów, sąsiadów  
i wszystkich innych, 

którzy przez lata wspierali ją w chorobie.

Rodzina

Wszystkich Przyjaciół, 
którzy chcieliby pożegnać 

Profesora 

Jacka Spławińskiego 

zmarłego 1 lutego 2021 roku 
zawiadamiamy, 

że pogrzeb odbędzie się 
17 czerwca o godzinie 14.00 
na cmentarzu Rakowickim 

w Krakowie 
w sali pożegnań

Żona i Siostra 

podzięKowAniA pożEgnAniE

W ygrali konkurs 
GEEK - Gry Eduka-
cyjne Eksperymen-

talne Komputerowe. Zwycięska 
drużyna z Zespołu Szkół Ho-
telarsko-Turystycznych w skła-
dzie Angelika Ciołek, Daniel 
Pawlikowski, Jan Świder, Domi-
nik Możdżeń i Jordan Jira wyfru-
nęła już ze szkoły. Absolwenci 
mają przed sobą wakacje, a po-
tem studia. Wybierają oczywi-
ście kierunki związane z infor-
matyką, większość ruszyła na 
podbój krakowskich uczelni.

- To była tytaniczna praca od 
początku roku szkolnego - mówi 
Daniel Pawlikowski. - Setki go-
dzin, poświęcone weekendy, fe-
rie, święta i zarwane do rana noc-
ki, wszyscy pracowaliśmy rów-
no, ale najważniejszy chyba był 
pomysł na udany scenariusz.

Niezwykły upór, pracowi-
tość, a przede wszystkim kre-
atywność i pomysłowość zosta-
ły wysoko ocenione. Drużyna 
pod kierunkiem Adriana Zająca 
pokonała konkurencję. Najpierw 
zajęli 1. miejsce w Małopolsce, 
a potem zdeklasowali konkuren-
cję z całej Polski w Wielkim Fi-
nale.

W zorganizowanym z oka-
zji 40-lecia Polskiego Towa-
rzystwa Informatycznego kon-
kursie GEEK - Gry Edukacyj-
ne Eksperymentalne Kompute-
rowe startowało 157 zespołów. 
Gry były surowo oceniane w 8 
kategoriach: fabuła, mechanika 
gry, grywalizacja, funkcjonal-
ność aplikacji czy interfejs gra-
ficzny, a także walory edukacyj-
ne. - Tym bardziej nas cieszy, że 
jury wysoko oceniło pracę na-
szej drużyny, chcieliśmy w tej 

grze znaleźć złoty środek, by 
walor edukacyjny nie przewa-
żył nad rozrywkowym, nie był 
zbyt nachalny, żeby gra nie przy-
pominała podręcznika szkolne-
go - podkreśla Adrian Zając. 

Stworzona przez informaty-
ków gra „Lorem Ipsum” w po-
mysłowy i ciekawie animowa-
ny sposób przedstawia polskich 
wieszczów narodowych. Może-
my być np. Adamem Mickiewi-
czem i zwiedzić świat z II czę-
ści „Dziadów”. Gra porusza też 
problem zmniejszającego się 
zainteresowania literaturą, któ-
ra jest coraz mocniej wypiera-
na przez nowe technologie. Pró-
buje w zaskakujący sposób na 
nowo rozbudzić chęć sięgnięcia 
po książkę.

Oficjalne wyniki zosta-
ły ogłoszone podczas ogólno-
polskiej konferencji „Polska 
w technosferze przyszłości” 
zorganizowanej z okazji Świa-
towego Dnia Społeczeństwa In-
formacyjnego. Z powodu pan-
demii uroczyste obchody 40-le-
cia PTI zostały przełożone na 
10 września. Wtedy to w Cen-
trum Nauki Kopernik w War-
szawie zostaną oficjalnie wrę-
czone nagrody ufundowane 
m.in. przez głównych sponso-
rów konkursu - firmę Samsung 
oraz 11 bit Studios.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

ZaKOPane

Nowy szlak turystyczny 
wzdłuż trasy kolei PKL 
na gubałówkę otwarty.

W e wtorek Polskie Kole-
je Linowe przy współ-
pracy z władzami Za-

kopanego i Polskim Towarzy-
stwem Turystyczno-Krajoznaw-

czym udostępniły dla turystów 
nowy szlak pieszy na Gubałów-
kę. Ścieżka przebiega bezpo-
średnio wzdłuż trasy kolei li-
nowo-terenowej PKL na Guba-
łówkę. Trasa liczy 1,3 km, zo-
stała oznakowana przez PTTK 
i jest ścieżką o charakterysty-
ce górskiej.

- Zależy nam na jak naj-

lepszych doświadczeniach go-
ści i dobrym wizerunku miasta 
- podkreśla Daniel Pitrus, prezes 
Zarządu PKL.

Leszek Dorula, burmistrz 
Zakopanego, wyraził nadzieję, 
że uda się udostępnić zamknię-
tą niedawno trasę na Gładkiem.

rav

Bezpłatnie na Gubałówkę

eprasa.pl e924b86728
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Gmina Czarny Dunajec

REKLAMA

RegioN

Z dziurami, wybojami 
i popękanym asfaltem. 

D
roga, która prowadzi 
przez Pitoniówkę, łą-
czy Skrzypne z Bań-
ską Wyżną. Asfalt jest 

w opłakanym stanie - dziurawy 
i spękany. Miejscami jezdnia się 
zapada. Na problem zwróciła 
uwagę podczas sesji w minio-
nym tygodniu w Szaflarach rad-
na Maria Antoł. - Już kilka razy 
poruszany był ten temat. Droga 
jest w fatalnym stanie. To stwa-
rza duże zagrożenie dla bezpie-
czeństwa. Jeśli można coś z tym 
zrobić, proszę o to - zaapelowa-
ła radna z Bańskiej Wyżnej. Pro-
siła też o nadsypanie poboczy 
na ulicy Do Cieślów, w swo-
jej miejscowości.

Sławomir Furca, zastępca 
wójta gminy Szaflary, wyjaśniał, 
że w tym roku gmina może tyl-
ko tymczasowo naprawić znisz-
czoną nawierzchnię. Na kom-
pleksową przebudowę drogi na 
Pitoniówce trzeba jeszcze po-
czekać. Aktualnie gmina zaj-
muje się regulacją stanu praw-
nego. - Sprawa jest już na ukoń-
czeniu. Następnie przygotuje-
my projekt przebudowy z po-
zwoleniem i wystąpimy o do-
finansowanie inwestycji - za-
pewnił. 

- Na Pitoniówce jest dra-
mat. Dziura na dziurze. Nad re-
mizą jest taka dziura, że ani z le-
wej, ani z prawej nie da się jej 
objechać. Dwa, trzy lata mówi-
liście o regulacji prawnej, czło-
wiek czeka cierpliwie, a rów 
trzeci rok z rzędu nie pobra-
ny - zwracał się do wójta i wi-
cewójta Rafał Wilkus, radny 
z Maruszyny. Jego zdaniem do 
czasu, aż rozpocznie się kom-
pleksowa przebudowa, gmina 
powinna dbać o drogę i pobo-
cza, łatać dziury. Przypomniał, 
że dwa lata temu tak zniszczo-
ną drogą jechali kolarze w wy-
ścigu Tour de Pologne. - Wstyd, 
żeby przez 2-3 lata jej nie po-
prawić - dodał radny. 

Zastępca wójta dodał, że 
w najbliższych dniach ekipa re-
montowa zajmie się tymczaso-
wą naprawą, ale droga wymaga 
generalnego remontu. Przypo-
mniał, że regulacja stanu praw-
nego to długi proces. - Nie je-
steśmy w stanie uregulować 
statusu drogi w miesiąc. Nie od 
nas to zależy. Niczego nie prze-
dłużamy. Chcemy, żeby maksy-
malnie w ciągu dwóch-trzech 
lat została przebudowana - za-
znaczył Sławomir Furca. Pod-
kreślił, że gmina chce starać się 
o dotację, ponieważ nie stać jej 

na inwestycję za kilka milio-
nów złotych.

Aneta Sarnecka-Grzybała, 
kierownik referatu budownic-
twa w urzędzie w Szaflarach, 
przypomniała, że do tej pory 
gmina przeznaczyła już około 
80 tys. zł na drogę do Pitoniów-
ki. Ale bieżące naprawy niewie-
le dają i droga nadaje się do ge-
neralnej przebudowy. 

- Najprościej ponarzekać, 
ale to nie daje efektów ani mo-
tywacji do pracy. Lepiej, gdy-
by pan przyszedł przed sesją, 
jak inni radni, i rozmawialiby-
śmy, jak można sprawę rozwią-
zać i iść do przodu. Wie pan, że 
pewne sprawy urzędowe wyma-
gają więcej czasu - odniósł się 
do wystąpienia radnego Rafał 
Szkaradziński, wójt Szaflar. 

Rafał Wilkus przypomniał, 
że już w 2017 r. mówił o dro-
dze na Pitoniówkę. - Ja nie na-
ciskam. Ostatnio nie składałem 
interpelacji ani wolnych wnio-
sków. Władzy trzeba się przy-
pominać, pan o tym wie - ri-
postował Rafał Wilkus. - Cho-
dzi o coroczne utrzymanie dro-
gi. Nie czekajmy na to, że może 
mieszkańcy zapomną o dziu-
rach - dodał.

Tekst i fot.: 
Monika Para-Miśkowiec

Fatalna droga  
na Pitoniówkę

Droga nadaje się do całkowitej przebudowy. 

Tak radny Kazimierz Dzielski 
komentuje fakt, że gmina 
Czarny Dunajec nie dostała 
pieniędzy na remonty dróg. 

C hodzi o dotację z tzw. fun-
duszu rozwoju dróg dla sa-
morządów z powiatu no-

wotarskiego. Kazimierz Dziel-
ski zwraca uwagę, że inne gmi-
ny dostały pieniądze, a Czarny 
Dunajec nie. - Tylko nasza gmi-
na nie została ujęta w dofinanso-
waniu - mówił podczas niedawnej 
sesji. - Co się stało? Czy to brak 
wniosku z naszej strony był przy-
czyną tego, że zostaliśmy pomi-
nięci, czy to jakaś niechęć w sto-
sunku do gminy i pana wójta? Bo 
to skandal i wstyd dla naszej gmi-
ny niesłychany, żeby została po-
minięta i potraktowana w ten spo-
sób - stwierdził. 

Marcin Ratułowski, wójt 
Czarnego Dunajca, mówił, że 
w tym przypadku gmina nie zło-
żyła wniosku o dofinansowa-
nie. - Ponieważ na terenie gmi-
ny mamy bardzo słabo uregulo-
wany stan właścicielski gruntów 
pod drogami - wyjaśnił. Na dro-
gi, które nie mają uregulowanego 
stanu prawnego, urząd nie może 

wydawać publicznych pieniędzy. 
Wójt zapewnia, że cały czas trwa-
ją procedury regulacji poszcze-
gólnych dróg. I dopóki się nie 
zakończą, gmina nie może skła-
dać wniosku o pieniądze na re-
mont. Trzeba też przygotować do-
kumentację inwestycji. - Najbli-
żej uzyskania pozwolenia na bu-
dowę jest projekt dotyczący dro-
gi na Beskid w Odrowążu, dro-
gi Kocańdy w Załucznem i trak-
tu łączącego Dział z Pieniążko-
wicami - poinformował Marcin 
Ratułowski. - Nie byliśmy goto-
wi, aby wystąpić o dofinansowa-
nie - dodał. Wójt zaznaczył, że 
dzieje się tak mimo że na terenie 
gminy prowadzone są „poważ-
ne inwestycje” i urząd występu-
je o środki zewnętrzne, jak tylko 
jest to możliwe. 

- To, że wszystkie gminy 
znalazły miejsce na wydatkowa-
nie pieniędzy, a nasza nie, to jest 
wielkie uchybienie. To nie tylko 
to, że mamy skomplikowaną sy-
tuację, bo wszyscy mają podob-
ną. I żeby taka gmina jak nasza 
została pominięta, to ja bym się 
schował ze wstydu - odpowie-
dział wójtowi radny Kazimierz 
Dzielski.         mon

Skandal i wstyd 

Byłaby skrótem dla kierowców 
jadących od Nowego Targu 
do Cichego. Dzięki niej wiele 
samochodów omijałoby Rynek 
w Czarnym Dunajcu. 

o budowę drogi między mo-
stami, po drugiej stronie 
rzeki w Czarnym Dunaj-

cu, od dawna zabiega Kazimierz 
Dzielski, radny miejscowości. Ale 
żeby droga mogła powstać, trzeba 
uregulować stan prawny działek 
w miejscu, gdzie miałaby przebie-
gać. - Droga, prowadząca w stro-
nę osiedla romskiego, byłaby ob-
wodnicą dla jadących od Nowe-
go Targu do Cichego, Ratułowa, 
Czerwiennego. Byłaby przydatna 
tym, którzy nie muszą wjeżdżać 
do Rynku w Czarnym Dunajcu. 
To odciążyłoby ruch - uzasad-
nia Kazimierz Dzielski. - I rów-
nież zatrzymałaby dziką zabudo-
wę w stronę rzeki - dodaje. 

Na sesji w Czarnym Dunajcu 
radny kolejny raz pytał, na jakim 
etapie jest regulacja stanu praw-
nego działek pod drogę. - Do-
stałem odpowiedź na interpela-
cję w ubiegłym roku, że podej-
mowane będą działania, żeby to 
uregulować. Bo część gruntu na-

leży do zarządu wodnego. Jak to 
jest z regulacją, skoro jeszcze nie 
wiadomo, którędy ta droga pój-
dzie? Nikt z nami nie był w tere-
nie, aby pokazać, gdzie powstanie 
droga. Występujemy o teren, a nie 
wiadomo, o jaki - stwierdził Kazi-
mierz Dzielski. 

Mariusz Hajduk, kierownik 
referatu geodezji ochrony środo-
wiska w gminie Czarny Duna-
jec, zapewnia, że regulacja sta-
nu prawnego działek prowadzona 
jest na bieżąco, a wnioski o komu-
nalizację przekazywane do woje-
wody. - To nie tak, że próbujemy 
skomunalizować tylko określony 
pas pod drogę. Chodzi o wszyst-
kie nieruchomości, które są w tym 
rejonie. A mogłyby na powrót stać 
się własnością gminy - informuje 
kierownik. - To długa procedura 
u wojewody i na razie nie może-
my powiedzieć, ile to będzie trwa-
ło. Z doświadczenia wiem, że do 
tej pory 1-2 lata czekaliśmy na de-
cyzję wojewody, a czasami nawet 
6 lat. Komplet dokumentów, któ-
re mamy, wysyłamy niezwłocznie 
do wojewody z wnioskiem o ko-
munalizację. I pozostaje tylko cze-
kać - podsumowuje Mariusz Haj-
duk.           mon

Droga między mostami

OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie
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Droga mająca być 
przedłużeniem zakopianki 
przejdzie przez Polanę 
Szaflarską, by przekroczyć 
Biały Dunajec w pobliżu 
lotniska. Którą z 3 opcji 
wybrać, by uciążliwości 
były jak najmniejsze?

S
zczegółowy przebieg 
obwodnicy projektan-
ci przedstawili podczas 
poniedziałkowego posie-

dzenia komisji gospodarki komu-
nalnej. 

Na samą drogę przyjdzie 
nam poczekać do 2029 roku. 
Obwodnica, która połączy wę-
zeł południowy nowej zakopian-
ki z rondem w drodze krajowej 
nr 49, wiodącej dalej do Buko-
winy Tatrzańskiej, będzie miała 
status drogi głównej ruchu przy-
spieszonego (GP). Będą tu po 2 
pasy w każdą stronę oddzielone 
pasem zieleni. Projektanci mu-
sieli zwracać uwagę na elementy 
ograniczające wytyczenie trasy. 
Konieczne jest ominięcie rezer-
watu Bór na Czerwonem. W tym 
przypadku okazało się, że nie ma 
możliwości objazdu od strony 
Szaflar. Ograniczenia powodu-
je też teren lotniska, a także za-
grożona osuwiskowo skarpa nad 
Białym Dunajcem. Choć liczba 
wyburzeń miała być zminimali-
zowana, prawdopodobnie buldo-

Obwodnica a strefa relaksu

Węzeł Nowy Targ Południe dopiero powstaje. To tu początek będzie miała obwodnica wiodąca prosto w stronę Bukowiny Tatrzańskiej czy Szczawnicy.

Ale póki co jedynie  
w ścisłym centrum Miasta.

T u jednak sytuacja jest naj-
poważniejsza. Na 118 ha 
powierzchni działa obec-

nie aż 650 kopciuchów róż-
nego kalibru. Na tym obsza-
rze jest też stacja pomiarowa.  
To dzięki jej odczytom Nowy 
Targ bije niechlubne rekor-
dy, stając na czele rankin-
gów najbardziej zanieczysz-
czonych miast w Polsce  
i na świecie. 

W minionym tygodniu rad-
ni jednogłośnie podjęli uchwa-
łę zakazującą korzystania z wę-
gla w tej strefie w ciągu najbliż-
szych 9 lat. To nie oznacza, że 
w pozostałych częściach miasta 
będzie pełna dowolność. Już za 
rok wchodzi w życie małopolska 
uchwała antysmogowa, zakazu-
jąca korzystania z gorszej klasy 
pieców węglowych.  

Jak przekonuje Dariusz Jab-
coń, naczelnik wydziału go-
spodarki komunalnej i ochro-
ny środowiska, przeprowa-
dzona inwentaryzacja poka-
zuje skalę problemu. W cen-
trum jest nie tylko zwarta za-
budowa, ale i wiele kondygnacji  
budynków, które zwiększa-
ją powierzchnię grzewczą, 
a więc także emisyjność bu-
dynków. Stąd na tym obsza-
rze jeden kocioł węglowy przy-
pada na każde 269 m kw. po-
wierzchni. Spośród wszystkich 

650 działających tu pieców po-
nad połowa, bo 350, to kotły 
pozaklasowe, czyli najgorsze  
kopciuchy.

Magdalena Cygan z Nowo-
tarskiego Alarmu Smogowego 
postuluje jednak, by nie ograni-
czać zakazu do ścisłego centrum 
miasta. Jak podkreśla, badania 
pomiarowe rzeczywiście poka-
zują, że centrum jest w tym za-
kresie najciemniejszą strefą, ale 
i reszta miasta nie wygląda naj-
lepiej.

- Centrum jest niżej, więc 
zanieczyszczenia np. z Niwy 
będą tu spływać. Nie będzie-
my mieli też argumentu w roz-
mowach z ościennymi gmi-
nami, że powietrze nie zna  
granic i one też powinny ograni-
czać emisję, by nie zanieczysz-
czać powietrza w Mieście - pod-
kreśla.

Jak zauważa Lesław Mi-
kołajski, służby miejskie czeka 
wiele pracy, by wymusić wymia-
nę kopciuchów. 

- Działamy metodą kija 
i marchewki. Po to są dota-
cje, by zachęcić do działa-
nia. Można uzyskać nawet po-
dwójne dofinansowanie, bo 5 
tys. dotacji od miasta, a oprócz 
tego pomagamy w zdobyciu  
dofinansowania z programu 
„Czyste powietrze”. Ale musi 
się też zmienić mentalność 
niektórych osób - podkreśla  
Jabcoń.

fig

Kopciuchy znikną

żery będą musiały zrównać z zie-
mią jeden dom i obiekt usługowy.

Projektanci proponują roz-
budowę węzła Nowy Targ Połu-
dnie, dołączając łącznicę od za-
kopianki w stronę wschodnią. 
Inaczej ruch w różnych kierun-
kach miałoby zapewnić dobudo-
wane rondo na ul. Szaflarskiej. 

Dalszy przebieg obwodni-
cy możliwy byłby na 3 sposoby. 
W 1. wariancie droga przekroczy-
łaby rzekę wysoko ponad kładką. 
To wymagałoby wyniesienia dro-
gi aż o 10 metrów ponad ziemię. 
W końcowym etapie ten przebieg 
narusza teren nowej stacji paliw.

Wariant 2. przewiduje, że 
droga po przekroczeniu Białe-
go Dunajca dołączyłaby do DK 
49 przed stacją paliw. Wariant 3. 
powstał na bazie planu zagospo-
darowania przestrzennego i wpi-

suje się idealnie w zarezerwowa-
ny w nim korytarz. We wszyst-
kich przypadkach ulica Lotni-
ków przebiegałaby nad lub pod 
obwodnicą. Łatwiej i taniej jest 
„manewrować” z przebiegiem 
drogi niższej klasy.

Projektanci przekonują, że 
w każdej koncepcji starali się 
jak najmniej ingerować w ścież-
ki rowerowe, które zachowają cią-
głość. Trasy narciarstwa biego-
wego mają zostać praktycznie 
w niezmienionym stanie.   

- Osoby, które zwracały się 
do nas, więcej uwagi poświęcały 
strefie relaksu niż samemu prze-
biegowi obwodnicy - przyznaje 
projektant. - Najbardziej ingeru-
je w nią wariant 1. W przypadku 
2. i 3. ingerencja w strefę jest zni-
koma. A tam, gdzie to konieczne, 
możliwe jest jedynie przesunię-

cie istniejących urządzeń. 
Radny Szymon Fatla pod-

kreśla, że strefa relaksu i tere-
ny zielone to jeden z najbardziej 
kluczowych tematów. - To tereny 
rekreacji dla około 10 tys. miesz-
kańców osiedli. Trzeba mieć 
świadomość, że żyjący w blo-
kach nie mają dużo terenów wy-
poczynkowych. Są one więc bar-
dzo wartościowe - podkreśla.

Rafał Nowak, nowotarżanin 
zajmujący się zawodowo drogo-
wnictwem, zwraca uwagę, by nie 
doprowadzić do „syndromu po-
dzielonej wsi”, przecinając teren 
wypoczynkowy na 2 części. Za-
stanawia się przy tym, czy rze-
czywiście jest potrzeba budowy 
drogi dwujezdniowej, skoro i za-
kopianka, i DK49 są jednojez-
dniowe.  

Jednak, jak zauważa projek-

tant, prognozy przewidują natę-
żenie ruchu w tym miejscu się-
gające 24 tys. pojazdów dzien-
nie, a Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad taki prze-
krój drogi zamówiła, więc nie ma 
mowy o zmniejszeniu jej klasy.

Paweł Kos, prezes aeroklu-
bu, widziałby też wjazd i zjazd 
z obwodnicy w ul. Lotników. Na 
to nie pozwalają jednak przepisy. 
Robert Duda z nowotarskiej ko-
misji urbanistycznej  chciałby też 
włączenia do obwodnicy ul. Si-
korskiego. Wystarczyłoby prze-
nieść tu proponowane rondo z ul. 
Szaflarskiej - przekonuje. 

Jednak zdaniem projektan-
tów takie rozwiązanie byłoby 
możliwe jedynie z przesunię-
ciem drogi bliżej Dunajca i li-
kwidacją strefy relaksu.

Tekst i fot.: Józef Figura

Nowotarski burmistrz ukarany 
już trzecią grzywną  
za nieprzekazanie do sądu 
skarg na samego siebie.

N ie tylko państwa Le-
jów Burmistrz Waty-
cha ignoruje.  To zasad-

niczo jest reguła w stosunku do 
“niepokornych”  a także do tych, 
którzy zadają niewygodne pyta-
nia. Na mój wniosek Wojewódz-
ki Sąd Administracyjny w Kra-
kowie także nałożył grzywnę 
w wysokości 500 zł plus zwrot 
na moją rzecz kwoty 100 zł tytu-
łem zwrotu kosztów postępowa-
nia - przekonuje czytelnik, pro-
sząc o zachowanie anonimowo-
ści.

Sprawa dotyczy nieprzeka-
zania w terminie informacji do-
tyczących udziału miasta w nie-
ruchomości wspólnej jedne-
go z bloków przy al. Kopernika 
w Nowym Targu. Nowotarżanin 
domagał się też m.in. podania 
wielkości powierzchni użytkowej 
lokali mieszkalnych, a wreszcie 
czy jest ona zgodna z powierzch-
nią, od której pobierany jest po-
datek od nieruchomości tak od 
właścicieli wyodrębnionych lo-
kali, jak i od lokali komunalnych.

Sąd administracyjny nie 
skupia się w takim przypadku na 
rozstrzygnięciu sporu, ale docho-
waniu wymaganych procedur. 
A w tym przypadku urząd nie 
dotrzymał terminów, więc kara 
spadła na rządzącego nim bur-
mistrza.

„Postępowanie organu nale-
ży ocenić jako naganne, zwłasz-
cza gdy weźmie się pod uwagę 
również fakt, że przedmiotem 
skargi była bezczynność organu 
w załatwieniu wniosku skarżą-
cego o udostępnienie informacji 
publicznej.(...)stąd organ winien 
dokładać szczególnej staranności 
w wywiązywaniu się z obowiąz-
ku przekazania skargi do sądu, 
a nie jeszcze bardziej opóźniać 
przez swoje bezprawne działa-
nia załatwienie sprawy” - czy-
tamy w sądowym uzasadnieniu.

Przypomnijmy, że WSA 
dwukrotnie ukarał burmistrza 
grzywnami w wysokości 500 
i 200 zł oraz zwrotem kosztów 
postępowań po ponad 600 zł. 
Wszystko za nieprzesłanie w ter-
minie skarg, jakie złożyli na nie-
go Estera i Paweł Lejowie. 

Mec. Artur Pustówka, praw-
nik obsługujący urząd miasta, 
przekonuje, że choć WSA nało-
żył na burmistrza już 3 grzyw-
ny, to jeszcze żadna nie została 
zapłacona. W każdym przypad-
ku zostało złożone odwołanie do 
Naczelnego Sądu Administracyj-
nego i dopiero jego werdykt bę-
dzie ostateczny.

Skąd jednak tak duże opóź-
nienia w udzielaniu odpowiedzi 
na prośby o dostęp do informacji 
publicznej? - W tej samej spra-
wie pytania są ponawiane wielo-
krotnie. Do sądu trafia informa-
cja, że coś nie było przekazane, 
a było, i to po kilka razy - prze-
konuje mecenas.

Jak dodaje prawnik, jeśli oka-
że się, że któraś grzywna na bur-
mistrza została nałożona z powo-
du niedopatrzenia sprawy przez 
niego - pokryje ją z własnej kie-
szeni.

fig

Burmistrz 
skarcony

Osiedle Vidok  
Twoje miejsce na ziemi 8 BUDYNKÓW 

PO 2 APARTAMENTY W BUDYNKU ŁĄCZNIE  

16 APARTAMENTÓW 
POWIERZCHNIA OD 70 DO 110 M2N
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Osiedle zamknięte
APARTEMANTY:

Na parterze z ogrodem i tarasem
Na piętrze z dużym tarasem oraz balkonem
  l Bezczynszowe   3- i 4-pokojowe
  l Do każdego apartamentu miejsce postojowe w cenie

  l Ogrzewanie gazowe

  l Woda z własnej studni

Atrakcyjna cena

Nowy Targ
ul. Partyzantów 
biuro@osiedlevidok.pl, +48 734 830 967
www.osiedlevidok.pl
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Makabryczny 
pożar 
w Szczawnicy. 
Dwie osoby  
nie żyją.

D
omek w środku lasu 
nad przystanią fli-
sacką płonął jak po-
chodnia. Gdy stra-

żacy w sobotę po godz. 9 otrzy-
mali zgłoszenie, pożar był tak 
duży, że dotarcie do znajdują-
cych się w nim osób było prak-
tycznie niemożliwe. - Wszyst-
ko doszczętnie spłonęło, włącz-
nie ze znajdującymi się w domu 
osobami - mówi Piotr Krygow-
ski z Komendy Państwowej Po-
wiatowej Straży Pożarnej. - Ciała 

dwóch osób były zupełnie zwę-
glone - dodaje. 

- Śledczy zabezpieczyli cia-
ła, obecnie trwa ustalanie tożsa-
mości - tłumaczy Dorota Gar-
bacz, rzecznik prasowy nowo-
tarskiej policji. Według nieofi-
cjalnych informacji w poża-
rze zginęli kobieta i mężczy-
zna w wieku ok. 60 lat. Byli to 
mieszkańcy Szczawnicy, którzy 
od lat pomieszkiwali w domu  
letniskowym.

Nowotarska prokuratu-
ra wstępnie wykluczyła udział 
osób trzecich. Przyczyna pożaru 
nie została ustalona. Straty osza-
cowano na mniej więcej 180 tys. 
zł. W gaszeniu pożaru uczestni-
czyło 15 zastępów straży pożar-
nej, działania zakończono po 7 
godzinach od zgłoszenia pożaru.

Tekst i fot.: Aneta Dusik

Śmierć w płomieniach

Dwie osoby zginęły w pożarze domu letniskowego w Szczawnicy. 

Dzieje się, i to wiele, w Trial 
Parku w ochotnicy Dolnej.

L udzie zatrzymują się 
i chwalą zmianę - podkre-
śla Stanisław Szlaga, pre-

zes Klubu MKS Trial Ochot-
nica.

O co chodzi? Na począt-
ku maja w Tygodniku Podha-
lańskim pojawiło się dość nie-
typowe ogłoszenie - MKS Trial 
Ochotnica poszukiwało uzdol-
nionych osób, które przemienią 
ich Trial Park w kolorowe miej-
sce. Rozdzwoniły się telefony.   
- W tym samym dniu na nasz 
apel odpowiedziało dwóch mło-
dych artystów z Wadowic - opo-
wiada Stanisław Szlaga. - Wy-
bór był dobry, chłopcy mają su-
perpomysły i to, co robią, bardzo 
się podoba - dodaje.

Przez cały ubiegły tydzień 
mieszkańcy oraz przyjezdni za-

trzymywali się, by podziwiać 
prace młodych artystów. Po-
chwał było sporo. A samo miej-
sce - jak chciały władze klubu - 
zamieniło się w przestrzeń przy-
ciągającą najmłodszych spor-
towców.

Okazją do przemiany Trial 
Parku jest wydarzenie sporto-
we, do którego szykują się or-
ganizatorzy i młodzi rowerzy-
ści z gminy Ochotnica Dol-
na. 14 sierpnia po raz pierw-
szy w tym właśnie miejscu 
odbędą się Międzynarodowe  
Mistrzostwa Polski w Trialu Ro-
werowym. Oprócz mocnej eki-
py z Polski zapowiedzieli się już 
reprezentanci Austrii, Słowacji, 
Czech i Danii. Ta impreza - jak 
podkreślają władze klubu - bę-
dzie okazją do zaprezentowa-
nia Trial Parku w zupełnie no-
wej odsłonie.

ad

Kolorowe zamieszanie

Trial Park w Ochotnicy nabiera kolorów. 

Wójt mówi do radnego 
„gówniarzu”, radny żąda 
przeprosin.

D o spięcia między Janem 
Dydą, wójtem Kro-
ścienka, a radnym Bar-

tłomiejem Czechowskim miało 
dojść 13 maja. Dokładnie, pod-
czas spotkania w urzędzie gmi-
ny, gdzie oprócz obu panów był 
jeszcze wicewójt, skarbnik, je-
den z pracowników urzędu, 
a także sołtys Krośnicy.  „W trak-
cie (...) zostałem przez pana wój-
ta znieważony słowami, iż je-
stem - cytuję - „gówniarzem”. 
Oczekuję przeprosin w obec-
ności osób będących świadkami 
tego zajścia (...)” - napisał rad-
ny w piśmie, które odczytano 
na sesji.

Podkreślał, że w spotkaniu 
uczestniczył jako radny, dlate-
go w związku z wykonywanym 
mandatem korzysta z ochrony 

prawnej przewidzianej dla funk-
cjonariuszy publicznych, a więc 
także do ochrony przed zniewa-
żeniem. „Jako pracownik samo-
rządowy jest Pan zobligowany do 
zachowania uprzejmości i życz-
liwości w kontaktach z obywa-
telami, zwierzchnikami, pod-
władnymi czy współpracow-
nikami oraz do zachowywania 
się z godnością w miejscu pra-
cy i poza nim” - odniósł się do 
wójta, żądając jednocześnie nie-
zwłocznych przeprosin. W prze-
ciwnym razie zapowiada skiero-
wanie sprawy do sądu.

Nie było zdarzenia...
Według wójta podczas spo-

tkania nie doszło do incydentu 
opisanego przez radnego. „Za-
pewniam Pana, że z racji moje-
go wieku, wykonywanej przeze 
mnie przez blisko czterdzieści 
lat pracy zawodowej oraz współ-
działania i współpracy z wielo-
ma osobami mam rozeznanie 

oraz wiedzę w zakresie kiero-
wania się etyką, kulturą osobi-
stą oraz uprzejmością i życzli-
wością w kontaktach między-
ludzkich” - napisał w odpowie-
dzi radnemu wójt. Według niego 
wezwanie radnego do przeprosin 
jest bezzasadne. „Przykro mi, iż 
wykonywanie mandatu radnego 
sprowadza Pan do pokrzykiwań, 
żądań bez pokrycia, kreowania 
wizerunku” - odpisał wójt.

Świadek ma głos
Być może na wymianie pism 

skończyłoby się nieporozumie-
nie między radnym a wójtem, 
gdyby nie sołtys Krośnicy. To-
masz Jankowski w specjalnym 
oświadczeniu, które na sesji od-
czytał radny, podkreślił, że wójt 
nie tylko znieważył radnego, ale 
także wyprosił go z gabinetu. 
By dowieść  przed radą prawdy, 
Bartłomiej Czechowski podczas 
sesji poprosił pozostałe oso-
by uczestniczące w spotkaniu 

o zajęcie stanowiska. - Chciał-
bym wiedzieć, czy wszyscy mają 
takie zaniki pamięci jak wójt, czy 
potwierdzą ... - zaczął radny, lecz 
nie skończył, bo jego wypowiedź 
przerwał Jan Dyda. - Pan mnie 
znieważa w tej chwili. Chce pan 
robić karierę, niech pan robi 
gdzieś indziej - stwierdził. -  Je-
śli pan chce teraz jakiejkolwiek 
opinii, pan jej nie dostanie. Uwa-
żam, że zdarzenia nie było, za-
chowuje się pan jak gówniarz 
i powinien pan się przyznać, co 
pan robił wtedy w gabinecie. To 
pan, przeskakując z tematu na 
temat, wywołał nerwową sytu-
ację. Jeśli takie sprawy będą tra-
fiać na forum gminy, to jest to 
dziecinada - podsumował wójt.

Dalszą dyskusję między 
radnym a wójtem zakończył Sta-
nisław Gabryś, przewodniczący 
rady gminy. Stwierdził, że tego 
typu sprawy powinny być zała-
twiane poza radą, mediacyjnie. 

Aneta Dusik

Kto się przezywa...
Wojewoda odwiedził 
Ochotnicę, by sprawdzić, jak 
gmina wydaje pieniądze.

W ubiegłym tygodniu 
Łukasz Kmita, woje-
woda małopolski, go-

ścił w Gorcach. Najpierw zwi-
zytował odbudowane po powo-
dzi drogi, następnie udał się do 
Tylmanowej, gdzie planowana 
jest przebudowa mostu.

W 2018 roku gmina Ochot-
nica ucierpiała podczas powodzi, 
straty w infrastrukturze drogo-
wej oszacowano wówczas na 
kilkanaście milionów złotych. 
- Mimo to mieszkańcy i władze 
samorządowe nie załamały rąk, 
postanowiły wspólnie odbudo-
wać to, co siła żywiołu zabrała - 
mówił podczas spotkania z me-
diami wojewoda, podkreślając, 

że zarówno w gminie Ochot-
nica, jak i w sąsiedniej gminie 
Kamienica dobrze wykorzysta-
no wsparcie finansowe.

Łukasz Kmita był również 
na osiedlu Brzegi w Tylmano-
wej, gdzie ma trafić jedno z naj-
większych dofinansowań rzą-
dowych. Prawie 14 mln złotych 
ma  kosztować nowy most, któ-
ry będzie mieć ponad 9 metrów 
szerokości i rozwiąże problemy 
kierowców, korzystających do tej 
pory z wąskiego przejazdu. - Ten 
most w pierwszej kolejności bę-
dzie służył mieszkańcom Tylma-
nowej, w drugiej turystom, ko-
rzystającym ze ścieżek Velo Du-
najec - podkreślał wójt Tadeusz 
Królczyk, dziękując za pomoc 
i współpracę posłance Annie Pa-
luch. Nowy most ma być gotowy 
do listopada 2023 roku.

Tekst i fot.: Aneta Dusik

Po powodzi wizyta

Łukasz Kmita, wojewoda małopolski, gościł w Tylmanowej, gdzie planowana jest 
przebudowa mostu.Fo
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Na zakopiance samochód osobowy uderzył w skarpę i przewrócił się na dach.

Przewrotny zakręt
Auto przewróciło się 

na dach...

Członek Zarządu  
Powiatu Nowotarskiego jest 
zatrudniony w podległym 
staroście Teatrze „Rabcio”. 
- To wielki skandal  
- grzmi opozycja. 

C hodzi o radnego Piotra 
Męderaka, członka za-
rządu powiatu, który - jak 

się okazuje - od początku zeszłe-
go roku jest kierownikiem arty-
stycznym w Teatrze „Rabcio” 
w Rabce. Placówka kultury pod-
lega Zarządowi Powiatu Nowo-
tarskiego.

Sprawę ujawnił szef opozy-
cyjnego klubu PiS podczas de-
baty na temat przyjęcia rapor-
tu o stanie powiatu. Julian Stop-
ka zasugerował, że zatrudnienie 
członka zarządu w teatrze jest 
niemoralne i dyskusyjne z praw-
nego puntu widzenia. Zasugero-
wał przy tym, że posada może 
być dla radnego formą rekom-
pensaty utraty zysków zwią-
zanych z pandemią. Piotr Mę-
derak jest związany zawodo-
wo z Teatrem Plejada w Krako-
wie, który podobnie jak więk-
szość placówek kultury znalazł 
się w trudnej sytuacji finanso-
wej wraz z wybuchem pandemii.

Ponadto przedstawicie-
le opozycji zarzucili staroście 
Krzysztofowi Faberowi, że za-
rząd powiatu przez cały czas 
próbował ukrywać fakt zatrud-
nienia członka władz powia-
towych w podległej sobie pla-
cówce.

Na wystąpienie opozycji 
starosta zareagował emocjonal-
nym wystąpieniem, w którym 
nie pozostawił suchej nitki na 
opozycji. Zarzucił jej kierowa-
nie się wyłącznie „polityczny-
mi” pobudkami. Zapewnił, że za-
trudnienie kierownika artystycz-
nego było autonomiczna decyzją 
dyrektora Teatru. Przypomniał 

też, że przepisy nie wyklucza-
ją zatrudnienia członka powia-
tu i radnego w instytucji podle-
głej powiatowi.

Także zdaniem wicestarosty 
Bogusława Waksmundzkiego, 
który odpowiada za powiatową 
oświatę, zarzuty opozycji są bez-
podstawne. - Teatr to samodziel-
na jednostka. Dyrektor nie musi 
konsultować kwestii zatrudnie-
nia z zarządem powiatu - zazna-
cza. Tłumaczy, że stworzenie do-
datkowego etatu kierownika ar-
tystycznego to wymóg projektu, 
z którego pochodziły pieniądze 
na budowę nowego gmachu Rab-
cia. O zatrudnieniu radnego zde-
cydowały kwestie merytorycz-
ne. Fachowca z doświadczeniem 
w branży teatralnej i odpowied-
nimi kompetencjami znaleźć nie 
jest łatwo.

Sam Piotr Męderak zarzu-
cił opozycji mijanie się z praw-
dą. Przypomniał, że także szef 
opozycji Julian Stopka jako rad-
ny powiatowy był pracownikiem 
liceum w Jabłonce, które także 
podlega staroście. Odpierał też 
argumenty mówiące o tym, że 
posada w teatrze była formą gra-
tyfikacji za zmniejszone w wy-
niku pandemii dochody. - Zo-
stałem zatrudniony w styczniu, 
a pandemia wybuchła w poło-
wie marca - przypomniał. - Ju-
lian Stopka doskonale wie, że 
radny może być zatrudniony 
w jednostce powiatu. Ale mimo 
to radny kłamie i jest niekom-
petentny. W dodatku nawet nie 
próbował mnie zapytać o zdanie. 
On strzelił we mnie i zarząd, ale 
przestrzelił. Zarząd nie wypy-
chał mnie na stanowisko. To ja 
powiadomiłem władze powiatu, 
że dostałem propozycję. Chcia-
łem, żeby to wszystko było czy-
ste z puntu widzenia etyki - za-
znacza Piotr Męderak.

mk

Skandal  
teatralny

Od tężni do tężni

Tężnia solankowa w Parku Zdrojowym

Rabczański samorząd 
chce wyprowadzić handel 
z miejskiego terenu 
przy ulicy Piłsudskiego.

P retekstem do ujawnie-
nia zamierzeń magistratu 
było pismo właściciela jed-

nego z lokali. Restaurator zapro-
ponował miastu, że wykupi teren 
pod obiektem, w którym prowa-
dzi działalność. Uzasadniał, że 
chce inwestować w moderniza-
cję obiektu. Chodzi o znaną rab-
czańską restaurację. Burmistrz 
wciąż nie udzielił jednoznacznej 
odpowiedzi, jednak w rozmowie 
z przedsiębiorcą nie krył, że 
miasto załatwi jego sprawę od-
mownie.

- Nie bierzemy pod uwagę 
sprzedaży, tylko zagospodarowa-
nie całego terenu. To oczywiście 
wymaga konsultacji z radą mia-

sta, ale mam nadzieję, że radni 
poprą moje zamierzenia - za-
znacza Leszek Świder. Uściśla, 
że „zamierzenia” dotyczą całe-
go terenu, na którym dziś mieści 
się Centrum Handlowe „Man-
hattan”.

Centrum to zespół niewiel-
kich pawilonów handlowych, 
zbudowanych na początku lat 
dziewięćdziesiątych ubiegłe-
go wieku na miejskim grun-
cie przez rabczańskich kupców. 
Miejskie plany zakładają zmia-
nę przeznaczenia tego miej-
sca. - W przyszłym roku ruszy 
przebudowa linii kolejowej. Pra-
ce zostaną rozpoczęte od Rab-
ki - przypomina Leszek Świder. 
Burmistrz przekonuje, że zada-
niem miasta jest stworzenie wy-
godnego, przestronnego parkin-
gu dla pasażerów w systemie 
„park and ride”.

mk

Zmierzch  
„Manhattanu”

Podczas prac ziemnych mieszkaniec wioski odnalazł 200 pocisków przeciwlotniczych z czasów II wojny światowej.

Skład amunicji w Chabówce

szamy mieszkańców, turystów 
i kuracjuszy odwiedzających 
nasze miasto, a już szczególnie 
tych z dolegliwościami układu 

oddechowego” - podsumowują 
rabczańskie władze.

Magistrat zapowiada stwo-
rzenie specjalnego szlaku tu-

rystycznego łączącego wszyst-
kie tężnie.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

Wszystkie rabczańskie tężnie 
solankowe już działają 
po zimowej przerwie.

D o dyspozycji mieszkań-
ców i gości są aż cztery 
obiekty do zażywania so-

lankowych inhalacji. Oprócz naj-
starszej tężni solankowej w Par-
ku Zdrojowym do dyspozy-
cji kuracjuszy jest także nowy 
obiekt przy domu solanki, a tak-
że tężnia na bulwarach nad Po-
niczanką oraz najmłodsza tęż-
nia, zbudowana w parku przy 
Śląskim Centrum Rehabilita-
cyjno-Uzdrowiskowym.

Z inhalacji podczas space-
rowania wokół tężni można ko-
rzystać codziennie. Jak zapew-
nia rabczański magistrat - aero-
zol solanki jodkowo-bromkowej 
wpływa korzystnie na tarczycę 
i górne drogi oddechowe.

„Do skorzystania z dobro-
czynnych właściwości zdrowot-
nych rabczańskiej solanki zapra-

S kład pocisków został odna-
leziony w ubiegły czwartek 
po południu. Gospodarz 

natychmiast powiadomił o wy-
buchowym znalezisku policję.

Policjanci z Nieetatowej 
Grupy Rozpoznania Minersko-

Pirotechnicznego z nowotar-
skiej komendy, którzy obejrze-
li znalezisko, potwierdzili, że to 
prawdziwe niewybuchy z okre-
su ostatniej wojny.

- Na miejsce został wezwany 
patrol saperski, a do czasu przy-
jazdu saperów miejsce zabezpie-

czali funkcjonariusze z Komisa-
riatu Policji w Rabce-Zdroju. Po-
ciski zostały zabezpieczone i za-
brane przez wojskowych sape-
rów - informuje asp. Dorota Gar-
bacz, rzecznik nowotarskiej po-
licji.

Policja przestrzega, że o od-

nalezieniu elementów uzbroje-
nia wojskowego należy natych-
miast informować policję. Nie-
wypałów, niewybuchów nie wol-
no dotykać ani przenosić. Nie-
ostrożne postępowanie to śmier-
telne zagrożenie.

mk

Chabówka

Chabówka

W ypadek zdarzył się 
w niedzielę po po-
łudniu na dwupa-

smowym odcinku zakopianki 
w Chabówce. Kierowca jadące-
go w stronę Krakowa volkswage-

na na podkarpackich numerach 
rejestracyjnych na ostrym łuku 
zjechał z drogi i uderzył w wy-
soką skarpę.

Auto wywróciło się na dach. 
Dwie osoby podróżujące we-
wnątrz wyszły z kabiny o wła-

snych siłach. Na miejsce przy-
były dwa zespoły pogotowia ra-
tunkowego, które opatrzyły po-
szkodowanych. Byli też strażacy 
z rabczańskiej jednostki ratow-
niczo-gaśniczej i policja.

Przez kilkadziesiąt minut 

ruch odbywał się jednym pa-
sem jezdni, ale nie było poważ-
niejszych utrudnień. Od kilku 
dni na zakopiance panują dość 
trudne warunki. Główna trasa 
prowadząca pod Tatry jest mo-
kra i śliska.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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W Kościelisku Francuzom 
spodobała się „Fabryka 
Talentów”, a górale 
w zaprzyjaźnionym Divion 
podpatrują „Zielony Dom”.

o
bie strony razem bu-
dują międzypokole-
niowe mosty, by ła-
twiej żyło się zwy-

kłym rodzinom. W gościnnych 
progach domu wczasowego „Re-
wita” w Kościelisku spotkali się 
w sobotę samorządowcy z Pol-
ski i Francji, by podsumować 
międzynarodowy projekt pro-
wadzony przez miasteczko Di-
vion i gminę Kościelisko.

Jacky Lemoine, mer Divion, 
podkreślił, że dzieci tak we Fran-
cji, jak i w Polsce napotykają na 
bardzo podobne trudności w co-
dziennym życiu. - Diagnoza wy-
nikająca z ankiet wyłoniła 4 pod-
stawowe problemy, jakie ma na-
sza młodzież - i w Polsce, i we 
Francji: alkohol, papierosy, ekra-
ny i przemoc. Od naszych przy-
jaciół z Kościeliska mogliśmy 
się dużo nauczyć, bardzo podo-
ba nam się działalność Fabryki 
Talentów, taką placówkę moż-
na u nas uruchomić. Dosłownie 
wczoraj urodził się też pomysł 
wzmocnienia działań, zajęć mię-
dzypokoleniowych, budowania 
pomostów między pokoleniami 
starszych i najmłodszych - pod-
kreślił Jacky Lemoine.

„Nowe wzorce usług spo-
łecznych” to polsko-francu-
ski projekt, w którym uczestni-
czą pracownicy opieki społecz-
nej, psycholodzy, pedagodzy, te-
rapeuci i nauczyciele z Koście-
liska, osoby pracujące w gmi-
nie Kościelisko oraz partnerzy 
z partnerskiego miasta Divion 
we Francji.

Koordynująca pracę, wy-
mianę młodzieży i warsztato-
we spotkania specjalistów Sta-
nisława Czubernat przypomnia-
ła, że dwuletnia praca była roz-
szerzeniem realizowanego wcze-
śniej projektu „Placówki wspar-
cia dziennego gminy Kościeli-

sko”.  - Dzięki temu mogliśmy 
się starać o dodatkowe środki na 
realizację projektu międzyna-
rodowego, by zdobyć nowe do-
świadczenia - mówi Stanisła-
wa Czubernat. - Projekt kosz-
tował 99,7 tys. zł. Opłacony zo-
stał z pieniędzy Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ra-
mach programu POWER Edu-
kacja Wiedza Rozwój na lata 
2014-2020.

Zasadniczy cel międzynaro-

dowych działań to wprowadze-
nie nowych rozwiązań w gmi-
nie Kościelisko w dziedzinie 
wsparcia dziecka i rodziny - za-
pewnienie pomocy 50 rodzinom, 
które mają trudności w wypeł-
nianiu swych funkcji społecz-
nych i wychowawczych. Projekt 
miał się zakończyć w 2020 roku, 
jednak pandemia na to nie po-
zwoliła. - Dlatego przesunęliśmy 
naszą konferencję podsumowu-
jącą na maj 2021 - dodaje Stani-
sława Czubernat.

W ramach projektu prze-
prowadzono 800 badań ankie-
towych. Na pytania w ankietach 
odpowiadały dzieci we Fran-
cji i w Polsce. Odpowiedzi po-
zwoliły na diagnozę najważ-
niejszych problemów społecz-
nych. A warsztaty organizo-
wane na zmianę w Kościelisku 
i Divion - na wymianę doświad-
czeń w rozwiązywaniu trudnych 
problemów. - Zyskaliśmy bardzo 
rozległą wiedzę na bazie rze-
telnie przeprowadzonych ana-
liz - mówi Stanisława Czuber-
nat. - We Francji system pomocy 

rodzinie jest bardzo rozbudowa-
ny. Część zadań wykonuje gmi-
na, a bardzo dużą pomoc oferu-
je departament, czyli odpowied-
nik naszego powiatu. Zaangażo-
wanie strony rządowej jest dużo 
większe we Francji niż w Polsce, 
rolą samorządu jest przygotować 
dobre projekty, na które otrzy-
muje się pieniądze. Bo środ-
ki nie są przyznawana na daną 
liczbę mieszkańców, ale na kon-
kretne projekty. Dlatego dzie-

ci mogą korzystać z dofinanso-
wania kolonii, bezpłatnych dla 
nich warsztatów zajęciowych. 
Z drugiej strony Francuzi nam 
zazdroszczą, że mamy większy 
dostęp do środków unijnych niż 
kraje starej Unii. Zaskoczyła ich 
też możliwość pozainstytucjo-
nalnych działań, jakie podejmu-
jemy w Polsce. Tak jak np. ślubo-
wanie trzeźwości w kościele na 
Górce. U takie metody działania 
są nie do przyjęcia, ponieważ pa-
nuje całkowity rozdział Kościoła 
od państwa.

Program pozwolił na pod-
niesienie kompetencji 14 pra-
cowników, zajmujących się 
wsparciem dziecka i rodziny. 
Objął swym zasięgiem szkoły, 
nauczycieli, pedagogów szkol-
nych, placówki wsparcia dzien-
nego w Kościelisku oraz część 
urzędników. Podczas wyjazdów 
do Divion dało się zauważyć, że 
uczniowie we Francji mają dużo 
lepszy i bliższy kontakt z na-
uczycielami.

- To, co możemy wdrożyć 
już teraz, to szereg bezpłat-

nych zajęć dla rodziców z ma-
łymi dziećmi - podkreśla Sta-
nisława Czubernat. - We Fran-
cji mają też bardzo bogatą ofer-
tę profilaktyki zdrowotnej. My 
jesteśmy zbyt małą gminą, by 
organizować tego typu ośrodek, 
ale wraz innymi gminami można 
postarać się o przygotowanie ta-
kiej oferty wspólnej. Można też 
zatrudnić tak potrzebnego psy-
chologa. Za jego pracę płaciłaby 
gmina, a on codziennie pełnił-
by dyżur w innej szkole. Współ-
pracując z nauczycielami i pe-
dagogami szkolnymi, pomagał-
by młodzieży w rozwiązywaniu 
problemów. W Divion to się do-
skonale sprawdza. Chcemy też 
stworzyć bazę informacyjną 
w zakresie dostępności do pro-
gramów profilaktyki zdrowotnej, 
organizować spotkania dla rodzi-
ców z dziećmi, tak by skutecznie 
zachęcić rodziców do spędza-
nia wolnego czasu z dzieckiem. 
Wzorem jest pomysł „Zielone-
go Domu”, który został stwo-
rzony we Francji jako miejsce 
spotkań malutkich, kilkuletnich 
dzieci z rodzicami oraz z zespo-
łem fachowców, osób doświad-
czonych w pracy z najmłodszy-
mi dziećmi. 

Stanisława Czubernat wy-
raziła nadzieję, że pandemia 
nie zastopuje dalszej współpra-
cy między obydwoma regiona-
mi. Że uda się przeprowadzić ko-
lejną wymianę młodzieży z Ko-
ścieliska i Divion.

Ewa Piczura, dyrektor 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Kościelisku, omówiła rolę 
asystenta rodziny i podsumo-
wała funkcjonowanie dotych-
czasowych programów wsparcia 
dziecka i rodziny w gminie Ko-
ścielisko. Rafał Majcher omówił 
działalność Placówki Wsparcia 
Dziennego w Kościelisku, nato-
miast Katarzyna Ślęzak przed-
stawiła szczegółowe wyniki ba-
dań ankietowych z Kościeliska 
i Divion, które przeprowadzono 
w celu zdiagnozowania potrzeb 
wsparcia dziecka i rodziny.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Na pomoc rodzinom

- Dzieci w Polsce i we Francji mają te same problemy, wcale tak bardzo się nie róż-
nimy - podkreśla Jacky Lemoine, mer Divion. 

W Tatrach ostatni majowy tydzień był deszczowy i śnieżny. Gdy podniosły się na chwilę chmury, ukazały się pobielone świeżym śniegiem Tatry. 
Miejmy nadzieję, że to już ostatni atak zimy. Takie warunki utrudniały wędrowanie po zaśnieżonych szlakach.

n Otwarty Turniej Tenisowy
Otwarty Turniej Tenisowy o Puchar Burmistrza Miasta 
Zakopanego rozgrywany jest na kortach tenisowych 
w Parku Miejskim.

R unda inauguracyjna odbyła się w weekend majowy. Przed 
nami pierwszy z czterech zaplanowanych turniejów. od-
będzie się w dniach 3-5 czerwca.

Organizatorem wydarzenia jest Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Zakopanem. Wszelkich informacji udziela alfred Chro-
bok: 602 786 915.

an

n Potencjał kryzysów
Drugie spotkanie online w ramach projektu Muzeum Tatrzańskiego „Edukację mamy 
w naturze!” w czwartek 10.06 o godz. 18.

o sytuacji, w jakiej się aktualnie znaleźliśmy (pandemia, nowe technologie), mówić będą 
Dorota Blumczynska i Maria Hornowska-Stoch. W planach także debata o tym, jak ta 
sytuacja przedstawia się z perspektywy nauczycieli, czego doświadczają na co dzień.

Zapisy przyjmuje Kinga Zuber -  koordynatorka projektu: kzuber@muzeumtatrzanskie.pl
an

n Surwiwalia 2021
Zapraszamy w dniach 3-6.06 do Czarnego Dunajca na 
ogólnopolski zlot miłośników surwiwalu, bushcraftu oraz 
outdooru.

Surwiwalia rozlokują się w okolicy rzeki Czarny Dunajec i Mły-
nówki, przy moście rowerowym oraz popularnej ścieżce ro-
werowej „Szlak wokół Tatr”. Jeśli chcecie dołączyć do impre-

zy, trzeba się wcześniej zarejestrować: https://surwiwal.edu.pl/surwiwalia-rusza-rejestracja/.
Tematem przewodnim tegorocznej, siódmej już edycji jest ratownictwo medyczne oraz pro-

mocja programu „Zanocuj w lesie”. Organizatorzy zaplanowali więc prowadzone przez fachow-
ców, hobbystów i zapaleńców warsztaty, prezentacje i wykłady tematyczne, w tym m.in. doty-
czące: ratownictwa, sportów obronnych, aktywności plenerowej, ginących zawodów i umiejęt-
ności dawniej znanych ludności wiejskiej. Również warsztaty ekologiczne, rekonstrukcyjne oraz 
preppering (surwiwal codzienny).

Będzie też I Konwent Trenerów etyki Outdoorowej, akcja oddawania krwi i osocza (od 
ozdrowieńców) oraz możliwość zgłoszenia się do bazy dawców szpiku, prezentacja służb mun-
durowych i ratowniczych, kiermasz surwiwalowy.

W niedzielę 6.06 dzień otwarty - Piknik Surwiwalowy „Recykling Rejs - u źródeł” poświę-
cony ekologii i promocji surwiwalu.

Szczegółowy program znajdziecie na naszym portalu 24tp.pl w Kalendarium wydarzeń.
an

l ŚRODA 26 maja. Tego dnia 
wznowiono poszukiwania zaginionej 
we wrześniu ubiegłego roku Joanny 
F. Korzystając z zalegającego śnie-
gu, pozwalającego na dojście w re-
jony niedostępne latem (gęste łany 
kosówek), 24 ratowników i 3 psy la-
winowe przeszukiwały wyznaczo-
ne rejony. Do poszukiwań włączono 
śmigłowiec, którym przetransporto-
wano psy i ich opiekunów. Poszuki-
wania nie przyniosły rezultatu. Przed 
godz. 20 do TOPR zadzwonili turyści 
schodzący z Kasprowego w kierun-
ku Myślenickich Turni informując, że 

są około 20 min. poniżej Kasprowego. 
Są zmęczeni, proszą o pomoc w zej-
ściu. Z centrali na Myślenickie Turnie 
wyjechało 2 ratowników, którzy przed 
21 dotarli do turystów. Po napojeniu 
herbatą i ogrzaniu sprowadzono ich 
na Turnie, skąd do Zakopanego tury-
ści zostali zwiezieni samochodem te-
renowym.
l PIąTEK 28 maja. Po godz. 14 

z Hali gąsienicowej do szpitala prze-
transportowano turystkę, która do-
znała urazu stawu skokowego.
l SOBOTA 29 maja. Po godz. 

14 z Morskiego oka do szpitala prze-
transportowano 37-letniego turystę, 

który zasłabł. Tuż przed 15 do ToPR za-
dzwonił turysta informując, że wraz 
ze znajomym są około 50-100 poni-
żej Krzyżnego. Kolega doznał urazu 
kolana, nie zejdzie o własnych siłach. 
Z chwilą poprawy pogody w tamten 
rejon wystartował śmigłowiec, nie-
stety ze względu na pogorszenie wa-
runków nie udało się dolecieć do tu-
rystów. Śmigłowiec zawrócił do bazy. 
Ponowna próba dolotu śmigłow-
ca także zakończyła się niepowo-
dzeniem. Wobec tego o godz. 16.20 
z Centrali na Wodogrzmoty wyjechało 
12 ratowników. o godz. 16.40 do ToPR 
ponownie zadzwonił turysta informu-

jąc, że poszkodowany poczuł się lepiej 
i sami zejdą do schroniska w Stawach. 
Wobec tego odwołano ratowników.

na najbliższy tydzień wreszcie są 
dość dobre prognozy. Jeszcze w po-
niedziałek ma popadać deszcz, a od 
wtorku zaświeci słońce. W Tatrach 
w dzień i w nocy mają być dodatnie 
temperatury i jest nadzieja, że zacznie 
ubywać śniegu, ale na wyżej położo-
nych szlakach nadal będzie go spo-
ro. Przed wyruszeniem w góry nale-
ży zapoznać się z aktualną progno-
zą pogody i warunkami panującymi 
na szlakach.

Adam Marasek

Kronika TOPR n Restaurant Week 
na Podhalu
Od 9 do 27 czerwca trwać będzie wiosenna edycja 
kulinarnego festiwalu.

odbędzie się pod hasłem: “IDŹ! na bestsellery najlepszych 
restauracji”, a restauracje biorące w nim udział przygoto-
wały swoje flagowe menu. Goście będą mogli spróbować 

zarówno dań kuchni polskiej, jak i wielu kuchni świata.
na Podhalu w wydarzeniu udział biorą: w Zakopa-

nem - Górna Stacja/Hotelu aquarion, Koszysta/Hotel Tatra, Regionalna nosalowy Dwór, w no-
wym Targu - absynt, na Szlaku/Hotel Ibis, Tam Gdzie Zawsze i Vincitore Ristorante Pizza napo-
letana, w Białce Tarzańskiej - novobilski, oraz Krajobrazy w Murzasichlu.

Rezerwacje miejsc tradycyjnie na stronie: www.RestaurantWeek.pl.        an

n Sportowy Dzień Dziecka
Niestety, deszczowa pogoda pokrzyżowała 
organizatorom plany i zmuszeni byli przełożyć gry 
i zabawy na świeżym powietrzu. 

Ale co się odwlecze, to nie uciecze. Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji zaprasza więc nauczycieli ze szkół podstawo-
wych z dziećmi z klas od 0 do 3 we wtorek 8.06 w godz. 

10-13 na Stadion Miejski ORKana. Będzie bieg po slalomie, skok 
w dal z miejsca, rzut ringiem do celu i rzut piłką lekarską 1 kg. 
Każde dziecko otrzyma też małą niespodziankę. obowiązywały 
zapisy.                     an

n Muzyczne różności w Owczarni

n Charytatywny Rajd Koguta
5. edycja Charytatywnego Rajdu Koguta wystartuje 
z Oławy w czwartek 3.06. Metą będzie Zakopane.

W rajdzie może wziąć udział każdy, o ile ma zabytkowe 
auto, ale też motocykl albo rower. I koniecznie trzeba 
się wcześniej zapisać. Malownicza kolumna rajdu do 

Zakopanego dotrze w piątek 4.06. W sobotę chętni będą mo-
gli pokonać jeszcze 220 km odcinka specjalnego dookoła Tatr 
przez Słowację. Tego dnia na godz. 18 przewidziano też zakoń-
czenie rajdu.

Jako że rajd jest charytatywny, tak też wszystkie zebrane 
przez uczestników pieniądze trafiają do osób potrzebujących. Jak podkreślają organizatorzy: „Całe 
100% kwoty podzielimy na kilkadziesiąt chorych dzieci i kilka fundacji. Pieniądze także trafią dla 
schroniska i fundacji dla zwierząt. Lista osób potrzebujących jest zawsze konsultowana z wieloma 
instytucjami, które zajmują się ludźmi, potrzebującymi pomocy. Całą listę przedstawimy przed raj-
dem. Dzień po starcie, po dokładnym przeliczeniu wszystkich wpłat, podamy całą zebraną kwotę.”

Szczegóły przedsięwzięcia śledzić możecie na: zabytkowe.com.pl i na profilu FB Muzeum 
Motoryzacji Wena w oławie.                         an

Muzyczna Owczarnia w Jaworkach zaprasza na koncerty od środy 2.06.

T ego dnia przed publicznością wystąpi znany i lubiany skład z Krakowa czyli Hard Times. nikt 
wcześniej z taką lekkością nie mieszał gospel z flamenco, ani bluesa z krakowską balladą.

Czwartek i piątek (3-4.06) należał będzie do Beaty Przybytek - wokalistki, pianistki 
i kompozytorki, dysponującej jednym z najciekawszych głosów na polskiej scenie jazzowej. Z ko-
lei w sobotę 5.06 będzie rockowo i energetycznie. Przed publicznością wystąpi Cheap Tobac-
co - grupa nominowana do Fryderyków 2019 oraz nadzieja roku magazynu Teraz Rock.   an

n Literatura w Ratuszu
Zapraszamy na 129 Krakowski Salon Poezji 
w Nowym Targu.

Tradycyjnie widzimy się online, na profilu FB MOK, w niedzielę 
6.06 o godz. 11. W programie „Wariacje Witkacowskie”. Wystą-
pią Marek Wrona i Jerzy Chruściński.

an

eprasa.pl e924b86728
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W Zakopanem odbywają się zdjęcia do czarnej kryminalnej 
komedii, która rozgrywa się w 1914 roku. Rozmawiamy z tymi, 
którzy pracy filmowców przyglądają się zza kulis.

Flirt z zakopiańskimi dżentelmenami

 Dla potrzeb filmu asfaltową ulicę na Kozińcu dwa razy zamieniono w wiejską dro-
gę pełną błota. 

Missa Brevis rozpoczęła 
niezwykły koncert. 
Klimat wielkopostny w maju 
nie był przypadkowy.

K oncert miał się odbyć 
w marcu. Zwykle to czas 
wiosennych występów, 

a że wypadałby wówczas Wiel-
ki Post, naturalne jest, że prze-
ważają utwory pasyjne. Jednak 
tym razem nikomu nie mógł 
przeszkadzać podniosły nastrój  
koncertu. Był to przecież pierw-
szy występ po długiej przerwie 
covidowej. Kolęd można było 
wysłuchać i obejrzeć je jedynie 
online, a poprzedni koncert na 
żywo to „Powroty” z września 
ubiegłego roku. 

Ubiegłotygodniowy koncert 
pełen był nadziei, ale i obaw, czy 

uda się w końcu doczekać polu-
zowania obostrzeń. I udało się. 
Nie w marcu, a z końcem maja. 
Nie przy pełnej sali, ale z wy-
dzielonymi miejscami dla pu-
bliczności. I z ogromnym ładun-
kiem emocji. Tych muzycznych 
w roli głównej, bo - jak zwy-
kle - koncert uczniów i absol-
wentów nowotarskiej Państwo-
wej Szkoły Muzycznej to wy-
darzenie. 

Funkcjonujące już określe-
nie Mała Podhalańska Filharmo-
nia nie jest na wyrost. W nastrój 
religijnego uniesienia wprowa-
dziła „Missa Brevis” Józefa Świdra 
w wykonaniu Chóru Młodzieżo-
wego pod dyrekcją Kseni Miś-
kiewicz, przy akompaniamencie 
organowym Marcina Augustyna.

Potem przyszedł czas na 

krótkie występy młodych soli-
stów, które z gitarą w ręku roz-
poczęła Izabela Kurzeja. Ten 
sam instrument upatrzył so-
bie także Sebastian Nawara. Po-
między nimi pojawił się pianista 
Antoni Szewczyk z „Pasją” Józe-
fa Elsnera. 

„Scherzo c-moll” Brahmsa na 
skrzypcach wykonała Gabrie-
la Leżańska, a Oliwia Polak na 
fortepianie brawurowo wykonała 
„Etiudę c-moll Fryderyka Chopina”.

Wtedy nastąpiła przerwa na 
przemeblowanie. Na scenie po-
jawiła się orkiestra pod dyrekcją  
Marty Łapczyńskiej, a z nią jako 
pierwszy zaprezentował się Jan 
Szewczyk, wykonując na akor-
deonie „Oblivion” Astora Piaz-
zolli. Po chwili jego miejsce za-
jęli absolwenci Klaudia Czysz-

Ku pokrzepieniu

„Missa Brevis” Józefa Świdra w wykonaniu Chóru Młodzieżowego pod dyrekcją 
Kseni Miśkiewicz.
czoń (sopran) i Mateusz Słonina 
(bas), wykonując duet z „Pasji wg 

Brockesa” Jerzego Fryderyka Ha-
endla. Wykonali oni także „Ave 

Verum” Gabriela Faurego. Ko-
lejny utwór Haendla zaśpiewał 
Marek Kaczmarczyk (tenor). 

Na koniec scena jeszcze bar-

dziej się zagęściła. Pojawił się na 
niej chór Adoramus z Rdzaw-
ki i Zespół Wokalny PSM pod 
kierownictwem Marcina Zborka. 
Do grona solistów dołączyli Ma-
ria Dziur (sopran), Anna Worwa 
(mezzosopran) oraz Tadeusz Za-
jąc (tenor), wykonując „In manus 

tuas” Gerwazego Gorczyckiego.
Połączone chóry wraz z or-

kiestrą  wykonały jeszcze „Donna 

nobis pacem”  Eypora Stefansso-
na, a na koniec z Klaudią Czysz-
czoń w roli głównej „Sanctus” 
Mariusza Kramarza, by wreszcie 
„Stabat Mater” Schuberta zwień-
czył niezwykły koncert.

Tytuł jego: „Ku pokrzepieniu 

serc” wlał nadzieję, że po długiej 
przerwie można będzie częściej 
delektować się muzyką w wy-
konaniu uczniów, absolwentów 
i pedagogów nowotarskiej szko-
ły muzycznej. Mała Podhalańska 
Filharmonia jest coraz bardziej 
dojrzała, zachwycająca i pory-
wająca. Warto częściej zaglą-
dać do sali koncertowej. Miej-
my nadzieję, że tak długa prze-
rwa w koncertach już nigdy się 
nie zdarzy.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

T
rup w piwnicy i bała-
gan, który jest częścią 
scenografii. Wstrzy-
mywanie oddechu 
i idealna cisza, kie-

dy kamera idzie w ruch. Uciąż-
liwości związane z wynaję-
ciem domu ekipie filmowej re-
kompensuje możliwość pod-
glądania nie tylko pracy aktor-
skich gwiazd, ale i całego zespo-
łu filmowego. To przygoda ży-
cia - mówią zakopiańczycy, któ-
rzy zostali zaangażowani do fil-
mu jako statyści.

Dom z epoki, ale 
trzeba jeszcze nad nim 

popracować
- Któregoś dnia zdjęcia roz-

poczęto o godzinie 18.30. Cały 
dom był cudownie oświetlony. 
Zdjęcia odbywały się w salonie 
i jadalni. Rejestrowano scenę gry 
w pokera. Pomieszczenia mu-
siały być nieco zadymione. Nie-
stety dym włączał nieustannie 
alarm. Dyżurny strażak musiał 
wyłączać kolejne strefy - opo-
wiada Małgorzata Rybak, miesz-
kanka Domu pod Jedlami.

Zabytkowa willa została wy-
budowana w 1897 roku. Zapro-
jektował ją dla Gwalberta Paw-
likowskiego sam  Stanisław Wit-
kiewicz. To sztandarowy przy-
kład stworzonego przez nie-
go stylu zakopiańskiego. Nie 
pierwszy raz jest wykorzysty-
wana jako plan filmowy. Krę-
cono tu niektóre sceny do filmu 
Sztos w reżyserii Olafa Luba-
szenki - jego akcja rozgrywa się 
w latach 70. XX w. - i do produk-
cji polsko-czesko-brytyjskiej pt.  
Prowokator w reżyserii Krzysz-
tofa Langa. Akcja tego drugie-
go obrazu rozgrywa się w 1909 
r. - Dom pod Jedlami to właści-
wie jedyny dom w Zakopanem, 
w którym zachowany jest auten-
tyczny, gotowy wystrój z tamte-
go okresu - przekonuje Małgo-
rzata Rybak. Z jednej strony to 
niebywały atut dla scenografów, 

z drugiej i tak wiele rzeczy zo-
stało zmienionych. Na przykład 
w pokojach, w których kręco-
no sceny, zdjęto wszystkie ży-
randole, na początku dwudzie-
stego wieku nie było tu elek-
tryczności. Zakryto też elemen-
ty bardziej współczesnego wy-
posażenia.

Kto to wszystko 
posprząta?

Po przejściu scenografów 
pomieszczenia Domu pod Jedla-
mi są właściwie nie do poznania. 
Wiele z nich zmieniło swój cha-
rakter, w innych przybyły nowe 
meble i masa rekwizytów - pa-
nuje straszny bałagan. On jest 
zresztą  celowy. Tego widocznie 
wymaga scenariusz. Kierownik 
produkcji musiał przejść wszyst-
kie wykorzystywane jako plan 
filmowy pomieszczenia z pa-
nią, która przychodzi tu sprzą-
tać, i tłumaczył jej, co można 
usunąć, a co nie. Gdyby tego nie 
zrobił, na pewno usunęłaby wie-
le - zapewne znaczących dla fil-
mowców, a w jej ocenie nadają-
cych się jedynie do kosza - ele-
mentów scenografii - tłumaczy 
Małgorzata Rybak. Nie ma się 
zresztą czemu dziwić. W poko-
jach odbywała się orgia mocno 
zakrapiana alkoholem. Jak czyta-
my w informacji udostępnionej 
przez Koi Studio, to „cztery zna-
komitości zakopiańskiej bohemy 
budzą się po mocno zakrapianej, 
całonocnej imprezie. Głowy pę-
kają im od kaca, nikt nic nie pa-
mięta, a sytuacji nie poprawiają 
znalezione na podłodze zwłoki 
nieznanego mężczyzny. Dodat-
kowo do drzwi domu dobijają się 
właśnie stróże prawa, a to dopie-
ro początek kłopotów.”

Filmowcy zapewniają, że 
po zdjęciach dom będzie po-
rządnie wysprzątany. Zresztą 
kiedy tu przyjechaliśmy, sprzą-
tano już alejki i podjazd, pucu-
jąc wycieraczki. - Mam nadzie-
ję, że wszystko wróci na swoje 
miejsce, również deski do kro-
jenia. Bo wszystkie zniknęły 

z domu w jakiś niewyjaśniony 
sposób - śmieje się Rybak.

Równie dobrze spisuje się 
zakopiańska firma Tesko. - Dla 
potrzeb filmu asfaltową ulicę na 
Kozińcu już dwa razy zamienio-
no w wiejską drogę pełną bło-
ta. Za każdym razem zaraz po 
ukończeniu zdjęć ulica została 
wysprzątana - opowiada Małgo-
rzata Rybak.

Pracują ciężko jak woły
Tak pracę całej ekipy  oce-

nia Małgorzata Rybak. Pra-
ca na planie nierzadko zaczy-
na się we wczesnych godzinach 
rannych. - Scenografów wpusz-
czałam do domu już o 6 rano, 
a ostatni wychodzili po zdję-
ciach nawet o 22. Zdarzyło się 

też całonocne czuwanie. Cha-
rakteryzacja aktorów odbywa-
ła się w pomieszczeniach nie-
przeznaczonych na plan fil-
mowy - wspomina mieszkan-
ka Domu pod Jedlami. Czte-
ry główne postaci Zakopiań-
skich dżentelmenów to Tade-
usz Boy-Żeleński, Witkacy, Jo-
seph Conrad i Bronisław Mali-
nowski. - Myślałam, że Witka-
cego będzie grał Tomasz Kot, 
bo wydaje mi się, że jest bar-
dziej szalony, tymczasem ta rola 
przypadła w udziale Marcino-
wi Dorocińskiemu. Kot gra Ta-
deusza Boya-Żeleńskiego. Woj-
ciech Mecwaldowski występuje 
jako Bronisław Malinowski, na-
tomiast Andrzej Seweryn jest Jo-
sephem Conradem. Ten ostatni 

zresztą to klasa sama w sobie. Jak 
się kończyły zdjęcia, wszystkim 
dziękował - widać, że ma szacu-
nek do ludzi - komentuje zacho-
wanie aktora Małgorzata Rybak. 
Pieniądze za wynajęcie Domu 
pod Jedlami  zostaną przezna-
czone na najpotrzebniejsze re-
monty w tym zabytku - tak zade-
cydowało Stowarzyszenie „Dom 
Pod Jedlami”, do którego zaby-
tek należny.

Marynarz z bebechami 
na wierzchu

Jacek Walczak, zakopiański 
podróżnik, wziął udział w ca-
stingu do filmu. - Siedzę so-
bie w Żabim Dworze, u mojego 
przyjaciela Kuby, a tu dzwoni 
do mnie osoba odpowiedzialna 
za casting i pyta, czy mam czas, 
bo reżyser chce, żebym  zagrał 
w tym filmie jakiś epizod. Na-
tychmiast się zgodziłem. Po pro-
stu przeszedłem od statysty do 
aktora - śmieje się Walczak. Na 
planie spędził jeden dzień. Miał 
grać widmo marynarza z bebe-
chami na wierzchu, które uka-
zuje się filmowemu Josepho-
wi Conradowi, czyli Andrze-
jowi Sewerynowi. - Jestem pod 
wrażeniem wspaniałej organiza-
cji na planie. Tam pracuje oko-
ło 100 osób i każdy wie, co ma 
robić. Na planie spotkałem też 
wielu innych zakopiańczyków. 
Pan Seweryn jest bardzo sym-
patyczny, ale widać, że traktuje 
się go jak gwiazdę. Wszyscy  mó-
wili sobie na ty, a tylko do niego 
zwracano się per panie Andrze-
ju. Zaskoczyło mnie to, że nie 
chciał dublera w scenie ucieczki. 
Bohaterowie biegną przez zbo-
cze między owcami. Nie chciał, 
żeby go ktoś zastąpił - opowiada 
Walczak. Andrzej Seweryn ma 
75 lat. Jacek Walczak wyznaje, 
że co prawda podpisał umowę 
i była na niej kwota wynagrodze-
nia, ale z wrażenia nawet jej nie 
sprawdził. - Ten film to jest wy-
darzenie. Nie mogę już docze-
kać się premiery - przekonuje 
Walczak. Pamiątką po nim będą 
zdjęcia, które robiono również 
statystom i epizodystom w trak-
cie kręcenia scen. Na razie jed-

nak - co ujęto w umowie - nikt 
nie może ich upubliczniać.

10 góralek,  
grupka Żydów

Beata Wagner swoje staty-
stowanie w filmie przepłaciła 
chrypką, ale niczego nie żałuje, 
choć przyznaje, że praca na pla-
nie to ciężka harówka. Zdjęcia 
zaczynały się o 6 rano. - Zbiera-
liśmy się w Nosalowym Dworze. 
Jechaliśmy na plan. Sama cha-
rakteryzacja trwała dość długo. 
Ja byłam taką paniusią ubraną 
zgodnie z ówczesną modą. Na 
szczęście bez makijażu, bo wte-
dy kobiety przecież się tak nie 
malowały. Przez 1,5 godz. trwało 
ustawianie sceny, zanim w ogó-
le rozpoczęły się zdjęcia - wspo-
mina Beata Wagner. Nic dziw-
nego, że po pierwszym dniu, 
w którym zgromadzono 200 
statystów, część osób zrezygno-
wała. Zdjęcia, w których brała 
udział Wagner, kręcono w oko-
licach Dworca i Muzeum Ta-
trzańskiego, gdzie odtworzono 
Krupówki sprzed ponad 100 lat. 
Pani Beata nabawiła się chryp-
ki w czasie nocnych zdjęć, kie-
dy porządnie zmarzła. Nicze-
go jednak nie żałuje, bo atmos-
fera była niezwykła. Wśród sta-
tystów byli nie tylko zakopiań-
czycy, ale również osoby z in-
nych miast w Polsce. - Cieszę 
się, że mogłam podglądać pra-
cę filmowców. Już na początku 
zaznaczono nam, że w trakcie 
zdjęć nie możemy podchodzić 
do aktorów, rozmawiać z nimi, 
prosić o autograf czy robić sobie 
z nimi zdjęcia. Dla mnie to było 
zrozumiałe - wspomina Wagner 
i dodaje: - Miło będzie zobaczyć 
się na ekranie.  

Reżyserem filmu jest Ma-
ciej Kawalski. „Tętniące kultu-
ralnym życiem Zakopane stanie 
się tłem wielkiej intrygi, w którą 
zamieszani będą gangsterzy, ar-
tyści i politycy, w tym Zofia Nał-
kowska czy Józef Piłsudski. Na 
drodze bohaterów stanie rów-
nież Lenin we własnej osobie, 
który akurat zawitał do Poroni-
na…” czytamy na stronie produ-
centów filmu.

Beata Denis-Jastrzębska
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Nikt do tej pory nie zrobił tak kompleksowego opracowania muzyki góralskiej.   Podręcznik Krzysztofa Trebuni-Tutki to kompendium 
wiedzy, autorski zapis palcowy, który daje szansę nauki tym, którzy nut nie znają, a do tego cenna antologia góralskich melodii. Podręcznik 
do  czytania i słuchania.

Epokowy i pionierskiEpokowy i pionierski

 - Zabrałem się za napisanie takiego podręcznika, bo to ostatni moment. Trzeba uchwycić to, co najistotniejsze, co świadczy o od-
rębności muzyki podhalańskiej, póki się to nie rozmyło. Popularna rozrywkowa muzyka wykorzystuje często melodie góralskie, czę-
sto z kiczowatymi, prymitywnymi tekstami pisanymi niby gwarą. Ludzie, słuchając takich utworów, myślą, że mają do czynienia z 
tradycyjną muzyką góralską, a ta jest piękna, bogata, różnorodna i na pewno nie prostacka - podkreśla Krzysztof Trebunia-Tutka.
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Krzysztof Trebunia-Tutka ze swoimi dziećmi - Anią, Marcinem i Jaśkiem tworzą ka-
pelę „Śleboda”.
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Podręcznik dla muzykantów

W
ysmakowane, al-
bumowe wyda-
nie Polskiego 
Wydawnictwa 
Muzycznego 

w płóciennej oprawie niczym nie 
kojarzy się z podręcznikiem. Pu-
blikacja „Muzyka Skalnego Pod-
hala” składa się z trzech tomów. 
W pierwszym czytelnicy znajdą 
garść niezbędnej wiedzy, w dru-
giej zapis palcowy aż 152 melodii, 
a w trzecim zapis nutowy tych sa-
mych utworów. Całość dopełnia-
ją nagrania, z którymi osoby pra-
gnące zgłębić tajniki muzyki gó-
ralskiej będą mogły się osłuchać. 
Autor zebrał pieśni przekazywa-
ne z pokolenia na pokolenie dro-
gą ustną, ale do tej pory uważa-

wać niektóre niuanse za pomocą 
nut - podkreśla Krzysztof.

Autor sam wyrósł z tej mu-
zyki, a niuanse, o których mówi, 
ma już we krwi. Mimo to zapis 
nutowy tych 152  tradycyjnych 
melodii nie był dla niego łatwym 
zadaniem. Transkrypcji nagra-
nych przez autora nagrań doko-
nał Krzysztof Madziar.  Bardzo 
pomocna była córka Krzyszto-
fa - Anna, która jest studentką 
Akademii Muzycznej w Katowi-
cach. Niektóre zapisy konsultował 
też z jej wykładowcami z AM.

To uproszczony zapis, żeby 
uchwycić pełny wymiar inter-
pretacji, warto posłuchać na-
grań. Ci, którzy kupują podręcz-
nik, otrzymują także dostęp do 
wszystkich tych melodii na stro-
nie PWM. - To tylko baza do dal-
szego zagłębiania się w góralską 
muzykę. Warto sięgnąć także po 
archiwalne nagrania, ich skarbni-
cą jest np. Polskie Radio. Warto też 
słuchać nagrań współczesnych, 
ale tradycyjnej muzyki, którą na-
leży odróżniać od muzyki inspi-
rowanej muzyką góralską, folko-
wej. Trzeba się osłuchać w niej, 
dotrzeć do jej sedna - radzi autor.

- Dawniej dobrzy muzykanci 
niechętnie dzielili się swoją wie-
dzą, uczniowie co najwyżej mo-
gli ich posłuchać. Szansę naucze-
nia się mieli tylko najlepsi i naj-
wytrwalsi. To było takie spartań-
skie nauczanie. Ten podręcznik 
daje szansę także średnio uzdol-
nionym. Dzielę się swoją wiedzą 
i umiejętnościami z troski o nasze 
wspólne dziedzictwo - podkreśla 
Krzysztof. - Żeby nasza tradycyj-
na, góralska muzyka nie zaginę-
ła - dodaje.

Epokowe i pionierskie 
dzieło

- Publikacja Krzysztofa Tre-
buni-Tutki to pod wieloma wzglę-
dami dzieło epokowe - podkreśla 
dr Daniel Cichy, dyrektor i re-
daktor naczelny Polskiego Wy-
dawnictwa Muzycznego. - I je-
stem głęboko przekonany, że żad-
ne z tych słów nie jest przesa-
dzone. Bo oto jeden z najbardziej 
rozpoznawalnych popularyza-
torów kultury Podhala, świetny 
muzyk i pedagog, podjął się za-
dania dokumentacji dźwiękowej 
spuścizny górali, opisu najważ-
niejszych muzykantów, w atrak-
cyjny sposób pokazania używa-
nego instrumentarium, ale przede 
wszystkim zebrania i usystema-
tyzowania wielu nut góralskich  
- w kształcie oryginalnym i wa-
riantach, z uwagą je także kate-
goryzując. Ale „Muzyka Skalne-
go Podhala” to nie tylko potrzeb-
ny i bogaty korpus tych niezwy-
kle ulotnych świadectw góralskiej 
kultury. To przede wszystkim no-
woczesny podręcznik dla osób, 
które chcą kultywować tę muzy-
kę, dogłębnie ją poznać i przeka-
zywać dalej. Dlatego walor edu-
kacyjny, z pionierskim beznuto-
wym zapisem nut, jest tak istot-
ny - mówi dyrektor PWM.

Beata Zalot

ne za bardzo trudne do wiernego 
zapisania.  

Nikt nie mógł lepiej tego zro-
bić. Krzysztof Trebunia-Tutka 
wychowywał się w rodzinie mu-
zykanckiej. Jego ojciec Władysław 
Trebunia-Tutka to znany nie tylko 
na Podhalu prymista (i artysta ma-
larz). Wszystkie jego dzieci gra-
ły, występowały od najmłodszych 
lat, miały też okazję słuchać mu-
zyki góralskiej w wykonaniu in-
nych mistrzów. O muzyce Skal-
nego Podhala, jej kanonach dużo 
w domu się mówiło. Nic dziwne-
go, że Krzysztof nie tylko prze-
jął pałeczkę po ojcu, ale rozwinął 
tę pasję.  Z czasem zaczął muzy-
ki góralskiej uczyć innych, mię-
dzy innymi w zakopiańskiej Ju-
trzence. I tak podręcznik, który 
właśnie wydało Polskie Wydaw-
nictwo Muzyczne, jest efektem 
jego 30-letniej już pracy badaw-

czej i edukacyjnej, do-
głębnych zainte-

resowań muzy-
ką góralską. 

Krzysztof jest jednym z pierw-
szych w Polsce dyplomowanych 
nauczycieli muzyki tradycyjnej, 
wieloletnim instruktorem w róż-
nych zespołach regionalnych. 
Wiedzę przekazywaną z pokole-
nia na pokolenie połączył z wie-
dzą muzyczną, co pozwoliło mu 
uchwycić istotę muzyki góral-
skiej.

Nie mylić z disco polo
- Zabrałem się za napisanie 

takiego podręcznika, bo to ostatni 
moment. Trzeba uchwycić to, co 
najistotniejsze, co świadczy o od-
rębności muzyki podhalańskiej, 
póki się to nie rozmyło. Popularna 
rozrywkowa muzyka wykorzystu-
je często melodie góralskie, czę-
sto z kiczowatymi, prymitywnymi 
tekstami pisanymi niby gwarą. To 
duże niebezpieczeństwo. Ludzie, 
słuchając takich utworów, myślą, 
że mają do czynienia z tradycyj-

ną muzyką góralską, a ta jest 
piękna, bogata, różnorod-

na i na pewno nie  pro-
stacka - podkreśla 
Krzysztof. - Gorzej, 
gdy tej różnicy nie 
widzą górale, któ-
rzy zaczynają grać 
niestylowo - do-
daje. - Tradycyj-
na muzyka góral-
ska zmienia się tak 
jak wszystko, choć 
jest pewien ka-
non, którego się 
trzeba trzymać, 
by muzyka nie 
stała się kary-
katurą - tłu-
maczy. Te 152 
melodie to 
niekomplet-

na lista, granica między dawny-
mi i nowszymi „nutami” zresztą 
jest płynna - podkreśla. Tak jak 
Andrzej Knapczyk-Duch i Wła-
dysław Zarycki Krzysztof tworzy 
też od lat własne stylowe melodie.

Autor od lat naucza na bazie 
autorskiego programu. Sam mu-
siał zorganizować sobie warsz-
tat. Z tych zeszytów ćwiczeń 
skorzystało do tej pory  kilku-
set jego uczniów  i  podopiecz-
nych innych  instruktorów na ca-
łym Podhalu i w USA. Swoją wie-
dzę, doświadczenie przekuł teraz 
w kompleksowy podręcznik, któ-
ry ułatwi pracę  innym nauczy-
cielom. Z publikacji będą na pew-
no chętnie korzystać także ucznio-
wie - ci, którzy są na początku na-
uki gry, jak i już bardziej zaawan-
sowani muzykanci. To także grat-
ka dla muzyków wykształconych 
klasycznie i muzykologów. 

W części teoretycznej czytel-
nicy znajdą garść niezbędnej teo-
rii, którą powinien posiąść każ-
dy, kto zamierza nauczyć się grać 
po góralsku. Zaletą tego tomu jest 
przystępny język.  Autor przybliża 
krótko historię muzyki góralskiej, 
sylwetki wybitnych twórców, któ-
rzy mieli wpływ na rozwój mu-
zyki góralskiej, jej cechy stylowe. 
Czytelnik znajdzie też praktyczne 
wskazówki dotyczące chwytów, 
trzymania instrumentu i smycz-
ka oraz interpretacji melodii. Pisze 
też krótko o instrumentach. 

Jakie są cechy stylowe mu-
zyki góralskiej? - Góralskie me-
lodie są bardzo zwarte, to krót-
kie tematy muzyczne, w których 
najbardziej charakterystyczne jest 
zakorzenienie w muzyce paster-
skiej. Stąd zastosowanie skali na-
turalnej, zwanej często „wołoską”, 
choć ta znana była już w starożyt-
nej Grecji - tłumaczy autor. - Ka-
pele góralskie nie grały w tona-
cjach molowych, te pojawiły się 
dopiero w XX w. przy nutach bal-
ladowych - Janosikowych i Du-
chowych - dodaje. 

To także marsze,  
ballady i pastorałki
 Same nuty w podręczniku 

są podzielone na 10 grup, zgod-
nie z podziałem funkcjonalnym 
stosowanym przez górali (każda 

melodia ma bowiem swoją funk-
cję), a także zgodnie z ich budo-
wą muzyczną. To nuty ozwod-
ne długie; nuty wierchowe, czyli 
ozwodne krótkie; nuty sabałowe, 
czyli ozwodne staroświeckie; nuty 
zielone; krzesane; drobne; nuty do 
zbójnickiego; marsze, nuty wesel-
ne i polki; balladowe oraz pasto-
rałki. Tak więc podręcznik jest za-
razem swoistą antologią najważ-
niejszych i najpiękniejszych me-
lodii i śpiewek góralskich, nieraz 
już zapomnianych.

Druga część to opracowany 
przez Krzysztofa autorski zapis 
palcowy, który daje szanse nauki 
gry tym, którzy nut nie znają i sa-
moukom. Wspomaga naukę gry 
„ze słuchu”. Pozwala też na stop-
niowanie trudności, czyli granie 
tej samej melodii w coraz bardziej 
skomplikowany sposób. Zapis ten 
sprawdza się już w praktyce od 
lat, korzystają z niego także inni 
nauczyciele, bo Krzysztof w prze-
ciwieństwie do wielu dawnych gó-
ralskich mistrzów, dzieli się swo-
ją wiedzą i udostępnia od lat swo-
je opracowania i patenty innym.

- Ujednolicony zapis zawsze 
niesie ryzyko, że wszyscy będą 
grali tak samo. Żeby jednak prze-
ciwstawić się karykaturze góral-
skiej muzyki, warto zaryzykować. 
To jest tylko baza, dojrzały muzy-
kant powinien się doskonalić, szu-
kać własnego stylu. Na szczęście 
jest wielu bardzo dobrych prymi-
stów, którzy mogą być wzorem dla 
innych  - tłumaczy Krzysztof.

Zapis palcowy to znaczne 
uproszczenie tego, co muzykant 
powinien umieć. - Dzięki niemu 
dziecko po kilku tygodniach na-
uki zacznie grać melodię, a  to 
zachęci je do dalszych ćwiczeń. 
Zwłaszcza na początku nie ma 
potrzeby tak żmudnych ćwiczeń, 
jak w szkole muzycznej - wyjaśnia 
autor podręcznika.

Ostatni - trzeci tom z zapi-
sem nutowym przeznaczony jest 
dla muzyków zaawansowanych, 
kształcących się w szkołach mu-
zycznych. - Istnieje pogląd, że 
podhalańskiej muzyki nie da się 
zapisać za pomocą nut. Rzeczy-
wiście, cechy stylowe powodują, 
że „ pomiędzy nutami” dzieje się 
tak dużo, że trudno to uchwycić. 
Nawet muzycy wykształceni kla-
sycznie mają z tym problem - tłu-
maczy Krzysztof Trebunia-Tutka.

słuchać, słuchać  
i jeszcze raz słuchać

Mniej obszerny, ale bardzo 
cenny zbiór melodii góralskich 
został wydany aż 90 lat temu 
przez Stanisława Mierczyńskiego, 
skrzypka z Warszawy, w tym sa-
mym wydawnictwie. Jego „Muzy-
ka Podhala” to 101 melodii w ma-
łej partyturze na skrzypce - prym 
i sekund oraz  na basy. - Mier-
czyński grał z Bartusiem Ob-
rochtą, dużo słuchał tej muzyki, 
był w stanie „usłyszeć” i zanoto-
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Ksiądz po czterdziestce 
może zajść wysoko, 
nawet na Pik bezbożnika 
Lenina.

J
a ten Pik dziabnąłem rzu-
tem na taśmę... Mój najwięk-
szy wyczyn górski - nie ma 
wątpliwości ksiądz Tadeusz 

Skupień, rodowity góral z Glicza-
rowa Górnego, przysiółka Stołowe, 
pleban w Dębnie.

u
Pik wznosi się w Pamirze, 

w Kirgistanie. Ma ponad 7 tysięcy 
metrów wysokości. Tak dokładnie 
to 7134 metry, które Tadeusz... wy-
męczył metr po metrze. Zdobywa-
nie tak wysokiej góry to jest mę-
czarnia. Człowiek walczy z słabo-
ściami, z samym sobą. Czasami jest 
to walka na śmierć i życie. Bo po-
wyżej sześciu tysięcy rozpościera 
się strefa śmierci. To nie żarty. Tam 
można zginąć. Każdy błąd, każdy 
niedostatek aklimatyzacji może cię 
kosztować życie.

u
Tadeusz dwukrotnie przy-

mierzał się do tej góry. Początko-
wo chciał się wspinać z kolegą, też 
księdzem - Mariuszem. Za pierw-
szym razem się nie udało. Wielka 
góra jest bezwzględna. Tam msz-
czą się wszystkie życiowe skróty. 
Pod Pikiem okazało się, że ekipa, 
z którą Tadeusz wybrał się w Pa-
mir, nie składa się wyłącznie z od-
powiedzialnych ludzi. W takim to-
warzystwie wejście na szczyt sied-
miotysięczny byłoby zbyt wielkim 
ryzykiem. Zawrócili.

u
Umiejętność trzeźwej oceny 

sytuacji Tadeusz posiadł podczas 
wcześniejszych górskich wypraw. 
Wejście na Mount Blanc czy pra-
wie sześciotysięczny Elbrus Ta-
deusz przygotowywał samodziel-
nie. Zawsze sobie cenił tę odpo-
wiedzialność, ale też niezależność. 

W górach wysokich zwykły śmier-
telnik nie możne sobie na nią po-
zwolić. Płacisz, dostajesz do ręki 
linę i idziesz kierowany przez prze-
wodnika niby dziecko. Góry wyso-
kie mają jednak inną niepodważal-
ną zaletę - tę ich skalę. Tę wyso-
kość… Dla niej warto iść na pewne 
kompromisy, ale nie każdy. Wspi-
naczki na szczyt z przewodnikiem 
i w asyście szerpów, podłączony 
do butli tlenowej - Tadeusz sobie 
nie wyobraża.

u
Jak było w Kirgistanie za dru-

gim razem? Ekipa była odpowie-
dzialna, pogoda łaskawa. W zasa-
dzie wszystko sprzyjało wspina-
czom. - Wybraliśmy Pik Lenina, bo 
to najwyższy szczyt, na jaki moż-
na wejść bez jakiegoś specjalnego 
wspinaczkowego przygotowania. 
Po prostu trzeba wejść bardzo wy-
soko. Na ponad siedem tysięcy me-
trów nad poziomem morza. Trzeba 
się wcześniej zaaklimatyzować do 
dużej wysokości. I tu nie wystar-
czy najczystszy góralski rodowód 
i pochodzenie z Górnego Glicza-
rowa. To pewien paradoks, ale gó-
ralski organizm Tadeusza wcale tak 
dobrze na dużych wysokościach się 
nie sprawuje.

u
Droga na Pik to była praw-

dziwa oblężnicza wyprawa. Taka, 
o jakiej można przeczytać w książ-
kach Kukuczki, Machnika, Zawady, 
Messnera czy Buhla. Były obozy 
i poręczowanie trasy. Było oczeki-
wanie na okno pogodowe. I był atak 
szczytowy. Pan Bóg okazał się bar-
dzo łaskawy dla wspinaczy, mimo 
że zdążali na szczyt góry noszącej 
imię wielkiego bezbożnika - wodza 
rewolucji październikowej. Pewnie 
Stwórca docenił, że księdza Tade-
usza ciągnie na tę górę jak… dia-
bli. Z 10 uczestników wyprawy aż 
5 stanęło na szczycie. Wśród nich 
- Tadeusz.

u
- Tam, w Kirgistanie, spokor-

niałem. Wreszcie doszło do mnie, 
że jestem cienias. Jak wróciłem, 
zaraz się zapisałem na kurs wspi-
naczkowy i taternicki. A niedługo 
po kursie... zostałem proboszczem 
w Dębnie i zapadłem na chronicz-
ny brak czasu. Na góry go nie mam. 
Nawet na rower za wiele nie zosta-
je… Ale mam jeszcze parę gór-
skich marzeń. Muszą poczekać.

u
Kiedyś to człowiek snuł plany, 

a teraz to już ma tylko marzenia. 
Uciekają mi lata. Mam tę świado-
mość. A na wielką górę nie da się 
wyjść w trzy dni. Trzeba mieć mi-
nimum kilka tygodni. Pod wielką 
górę trzeba dojechać. Czasami na 
drugi koniec świata. Trzeba się po-
rządnie zaaklimatyzować. Nie ma 
drogi na skróty. Na to trzeba czasu. 
A proboszczowi niezmiernie trud-
no wyrwać się z parafii choćby na 
dwutygodniowy urlop.

u
Kościółek w Dębnie to istna 

kapsuła czasu. Z zewnątrz wyglą-
da okazale, ale wewnątrz jest taki 
maleńki, piękny, a zarazem sier-
miężny. Nawet laik, kompletnie 
bez wyrobienia, poczuje, że obcu-
je z przedmiotami, które służą tu 
na Bożą chwałę od paru stuleci. Oł-
tarz na wyniesieniu - przedsoboro-
wy. Ksiądz, odprawiając mszę, stoi 
tyłem do wiernych. To robi wraże-
nie. Wierni nasłuchują, czy zaraz 
padną od ołtarza łacińskie „Pater 
noster”… Msze są w Dębnie od-
prawiane po polsku, ale ołtarza nikt 
nie miał śmiałości przerobić. Raz, 
że w mikroskopijnej świątyni brak 
miejsca; dwa, że konserwator za-
bytków patrzyłby krzywym okiem, 
a trzy, że w tym konkretnym ko-
ściółku jakakolwiek zmiana była-
by tak zwyczajnie nie na miejscu.

u
- Jak zostałem proboszczem 

w Dębnie, to jedni koledzy gratu-
lowali, a drudzy ostrzegali. „Życie 
na parafii z zabytkiem z listy świa-
towego dziedzictwa UNESCO ła-

twe nie będzie” - mówili. Ale ge-
neralnie nie jest tak źle - śmieje 
się ksiądz Tadeusz. Zabytek mimo 
swej światowej renomy służy kil-
kuset duszyczkom niewielkiej pa-
rafii w Dębnie jako normalna świą-
tynia. - Na początku człowiek bał 
się czegokolwiek tu dotknąć, żeby 
przez przypadek tego dziedzictwa 
nie popsuć, ale z czasem przywy-
kłem. Wielu historycznych przed-
miotów staramy się normalnie uży-
wać. Jak jest procesja, zabieramy 
stare latarnie. Oczywiście zdajemy 
sobie sprawę, że mają czterysta lat, 
ale to przecież nadal latarnie - za-
znacza proboszcz rezolutnie. I tłu-
maczy fenomen kościółka, który 
nadal żyje, nadal służy mieszkań-
com. O światowym dziedzictwie 
oczywiście zapomnieć się nie da.

Ksiądz Tadeusz musiał na ten 
przykład wejść w rolę profesjonal-
nego przewodnika. Turystów po 
kościółku oprowadza osobiście. 
Rozpoczynając oprowadzanie, klę-
ka przed ołtarzem, krótko się mo-
dli. Do ludzi dochodzi wtedy, że 
wchodzą do kościoła, a nie do tu-
rystycznej atrakcji. Inaczej się za-
chowują. Z szacunkiem. Słuchają 
uważniej opowieści o tym, że ko-
ściółek to jedna z niewielu świątyń, 
które zachowały się w niemal nie-
zmienionym kształcie od średnio-
wiecza. Paradoksalnie to wszystko 
dzięki temu, że przez wieki był to 
kościołek filialny, na uboczu. Nie 
fara parafialna. Nikomu nie przy-
chodziło do głowy, żeby go jakoś 
specjalnie modernizować. Ale ko-
lejni gospodarze nie dali mu też 
podupaść. Naprawiali, wymieniali 
to, co pękło albo zgniło. Cała resz-
ta pozostała taka sama od średnio-
wiecza. Najbardziej widoczny póź-
niejszy akcent to wieża, barokowe 
ołtarze boczne. I tyle.

u
Czasy przed probostwem były 

bardziej beztroskie. Gdy Tadeusz 
był wikarym, wygospodarowanie 
porządnego urlopu nie było pro-

Pleban na wysokości

Ks. Tadeusz Skupień - rodowity góral z Gliczarowa.

Tatrzański Zwyrt i Małe Bajania pokazały, że miniony rok, 
który upłynął pod znakiem pandemii, nie był dla zespołów 
regionalnych czasem straconym. 

Siła tradycji

Oficjalne otwarcie Małych Bajań i Tatrzańskiego Zwyrtu. 

blemem. Dwa tygodnie na wyjazd 
w jakieś fajne miejsce, najczęściej 
z grupą oazową. Bo Tadeusz był 
duszpasterzem młodzieży. Dwa ty-
godnie - obowiązkowo - urlop w ro-
dzinnym Gliczarowie, w gospo-
darstwie rodziców. To były zwykle 
swego rodzaju... wczasy pracow-
nicze, z grabiami lub kosą w ręku. 
Przy żniwach czy sianokosach każ-
de ręce się do pomocy przydawały. 
Nawet ręce księdza. Tadeusz bar-
dzo sobie ceni umiejętności zdo-
byte na gazdówce rodziców. Wo-
kół plebanii też trzeba trawę wyko-
sić, klamkę nareperować albo deskę 
przybić. A kościelny nie zawsze ma 
czas. Na szczęście proboszcz wie, 
jak się kosę trzyma lub młotek…

u
- Ja nigdy nie byłem jakimś 

wielkim sportowcem - to wyzna-
nie zdobywcy siedmiotysięcznika, 
który całą Europę przejechał na 
rowerze, brzmi trochę nieszczerze.  
- Poważnie - upiera się pleban. Nie 
tak, żeby zupełnie nic… Przy oka-
zji się w piłkę grywało, trochę na 
rowerze jeździło, ale w sumie nic 
nadzwyczajnego. Dopiero jak mia-
łem czterdziestkę na karku, to za-
cząłem chodzić po górach. W Ta-
trach jakiś spacerek z kolegami. 
Z rowerem było podobnie. Poje-
chaliśmy do Santiago de Compo-
stela. Później do San Giovanni Ro-
tondo, do grobu Ojca Pio. To były 
dwa takie dłuższe wyjazdy. Potem 
dowiedziałem się, że Jasiek Blańda 
chce zorganizować góralską piel-
grzymkę rowerową z Giewontu na 
Hel. Zarzekał się jednak, że bez 

księdza nie pojedzie. Szukał kape-
lana, który jeździ na rowerze. Tak 
trafił do mnie - śmieje się ksiądz 
Tadeusz. Pielgrzymka wyruszy-
ła z oficjalnym kapelanem. Tade-
usz był na wszystkich tych góral-
skich rajdach przez Polskę. Prze-
jechał ojczyznę 13 razy. Ale były 
też jeszcze ambitniejsze wyprawy 
rowerowe. Wyjazd z tą samą grup-
ką rowerowych zapaleńców do Zie-
mi Świętej. Niestety cel nie został 
osiągnięty. Szyki pokrzyżowała 
wojna w Syrii w 2012 roku. Piel-
grzymi dotarli do Grecji. Dalej się 
jechać nie dało. Granice zostały za-
mknięte. - Próbowaliśmy właściwie 
wszystkiego. Przez Turcję i Iran, 
a nawet promem przez Cypr. Oka-
zało się jednak, że sprawa jest nie 
do przeskoczenia. Musieliśmy za-
wrócić. Po drodze do Polski zaha-
czyliśmy o Medjugorie. Ale myśl 
o tym, żeby podjąć kolejną próbę, 
jeszcze mi z głowy nie wyparowała 
- śmieje się pleban z Dębna.

u
Górskie marzenia księdza Ta-

deusza… Wszystkie bardzo wyso-
kie. Aconcagua - najwyższy szczyt 
Ameryki Południowej i Dena-
li - najwyższa góra w Północnej 
Ameryce. Jest też marzenie bliższe 
i bardziej realne. Choć może jesz-
cze bardziej wymagające, bo zwią-
zane z trudną wspinaczką. Alpej-
ski Matterhorn. - Amerykańskie 
szczyty wymagają czasu, którego 
nie mam. A Alpy są stosunkowo 
blisko - proboszcz z Dębna uśmie-
cha się tajemniczo.

Tekst i fot.: Marek Kalinowski

W eekend w Bukowinie Ta-
trzańskiej upłynął pod 
znakiem dwóch wyda-

rzeń -  35. Przeglądu Gminnych 
Zespołów Regionalnych „Małe 
Bajania” oraz 5. Gminnego Kon-
kursu Tańca Góralskiego i Zbój-
nickiego „Tatrzański Zwyrt”. Na 
scenie Domu Ludowego zapre-
zentowały się dziecięce zespoły 
z całej gminy. 

Oba konkursy pokazały, że 
miniony rok nie poszedł na mar-
ne w działalności zespołów, mimo 
że jest pandemia, a zespoły mia-
ły ograniczone możliwości spoty-
kania się na próbach. - Kierowni-
cy, instruktorzy nie zostawili dzie-
ci samych sobie. Najpierw spotykali 
się online, później w małych grup-
kach, a jak już się dało, to praco-
wali na zewnątrz. I możemy podzi-
wiać efekty - opowiada Bartłomiej 
Koszarek, dyrektor Bukowiańskie-
go Centrum Kultury. 

Rozpalić ogień
Wszystkie występy były trans-

mitowane online. Organizatorzy 
przygotowali też studio, do które-
go zapraszali zespoły, kierowników 
i jurorów, aby porozmawiać o ich 
pracy. Chętnych do zespołów nie 
brakuje. Często tradycja przecho-
dzi z pokolenia na pokolenie. Do ze-
społów regionalnych należeli wcze-
śniej rodzice, dziadkowie, ciocie, 
wujkowie, a teraz najmłodsze po-
kolenie garnie się do tańca, muzyki 
i śpiewu góralskiego. 

Maria Dudek, kierownik i za-
łożycielka „Zawaternika” z Leśni-
cy-Gronia, porównuje dzieci do 
kawałka drewna, które żarzy się 
w watrze i trzeba w nie dmuchać, 
żeby rozpalił się ogień. A ogniem 
jest właśnie tradycja, którą prze-
kazuje się najmłodszym. Stąd też 
nieprzypadkowa, symboliczna na-
zwa zespołu. Zawaternik to drewno, 

przeważnie bukowe, które utrzy-
muje żar w ognisku. - Kiedy ju-
hasi wracają do szałasu, to je roz-
dmuchują, dokładają suchych ga-
łęzi i rozpalają watrę - tłumaczy. 
Pani Maria prowadzi zespół już 
prawie od 40 lat. Pomaga jej Ja-
cek Mucha, który kieruje szkółką  
muzyczną. 

Dorobek kulturowy
Dorota Majerczyk, jedna z ju-

rorek, zaznacza, że celem konkur-
sów, jak Małe Bajania i Tatrzań-

ski Zwyrt, jest kontynuacja trady-
cji materialnego i niematerialnego 
dziedzictwa. Dzieci przejmują je od 
rodziców, dziadków. - Od najmłod-
szych lat dzieci uczą się tego, wy-
konują repertuar dostosowany do 
ich wieku. Zobaczyliśmy cały do-
robek kulturowy gminy Bukowina 
Tatrzańska, bogactwo śpiewu i tań-
ca - mówi. 

Benedykt Kafel, który rów-
nież oceniał prezentacje konkurso-
we, cieszy się, że zespoły dziecięce 
zaczęły występować z programami 

dostosowanymi do ich wieku. Pre-
zentują folklor dziecięcy. Pokazują 
zabawy, ubierają się w stroje, któ-
re wówczas nosili ich przodkowie. 
Nie były to paradne spodnie buko-
we czy gorsety, ale skromne koszu-
le i spodnie, a dla dziewczynek - su-
kienki. - Te zmiany widać w zespo-
łach. Są bardzo korzystne i pozy-
tywne. Cieszymy się, że doczeka-
liśmy czasu, kiedy można mówić 
o tym, że folklor dziecięcy wraca 
do źródeł - podsumowuje Bene-
dykt Kafel. 

Serce w muzyce
- Cieszymy się, że mimo cięż-

kiego roku zespoły działają. Głę-
boki ukłon w stronę instruktorów, 
którzy spowodowali, że dzieci na-
dal chcą należeć do zespołów - oce-
nia kolejny z jurorów Marek Har-
baczewski. 

Agnieszka Gąsienica Giewont, 
która zajmowała się oceną muzycz-
ną, wyjaśnia, że jurorzy zwracają 
uwagę na dobór repertuaru, into-
nację dźwięków, czystość brzmie-
nia, ogólny charakter wykonania. 
- Każdy musi wnieść do muzyki 
swój charakter, osobowość. Cza-
sem jest niedoskonała, ale zagrana 
z sercem i chwyta za serce. Mło-
dzi wykonawcy wdrażają się dopie-
ro w ten świat. Uczą się, jak radzić 
sobie z tremą, są to dla nich duże 
emocje - podkreśla. 

- Dziękujemy instruktorom, że 
przez cały rok uczą dzieci i przeka-
zują im elementy tradycji - dodaje 
Dorota Majerczyk.

Monika Para-Miśkowiec
Pełne wyniki konkursu publikujemy 
na stronie www.24tp.pl

eprasa.pl e924b86728

http://www.24tp.pl/
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie słowackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

l POMIAN TRAVEL i punkt DPD, Zakopane, ul. Zaruskiego 2 (Ho-
tel Gromada), 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl, LAST MINUTE, wcza-
sy, BON TURYSTYCZNY, pielgrzymki, PORTUGALIA, bilety AUTOKARO-
WE i na Kasprowy Wierch, PRZESYŁKI KURIERSKIE: https://www.facebo-
ok.com/DPDZakopaneCentrum

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.
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Obóz IV na Przełęczy Południowej.

Kończy się wiosenny sezon 
w Himalajach. Mimo dwóch 
cyklonów i zagrożenia 
koronawirusem udało się 
wejść na Mount everest 
(8848 m) ponad 350 
uczestnikom wypraw.

P
o ubiegłorocznym martwym se-
zonie spowodowanym pandemią 
koronawirusa tej wiosny w bazie 
pod najwyższym szczytem świa-

ta pojawiło się ponad tysiąc osób, gdyż 
wiele agencji turystycznych postanowiło 
wykorzystać fakt, że Departament Tury-
styki Nepalu wydawał zezwolenia. Szer-
pów obsługujących te wyprawy było rów-
nież więcej niż zwykle, każdy chciał zaro-
bić. największą wyprawę komercyjną zor-
ganizowała agencja Seven Summit Treks 
Chhang Dawa Sherpy. Jej Szerpowie ode-
grali główną rolę w przygotowaniu dro-
gi na everest. Ta sama agencja ubiegłej 
zimy zorganizowała komercyjną wypra-
wę na K2. Drogę przez lodospad Khumbu 
wytyczyła oraz ubezpieczyła drabinkami 
i linami jak zwykle grupa Szerpów specja-
listów od tego odcinka drogi prowadzą-
cej do Kotła Zachodniego. Oni też decy-
dują, do kiedy można będzie przechodzić 
przez icefall i kiedy ten odcinek zostanie 
zamknięty. W połowie maja ogłosili, że tyl-
ko do 28 maja, ale ostatecznie zmienili de-
cyzję i przejście przez lodospad było możli-
we do końca miesiąca.

Drogę na sam wierzchołek zapo-
ręczowało 12 Szerpów, którzy weszli na 
szczyt 7 maja. Było to pierwsze tegorocz-
ne wejście na everest. Potem wspinali się 
na szczyt klienci z Szerpami. Jedną z pierw-
szych grup była 12-osobowa wyprawa 
gwardii Królewskiej Bahrajnu z 26 Szer-
pami. Wśród nich był 51-letni Kama Rita 
Sherpa, rekordzista pod względem liczby 
wejść na everest. Wszedł na niego po raz 
25. Jest posiadaczem tego rekordu od 2018 
roku, kiedy stanął na nim 22. raz. Wcze-
śniejszymi rekordzistami byli apa Sherpa 
i Pemba Tashi Sherpa. W 2019 roku Kami 
Sherpa wszedł na everest dwukrotnie, a w 
tym roku pod koniec maja miał jeszcze raz 
iść na szczyt z klientami, ale kiedy wracał 
ze szczytu z gwardią Królewską z Bahraj-
nu, w obozie II miał zły sen. Śniło mu się, że 
bogini Miyong Lamsangma ostrzegła go, 
aby dał sobie spokój - „Wystarczy na ra-
zie” - usłyszał, zszedł więc do bazy głów-
nej i udał się do Katmandu.

11 i 12 maja weszło na everest 166 osób 
łącznie z Szerpami, w tym 6 osób we-
szło również następnego dnia na sąsied-
ni szczyt Lhotse. Nie był to jednak trawers 
obu szczytów. Schodząc 11 maja z evere-
stu, zeszli do obozu III na stoku Lhotse, 
gdzie nocowali, a następnego dnia wspię-
li się na Lhotse (8511 m) - 4. co do wyso-
kości szczyt świata. Wśród tej szóstki była 
również kobieta Rebecca Ferry, a pozosta-
li to: Kenton Cool, Dorje Gyaljen Sherpa, 
John Gupta, Chhetan Dorje Sherpa i Lak-
pa Wongdu, Sherpa. Po zdobyciu Lhotse 
jeszcze tego samego dnia zeszli do obo-
zu ii. Wielu uczestników wypraw zdobyło 
w tych dwóch dniach everest, ale nie obyło 
się również bez wypadków śmiertelnych. 
W czasie zejścia ze szczytu Szwajcar ab-
dul Waraich w pobliżu Wierzchołka Połu-
dniowego poczuł się słabo i zmarł mimo 
pomocy dwóch Szerpów i podania mu 
tlenu. Amerykanin Puwei Liu doszedł tyl-
ko do Stopnia Hillarego. Szerpowie spro-

Na Evereście rządził wiatr i covid-19

wadzili go do obozu IV na Przełęczy Po-
łudniowej na wysokości 7900 metrów, 
gdzie zmarł. Cierpiał na ślepotę śnieżną. 
Obaj byli uczestnikami wyprawy SST, któ-
ra taką informację podała jako przyczynę 
zgonów. A jakie były prawdziwe przyczy-
ny? Już w pierwszym okresie wypraw poja-
wiły się przypadki zakażeń koronawirusem 
w bazie pod everestem, ale informacje te 
ukrywano. osoby chore były ewakuowa-
ne do Katmandu. Kiedy pojawiły się u ko-
goś problemy z oddychaniem, tłumaczono 
je wysokością. Jednak po zejściu do bazy 
i ewakuacji do Katmandu okazało się, że 
u niektórych wynik testu na covid był po-
zytywny. Prasa nowozelandzka poruszyła 
sprawę filmowca Scotta Simpera, członka 
zespołu elii Saikaly. Simper wszedł na eve-
rest 11 maja, a po powrocie do Katmandu 
miał test pozytywny. Podczas wspinaczki 

myślał, że zmęczenie i zadyszka są zwią-
zane tylko z wysokością. Obecnie przeby-
wa w szpitalu w Katmandu i ma nadzie-
ję, że wyzdrowieje i wróci do kraju. U kil-
ku członków tej ekipy filmowej i Szerpów 
stwierdzono po powrocie Covid-19. Przy-
czyną śmierci Szwajcara pod wierzchoł-
kiem everestu też mógł być Covid-19, a w 
przypadku Amerykanina... nie umiera się 
na ślepotę śnieżną. Trzecią ofiarą śmiertel-
ną w tamtych dniach był Pemba Tashi Sher-
pa, pracujący z agencją SST, który zginął 
podczas zejścia pomiędzy obozem II a I, 
wpadając do szczeliny w lodowcu. Ciało 
jego wydobyto. 27-letni Pemba Tashi Sher-
pa miał już doświadczenie górskie, na eve-
reście był 5 razy.

Po tych dwóch dniach szczytowych 
warunki pogodowe się pogorszyły, wzrosła 
prędkość wiatru - był efekt cyklonu Tauk-

tae, który utworzył się nad Zatoką Bengal-
ską i zbliżył się do wybrzeży Indii, a jego 
wpływ zaznaczył się również w Himala-
jach silnym wiatrem i opadami śniegu. eki-
py, które były w drodze na szczyt, postano-
wiły zatrzymać się w obozie III lub II i prze-
czekać, aż poprawią się warunki, a potem 
wyruszyć w górę.

Niektórzy uczestnicy wypraw urządzi-
li sobie z Szerpami w barze Pokhary impre-
zę. Wystąpił amerykański piosenkarz Miki 
Posner, który w Himalaje przyjechał z prze-
wodnikiem górskim Jonem Kedrowskim. 
Filmik z tej imprezy zamieszczono potem 
na instagramie.

Ponieważ istniało duże zagroże-
nie koronawirusem, niektórzy kierowni-
cy wypraw zdecydowali się zrezygnować 
z dalszej działalności. Tak postąpił kierow-
nik Furtenbach adventures, który miał 

w swojej ekipie 20 klientów, 4 przewodni-
ków i 27 Szerpów. Ujawnił, że w swoim ze-
spole miał dwa przypadki bezobjawowe - 
u klienta z USa oraz u Szerpy. Kiedy Chiń-
czycy zorientowali się, że po stronie ne-
palskiej w bazie wystąpiły zakażenia ko-
ronawirusem, zaprzestali wprowadzania 
klientów na everest od strony tybetańskiej.

Wiatr miał być słabszy 23 i 24 maja, 
więc niektóre ekipy liczyły, że jeżeli będą 
w obozach wyższych, to uda im się potem 
szybko wejść na szczyt. Tak postąpił Dan 
Mazur i jego zespół Summit Climb. Jesz-
cze przy złej pogodzie dotarł 21 maja do 
obozu IV na Przełęczy Południowej. Tam 
dzień odpoczywali przed atakiem szczy-
towym. Podobnie zrobili uczestnicy wy-
prawy Madison Mountaineering. Trzeba 
wspomnieć, że wszystkie te wejścia od-
bywały się na tlenie, z którego niektórzy 
korzystali również w namiotach. Już doj-
ście do obozu IV w silnym wietrze i śniegu 
było problemem, gdyż niektóre poręczów-
ki trzeba było wygrzebywać spod śniegu. 
Inne zespoły bądź wyruszyły z bazy, bądź 
przemieszczały się w górę z „jedynki” lub 
„dwójki”. W nocy z 23 na 24 maja, chociaż 
było wietrznie, zaczął się atak szczytowy. 
Zespół Dana Mazura, który podchodził na 
szczyt w nocy, pierwszy doszedł do wierz-
chołka, już o godz. 4.30. na szczycie byli 
sami, dopiero kiedy z niego schodzili, spo-
tykali podchodzących uczestników innych 
wypraw. Z wyprawy Madison Mountaine-
ering na szczyt weszło w tym dniu 14 klien-
tów i 22 Szerpów. Weszli też uczestnicy kil-
ku innych wypraw, w sumie 23 maja 165 
osób, a w następnym tylko około 20, bo 
wiatr był już zbyt silny. Niektórzy zatrzy-
mali się na Przełęczy Południowej lub re-
zygnowali i wracali do obozów niższych. 
Zespół Dana Mazura z pewnymi trudno-
ściami zszedł tego dnia do obozu II w Ko-
tle Zachodnim. alexander abramow pro-
wadził zespół Russia Summits Climbs. Kil-
ku uczestników weszło na szczyt. Abra-
mow pozostał na wysokości 8500 metrów 
z Dymitrem Liwanowem, byłem ministrem 
edukacji w Rosji, który skarżył się na ból 
w klatce piersiowej. Po powrocie do bazy 
Liwanow został ewakuowany do szpita-
la. Jeden z Szerpów tej wyprawy - Wong 
Dordi Sherpa zmarł w czasie powrotu ze 
szczytu do obozu IV. Warunki pogodowe 
znowu się pogorszyły, bo w Himalaje do-
tarł wpływ drugiego cyklonu, tym razem 
o nazwie Yaas.

Kilka ekip pozostało jeszcze ba-
zie lub w „dwójce”, oczekując na popra-
wę pogody. Pada śnieg, nad bazą utrzy-
muje się gruba warstwa chmur, a szczy-
ty są w mgle. Niektórzy nadal oczeku-
ją na lepszą pogodą, by wyruszyć na 
szczyt. Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych Nepalu wezwało jednak wspina-
czy i uczestników wypraw do powrotu  
z Himalajów.

Apoloniusz Rajwa
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http://www.trip.pl/
mailto:ro@trip.pl
http://www.pomiantravel.pl/
https://www.facebo/


1722/2021 PUBLiCYSTYKA

Karol Stryjeński schodził 
do uczniów w szlafroku. 
Antoni Kenar rozbijał laską 
rzeźbiarskie projekty w glinie.

S
tanisław Cukier był 
uczniem Michała 
Gąsienicy Szostaka, 
a później sam był na-
uczycielem w szkole 

Kenara. Obaj byli też dyrektora-
mi szkoły plastycznej w Zakopa-
nem. Wspominają swoich legen-
darnych poprzedników - Karola 
Stryjeńskiego i Antoniego Kena-
ra. Snują opowieści o dziedzic-
twie Szkoły Przemysłu Drzew-
nego.

Historia szkoły sięga 1876 
r. Wtedy to Towarzystwo Ta-
trzańskie założyło szkołę sny-
cerską. Jej celem było wspoma-
ganie ubogiej ludności góral-
skiej oraz wspieranie rodzime-
go rękodzieła. Wkrótce (1878 r.) 
c.k. Ministerstwo Handlu wyda-
ło reskrypt o zezwoleniu na za-
łożenie państwowej szkoły sny-
cerskiej, a następnie nadano jej 
nazwę C.K. Szkoła Zawodowa 
Przemysłu Drzewnego.

Pierwszym nauczycielem 
w szkole, która mieściła się 
jeszcze w Kuźnicach, w zabu-
dowaniach dworskich, był nie-
jaki Maciej Marduła. Przez ja-
kiś czas pobierał nauki u Stani-
sława Wyspiańskiego w Krako-
wie. - Bardzo źle się skończy-
ła jego kariera szkolna, bo chyba 
lubił zaglądać do kieliszka, więc 
Towarzystwo Tatrzańskie zrezy-
gnowało z niego. Po jakimś cza-
sie stała się cesarsko-królewską 
szkołą. Należy podziwiać tam-
ten czas, bo Zakopane było zagu-
bioną wioską w Galicji, a raptem 
do niej przyjeżdżają nauczyciele 
z Wiednia. To musiała być nawet 
odwaga, by porzucić dobre życie 
wiedeńskie i przyjechać pod Ta-
try. Ci nauczyciele nie mieli na-
wet gdzie mieszkać - opowiada 
Michał Gąsienica Szostak, który 
podkreśla, że jego dziadek ukoń-
czył tę szkołę w 1886 r. Z czasem 
powstał nowy budynek szkolny 
obok Muzeum Tatrzańskiego.

Sznureczki od gaci
Objęcie w 1922 r. dyrek-

cji przez Karola Stryjeńskie-
go otworzyło ważny rozdział 
w dziejach szkoły. Pomimo 
ogromnych trudności mate-
rialnych nowy dyrektor rozbu-
dował budynek szkolny i inter-

nat, a jednocześnie przeprowa-
dził gruntowną reformę eduka-
cyjną. - Powyrzucał wszystkie 
odlewy gipsowe, które ucznio-
wie kopiowali, a mieli korzystać 
z własnej wyobraźni przestrzen-
nej. Nawet mówi się, że poziom 
boiska koło obecnego technikum 
budowlanego jest tak wysoki, bo 
były tam składowane wszyst-
kie potłuczone odlewy gipso-
we. Chyba system dziewiętna-
stowiecznego kształcenia opie-

rał się na kopiowaniu, nie tylko 
w zakopiańskiej szkole, ale na 
akademiach też - tłumaczy Mi-
chał Gąsienica Szostak. - Ka-
rol Stryjeński mieszkał na pię-
terku w szkole. Codziennie rano 
schodził do uczniów w szlafro-
ku. Ojciec mi mówił, że zawsze 
ciągnęły się za nim sznureczki 
od gaci. W takim stroju robił ko-
rektę. Wtedy nauczycielem był 
Roman Olszowski, ale w pew-
nym sensie był kimś w rodza-
ju jego asystenta. To był trosz-
kę taki system akademicki - oce-
nia były dyrektor szkoły Kenara.

Po pięcioletnim okresie po-
bytu w Zakopanem Karol Stry-
jeński przeniósł się do Warsza-
wy, zabierając ze sobą swoich 
uczniów - Antoniego Kenara 
i Mariana Wnuka.

Laska poszła ruch
W 1938 r. ze szkołą związał 

się Antoni Kenar, uczeń Karo-
la Stryjeńskiego, który po woj-
nie stworzył Liceum Technik 
Plastycznych. Pracował w szko-
le aż do śmierci w 1959 r. Jego 
uczniem był Michał Gąsienica 
Szostak, który wspomina tamte 
lata. - Kenar miał wspaniałe po-
dejście do uczniów. Pamiętam, 
jak dał nam zadanie wykonania 
siedziska. To było w piątej klasie. 
Zaczęliśmy lepić z gliny stołecz-
ki. Gdy było już trochę tych na-
szych projektów, przyszedł Ke-
nar. Chodził wtedy z laską, któ-
ra była zakończona grubą gumą. 
Korekta polegała na tym, że tłukł 
nią w te nasze piękne stołecz-
ki, po których zostały tylko gli-
niane placki. Wiedział, jak po-
dejść do uczniów, kogo pochwa-
lić, kogo zganić. To był wyjątko-
wy człowiek - przekonuje  były 
uczeń Kenara.

Szewczyk, który uciekł 
z matury

Michał Gąsienica Szostak 
wspomina niejakiego Szew-
czyka, chłopaka nieco upośle-

Od cesarza do Kenara
u 1876 Szkoła Snycerska
u 1891 Cesarsko-Królewska 
Szkoła Fachowa dla 
Przemysłu Drzewnego
u 1891 C.K. Szkoła 
Zawodowa Przemysłu 
Drzewnego
u 1918-1939 Państwowa 
Szkoła Przemysłu Drzewnego
u 1948 Państwowe Liceum 
Technik Plastycznych
u 1967 Państwowe Liceum 
Sztuk Plastycznych im. 
Antoniego Kenara
u 1999 Ogólnokształcąca 
Szkoła Sztuk Pięknych im. 
Antoniego Kenara
u 2002 Zespół Szkół 
Plastycznych  
im. Antoniego Kenara

dzonego umysłowo, ale zdolne-
go plastycznie. W czasie woj-
ny został z matką wywiezio-
ny na roboty do Niemiec. Tam 
mama mu zmarła, został zupeł-
nie sam. Wrócił do Polski i prze-
bywał w domu dziecka. - Szew-
czyk przeczytał gdzieś w ga-
zecie, że w Zakopanem istnie-
je taka szkoła, która by mu od-
powiadała. Pewnego razu zjawił 
się tu ze swoim wychowawcą 
i oczywiście Kenar go przyjął, bo 
był człowiekiem bardzo wrażli-
wym na ludzką niedolę. Szew-
czyk chodził sumiennie całe pięć 
lat do szkoły, ale nie lubił ma-
tematyki. Kiedy przyszła matu-
ra, świetnie napisał wypracowa-
nie z języka polskiego, natomiast 

jak doszło do matury z mate-
matyki, to uciekł. Kenar wysłał 
całą czwartą klasę, żeby Szew-
czyka szukali. Znaleźli go gdzieś 
w krzakach, przyprowadzili do 
szkoły. Kenar powiedział, że ma 
siedzieć do końca na egzaminie. 
Ktoś tam za niego matematycz-
ne zadania rozwiązał i Szewczyk 
zdał maturę - wspomina Michał 
Gąsienica Szostak.

Antoni Kenar wysłał Szew-
czyka na studia na warszawską 
ASP, do Mariana Wnuka. Dwa 

lata Szewczyk pilnie studiował, 
ale później okazało się, że wpi-
sy w indeksie się nie zgadza-
ją. - Wnuk go wezwał do sie-
bie, kazał mu przynieść indeks, 
okazało się, że on wszystkie za-
jęcia, poza rzeźbą i rysunkiem, 
sam sobie zaliczył, pięknie pod-
rabiając podpisy, niemal kali-
graficznie. Szewczyk był prze-
rażony. Marian Wnuk zadzwo-
nił do sekretarki, kazał przynieść 
czysty indeks i własnoręcznie 
przepisał mu z tych dwóch lat 
wszystkie stopnie i zaliczenia. 
A za karę wysłał go na uczelnię 
do Gdańska, na rzeźbę. Ja wte-
dy też tam studiowałem. Wów-
czas na uczelniach artystycz-
nych było tak, że wszystkie 
przedmioty teoretyczne były na 
pierwszych dwóch latach, więc 
Szewczyk miał już je zaliczone. 
Zostały mu tylko rzeźba i rysu-
nek. W ten sposób dotarł jakoś 
do dyplomu - opowiada Michał 
Gąsienica Szostak i podkreśla, 
że wtedy można było liczyć na 
wspaniałych pedagogów.

Miał więc Szewczyk dy-
plom w kieszeni, zapisał się 
do Związku Polskich Artystów 
Plastyków, a legitymację za-
wsze nosił przy sobie. Był nie-
chlujnie ubrany, ciągnął za sobą 
torby, w których miał cały swój 
dobytek, bo cały czas wędrował 
po Polsce. Często sprawdzała go 
milicja, ale jak pokazał legityma-
cję ZPAP, uznawali, że jest arty-
stą-dziwakiem. Z czasem zaczął 
rzeźbić dla Cepelii drewniane 
żubry. Księża zamawiali u nie-

go rzeźby do kościołów, zwłasz-
cza Madonny.

Walka o szkołę
- Niewiele osób odważyłoby 

się zrobić takie rzeczy dla bied-
nego Szewczyka. Mógł to tyl-
ko Kenar i Wnuk - nie ma wąt-
pliwości Michał Gąsienica Szo-
stak. On sam stanowisko dyrek-
tora szkoły objął w 1973 r. To 
był trudny czas dla szkoły. Rzą-
dziła komuna. Twierdzi, że nie 
miał wtedy żadnego doświad-

C.K. Szkoła Zawodowa Przemysłu Drzewnego.

Praca wykonana pod okiem Karola Stry-
jeńskiego. 

Karol Stryjeński był architektem i arty-
stą rzeźbiarzem. 

Antoni Kenar patronuje szkole plastycz-
nej w Zakopanem. 

czenia w kierowaniu czy ucze-
niu w szkole średniej. - Przez 8 
lat  pracowałem na uczelni. Mia-
łem do czynienia ze studentami 
i żeby być dyrektorem, musia-
łem przypomnieć sobie, jak to 
jest być uczniem. Były to bar-
dzo trudne lata, bo to był koniec 
czasów Gierka. Wszystkie pie-
niądze wydano, zaczął się kry-
zys, więc władza zaczęła ro-
bić oszczędności, między inny-
mi na szkołach. Zabrano mi wi-
cedyrektora. Nawet nie miałem 
czasu, żeby pracować z ucznia-
mi. Reszta to była walka o szko-
łę. W Zakopanem pieniądze wy-
dawano na różne dziwne inwe-
stycje, jak choćby estakadę pod 
Gubałówką, która prowadzi zni-
kąd donikąd - wspomina lata 70. 
ubiegłego wieku. 

W tym okresie minister 
oświaty wymyślił, że szkoły będą 
przekształcane w zespoły szkół. 
Trafiło też na dwie zakopiań-
skie placówki - szkołę Kenara 
i tkacką, które planowano połą-
czyć. Zespół szkół miał być pod-
porządkowany Cepelii, a ucznio-

wie mieli robić pamiątki. - Bro-
niłem się, jak mogłem. Kurato-
rium i komitet partii nie dawa-
ły za wygraną, a ja byłem bez-
partyjny, więc mój głos się nie 
liczył. Nikt mnie nie mógł po-
przeć. Wtedy stał się cud. Przy-
jechał minister kultury na odpo-
czynek. Ja go podjąłem w szkole 
i poskarżyłem się, że chcą zrobić 
zespół, który zniszczy obie szko-
ły. Zainteresował się tym i dzię-
ki niemu nie doszło do połącze-
nia obu placówek - wspomina 

Michał Gąsienica Szostak, któ-
ry kierował szkołą 8 lat. W tym 
okresie przywrócił lutnictwo 
w szkole i zadbał o utworzenie 
szkolnego archiwum.

Ćwierć wieku  
minęło

Był 1976 r. Michał Gąsieni-
ca Szostak uczył historii sztu-
ki w klasie, do której chodził 
Stanisław Cukier, który mu-
siał zdawać egzamin matural-
ny z tego przedmiotu. - Miałem 
szczęście, że w Domu Turysty 
Halina Kenarowa miała wykła-
dy z historii sztuki i mogliśmy 
w nich uczestniczyć. Szkoła dba-
ła o nas, mieliśmy podróże ar-
tystyczne. Jeździliśmy do  pra-
cowni różnych artystów profe-
sjonalnych i ludowych. Mogli-
śmy poznać miejsca, gdzie two-
rzyli Nikifor, Janos czy Heró-
dek. Pojechaliśmy do Szlembar-
ku, gdzie mieszkał i tworzył Ta-
deusz Kulisiewicz - wspomina 
Stanisław Cukier.

Po studiach Cukier zaintere-
sował się odlewaniem w brązie. 
Został przez pewien czas w war-
szawskiej ASP. Był tam nauczy-
cielem zawodu. Po 8 latach po-
stanowił wrócić do Zakopanego. 
Ówczesny dyrektor Władysław 
Hyc poprosił go, żeby zastąpił 
Arkadiusza Walocha, który po-
szedł na dłuższy urlop. - W 1994 
r. zaproponowano mi, żebym zo-
stał dyrektorem. Ułożyło się tak, 
że kierowałem szkołą 25 lat. By-
łem tym, który wygaszał szko-

łę pięcioletnią, a powoływał sze-
ścioletnią z gimnazjum. Zmie-
niał się sposób edukacji. Stawia-
no bardziej na wiedzę ogólno-
kształcącą niż artystyczną, ale 
mimo to uczyliśmy wrażliwo-
ści na piękno i rozbudzaliśmy 
wyobraźnię - przekonuje. Sta-
nisław Cukier odszedł na eme-
ryturę w 2019 r. Zostawił szko-
łę świetnie prosperującą i zna-
ną w środowisku artystycznym.

Jolanta Flach
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Kolumnę opracował Piotr Dobosz

REKLAMA

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

W dobie pandemii korona-
wirusa to jedna z tych 
atrakcji, z których bez-

piecznie możesz skorzystać. Po-
tężny teren, na którym zakupy na 
pewno bezpieczniejsze niż w skle-
pach, nieograniczony asortyment, 
niskie ceny, góralskie klimaty i styl, 
bezpłatne parkingi.

Z jednej strony tradycja, z dru-
giej - nowoczesność. Jeśli czegoś 
potrzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcznym 
zwyczajem - możesz się targować. 

Jeśli chcesz dobrze zjeść - tu znaj-
dziesz najlepsze specjały nie tylko 
góralskiej kuchni.

Tej atrakcji podczas urlopu na 
Podhalu ominąć nie możesz!

nowy Targ, ul. Targowa - za-
praszamy w każdy czwartek, so-
botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

na razie zaledwie kilku gości ze Słowacji, ale kto wie, czy niebawem - może nawet już w najbliższą 
sobotę - nie będzie ich znacznie więcej.

W oczekiwaniu na Słowaków

D awnych naszych głównych 
klientów, czyli tych zza po-
łudniowej granicy, w ostatni 

majowy czwartek i minioną sobo-
tę wciąż na jarmarku było niewielu, 
niemniej od 31 maja, czyli ostatniego 
poniedziałku, Słowacy złagodzili ob-
ostrzenia związane z podróżami za 
granicę. Według decyzji słowackiego 
głównego inspektora Sanitarnego 
przyjeżdżać do nas i wracać bez ko-
nieczności odbywania kwarantanny 
mogą osoby zaszczepione dwiema 
dawkami Pfizera, Moderny i astra-
Zeneki lub jedną -  preparatu John-
son&Johnson. To jednak nie wszyst-
ko. Bez problemu odwiedzać nas 
mogą ci, którzy w ciągu ostatnich 
6 miesięcy przechorowali Covid-19, 
w końcu również ci, którzy nie speł-

niają powyższych warunków, ale po 
powrocie do kraju poddadzą się te-
stowi i będzie on negatywny.

To duże poluzowanie, być może 
więc wreszcie doczekamy się odwie-
dzin naszych sąsiadów. Ci pojedyn-
czy, których spotykaliśmy w ostat-
nich tygodniach na naszym pla-
cu - głównie osoby dwukrotnie za-
szczepione - w rozmowach z nami 
nie ukrywali, że stęsknili się już za 
stałymi wizytami na nowotarskim 
jarmarku i są przekonani, że po zlu-
zowaniu obostrzeń ich rodaków na 
nim nie zabraknie.

Serdecznie tego naszym kup-
com życzymy, a polskich i zagra-
nicznych gości zapraszamy na ko-
lejny jarmark w sobotę oraz na tra-
dycyjną niedzielną giełdę samocho-
dową, połączoną z targami staroci.

eprasa.pl e924b86728



Chotarskiego i Stanisława Szcze-
paniaka Bańscorza, muzyk ro-
dzinnych im. Tadeusza Styrczu-
li Maśniaka.

Zanim wystartowali, minu-
tą ciszy uczczono tych, którzy 
niedawno odeszli - Helenę Ła-
cek Pokuscorkę i Tadeusza Styr-
czulę Maśniaka. - Przednówek to 
taki czas, gdy wszystkie zapasy 
jesienne w domu się już kończą, 
ale zaczyna się ser, oscypek, bo 
bacowie idą na hale - podkreśla 
Zofia Kubiniec-Stanuch, prowa-
dząca trzydniową imprezę.

- W tym roku nasz Przed-
nówek jest inny niż zazwyczaj. 
Cieszymy się, że po zeszłorocz-
nej, pandemicznej przerwie uda-
ło nam się spotkać na żywo, choć 

nie tak licznie, jak byśmy chcie-
li  - podkreśla Małgorzata Kar-
piel-Bzdyk, dyrektor Gminne-
go Ośrodka Kultury Regionalnej 
w Kościelisku. - Z drugiej stro-
ny to rekordowy Przednówek, 
bo mamy ponad 90 grup, ponad 
300 artystów startujących w kon-
kursach. Pamiętamy jednak o ob-
ostrzeniach sanitarnych, ograni-
czeniach wejść do Domu Ludo-
wego. Przygotowaliśmy transmi-
sje na żywo, imprezę można oglą-
dać online.

- Nareszcie możemy się spo-
tkać z dziećmi, młodzieżą, star-

szymi, z rodzinami, możemy ra-
zem pograć, pośpiewać. Po dłu-
gim czasie możemy oficjalnie po-
kazać tę naszą izbę po remontach, 
pochwalić się nią - podkreśla Ma-
ciej Krzeptowski, prezes oddzia-
łu Związku Podhalan w Koście-
lisku. 

W trakcie występów Mał-
gorzata Karpiel-Bzdyk przy-
pomniała, jak ważna jest pra-
ca z młodzieżą i kultywowa-
nie rodzimej tradycji. Okazją ku 
temu był Dzień Działacza Kul-
tury.  - To dzień nas wszyst-
kich - podkreślała. - Tym, którzy 
spełniają się zawodowo i działa-
ją przez wszystkie lata, wszyst-
kim w Kościelisku i tym zgro-
madzonym przed monitorami, 

przed ekranami, składamy z oka-
zji Dnia Działacza Kultury naj-
lepsze życzenia. Dużo wytrwa-
łości, bo praca w kulturze wcale 
nie jest taka łatwa, jak by się wy-
dawało.

Maciej Krzeptowski gratu-
lował i dziękował wszystkim in-
struktorom, opiekunom grup, 
wszystkim, którzy dokłada-
ją swoją cegiełkę tak do rozwo-
ju kultury regionalnej, jak i do 
przekazywania tradycji z poko-
lenia na pokolenie. - Nieocenio-
na jest tu rola rodziców, to wy 
jesteście tymi pierwszymi dzia-

łaczami kultury, skoro w domu 
dzieci mogą uczyć się naszej gó-
ralskiej tradycji - zaznaczył Ma-
ciej Krzeptowski.

Na zdjęciach prezentujemy 
najmłodszych członków Szkol-
nego Zespołu Regionalnego „Po-
lany”, który już od 74 lat działa 
przy Szkole Podstawowej w Ko-
ścielisku. - Polany z Kościelisk 
to najstarszy zespół działają-
cy na terenie Zakopanego i Ko-
ścieliska - mówi Zofia Kubiniec 
Stanuch. -  Hania Karpiel-Waty-
cha i Bartłomiej Gąsienica Siecz-
ka, instruktorzy, którzy prowadzą 
Polany, podkreślają, to nie tylko 
szkolny zespół, ale teraz to już 
chyba przedszkolny. Najmłodsi 
pokazali w programie artystycz-
nym, jak dawniej wolny czas spę-
dzały dzieci na wsi, jak się bawiły 
na oborze i w domu. - Serce się 
raduje, jak się na nich patrzy, bo 
to znaczy, że rosną nowe poko-
lenia śpiewaków, tancerzy, że ta 
nasza góralska tradycja nie gi-
nie - podsumował udany występ 
maluchów Maciej Krzeptowski.

Poza występami w ramach 
przesłuchań konkursowych wie-
czorami scenę brały we władanie 
znane i cenione zespoły regional-
ne. Wystąpił wraz z grupą Śle-
boda Krzysztof Trebunia-Tutka, 
który grał i opowiadał o ulubio-
nych nutach muzykantów z Po-
lan, Jan Karpiel Bułecka z zespo-
łem Hurda zabrał publiczność na 
wyprawę dookoła Tatr, prezentu-
jąc, jak przenikają się nuty pol-
skie i słowackie, tworząc barw-
ną mozaikę góralskiego folklo-
ru po obu stronach gór. Na de-
skach sceny wystąpili też gospo-
darze - Góralski Zespół „Pola-
niorze”.

 Jury - Anna Naglak, Anna 
Trebunia-Wyrostek, Bronisła-
wa Obrochta Tatar, Jan Karpiel 
Bułecka, Adam Karpiel Bułec-
ka, Tomasz Słodyczka - nie mia-
ło łatwego wyboru. Poziom wy-
stępów po rocznej przerwie był 
bardzo wysoki. 

Rafał Gratkowski

Pełne wyniki konkursowych 
zmagań prezentujemy  
na naszej stronie 
internetowej  
24tp.pl/n/81940
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Książki

Ostatni świadkowie zagłady

  
   

 uwaga

książka

Od wydawnictwa  
Znak Horyzonty mamy dla Was 

3 egzemplarze książki. Otrzymają 
je osoby, które napiszą do nas 
jako pierwsze w poniedziałek 

7.06 o godz. 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule maila wpisać: 

Dzieci getta. 

urodzona w 1932 roku w Warszawie. 
Do warszawskiego getta trafiła w wie-
ku ośmiu lat. Za murami spędziła trzy 
i pół roku, w tym dziewięć miesięcy 
pod ziemią. Z dziesięcioosobowej ro-
dziny przeżyła tylko ona. Marian Kal-
wary, urodzony w 1930 roku w War-
szawie. Do tamtejszego getta tra-
fił w wieku dziewięciu lat. Przez kilka 
miesięcy, w 1943 roku, był też w get-
cie w Wołominie. Za murami spędził bli-
sko dwa lata. Przeżyli tylko on, matka 
i siostra. Katarzyna Meloch, urodzo-
na w 1932 roku w Łodzi. W 1941 roku 
znalazła się w getcie w Białymstoku, 
skąd trafiła do warszawskiego getta. 
W trakcie wojny zginęła cała jej naj-
bliższa rodzina. Józef Lipman - ży-
dowski chłopiec z Kresów, urodzo-
ny w 1931 roku w Borysławiu. W 1941 
trafił do tamtejszej dzielnicy żydow-
skiej. W latach 1943-44 ukrywały go 
dwie ukraińskie rodziny. Wojnę prze-
żył on i rodzice, reszta rodziny zginę-
ła. Przeczytajcie ich historie, by to, co 
było ich codziennością, nie wydarzyło 
się nigdy więcej.

an

„Ta książka nie jest ani łatwa, 
ani przyjemna. Składa się 
z relacji z piekła na ziemi, bo 
granice każdego z gett były 
granicami życia i śmierci. Opisuje 
niewyobrażalne okrucieństwo, 
pokazuje, do czego zdolny 
jest człowiek… W końcu mury 
zakończone drutem kolczastym 
nie wzięły się znikąd.”

K siążkę „Dzieci getta” dzienni-
karka Magda Łucyan zadedy-
kowała wszystkim, którzy do-

świadczyli okrucieństw wojny. Punk-
tem wyjścia do jej powstania był cykl 
rozmów „Getto”, emitowanych na an-
tenie TVn24. Fragmenty tych wywia-
dów są w niej obszernie cytowane.

Ma ona czworo bohaterów. Tyl-
ko czworo, ale i to aż nadto, by prze-
kazać całe cierpienie, jakiego doświad-
czyli Żydzi z rąk Niemców w czasie ii 
wojny światowej. To ostatnie pokole-
nie, które może przekazać te historie 
z pierwszej ręki, choć niełatwo im do 
tych dni wracać. Jak zaznaczyła autor-
ka, wielu z potencjalnych rozmówców 
wycofywało się z tego projektu. Nie 
chcieli wracać do wspomnień z dzie-
ciństwa, naznaczonych takim bestial-
stwem. Zamykali im drzwi w pod-
świadomości i nie chcieli ich ponownie 
otwierać. „Gdy już się zgodzili, podczas 
rozmowy zachowywali się, jakby mieli 
w bucie ostry kamień, a każdy kolejny 
krok, każde kolejne zdanie ich opowie-
ści - co najmniej raniło im stopę. Ja mu-
siałam namówić ich nie tyle na wspólny 
spacer, ile na maraton.” nie da się bez 
uszczerbku dla zdrowia psychicznego, 
które i tak budowało się latami, wrócić 
do czasów, w których z dnia na dzień 
normalne życie zamienia się w pasmo 
udręk. Kiedy patrzenie na śmierć i cier-
pienie staje się codziennością. Podob-
nie jak potworny głód, wszechogarnia-
jący strach i lęk przed utratą bliskich. 
Kiedy jedyną radością jest to, że uda-
ło się przeżyć kolejny dzień. Świadków 
tych okropnych wydarzeń jest coraz 
mniej. A jedyną podówczas ich „winą” 
był kolor włosów, kształt nosa, „semic-
ki wygląd”, „Żydostwo”. 

To czwórka z nielicznych, którym 
udało się ocaleć. Krystyna Budnicka, 

Przez trzy dni Dom Ludowy 
w Kościelisku odwiedziła 
rekordowa liczba  
90 grup regionalnych,  
na scenie wystąpiło ponad 
300 artystów ze Spisza, 
Podhala i orawy. Tradycja 
ma się dobrze.

T
o było trwające trzy dni 
święto muzyki, tańca 
i śpiewu, dziewczęta 
wyskały ku młodym 
juhasom na hali, a pa-

sterze strzelali z biczyska, grali na 
rogu, popisywali się siłą w pra-
cy, sprawnością w tańcu i rezo-
lutnością w pasterskich śpiew-

kach. W piątek w Domu Ludo-
wym na Chotarzu Roman Krupa, 
wójt gminy Kościelisko, otworzył 
28. Przednówek w Polanach.

Przez cały weekend artyści 
walczyli w 6 kategoriach, star-
tując w przeglądzie grup rodzin-
nych im. Józefa Bukowskiego-Ty-
rały z Kościeliska, śpiewu paster-
skiego im. Heleny Łacek Poku-
scorki, gry na instrumentach pa-
sterskich im. Jana Folfasa Grzyb-
ka, muzyk młodzieżowych  im. 
Jędrka Styrczuli Maśniaka i Mar-
ka Łabunowicza Mai, muzyk do-
rosłych im. Stanisława Nędzy 

Wytańczone i wyśpiewane zbyrkadła

W konkursach jury ocenia śpiew, grę aktorską, umiejętność gry na instrumentach pasterskich i sprawny taniec. Na scenie pre-
zentuje się Szkolny Zespół Regionalny „Polany” z Kościeliska.
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Kościelisko

Ich pasją jest historia, 
skrzypce, basy, warsztat 
tkacki, góralskie meble 
czy praca z młodzieżą, 
a każdy na swój sposób 
promuje Kościelisko.

WDomu Ludowym na 
Chotarzu w ramach 
28. Przednówka w Po-

lanach wręczono nagrody wój-
ta gminy Kościelisko dla zasłu-
żonych działaczy i populary-
zatorów kultury podhalańskiej 
w Kościelisku. Otrzymali je: Jó-

zef Długopolski Sutor, wybit-
ny prymista podhalański z Dzia-
nisza. Laureat prestiżowych na-
gród, swym talentem dzieli się 

z wieloma zespołami regional-
nymi, a także z kolejnymi po-
koleniami w swej rodzinie. Jan 

Bukowski Plebonek z Dziani-
sza za całokształt w dziedzinie 
upowszechniania kultury, wie-
loletni prezes, dziś wiceprezes 
ZP oddział w Dzianiszu. Zofia 
Styrczula z Kościeliska, któ-
ra przez pół wieku tkała kilimy, 
warsztat tkacki towarzyszył jej 
przez całe zawodowe życie.

- Te nagrody są przyzna-
wane od kilkunastu lat - mówi  
Małgorzata Karpiel-Bzdyk, dy-
rektor Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Kościelisku - za dzia-
łalność bieżącą osobom, któ-
re w danym roku miały wybit-
ne osiągnięcia kulturalne oraz 

w drugiej kategorii za cało-
kształt, którą dostaje się tylko 
raz w życiu.

W tym roku ze względu na 
pandemiczną przerwę przyzna-
no także nagrody za rok 2020. 
Nagrody otrzymali: Mieczy-

sław Jasiński, nauczyciel, prze-
wodnik, autor historycznej mo-
nografii poświęconej Kościeli-
sku, były dyrektor SP nr 3 w Za-
kopanem. - Jestem zaszczycony 
tą nagrodą, jako przewodnikowi 
zawsze mi brakowało rzetelnej 
monografii o Kościelisku, dla-
tego postanowiłem sam ją stwo-
rzyć - zaznaczył Mieczysław Ja-
siński. Drugim, który odebrał 
nagrodę za zeszły rok, był lut-
nik Michał Różak, który potra-

fi połączyć duszę instrumen-
tu z duszą człowieka, a jego in-
strumenty biorą udział w wy-
stawach międzynarodowych 
i krajowych, zdobywając czoło-
we miejsca. Trzeci to Andrzej 

Bzdyk z Witowa, stolarz, skrzy-
pek, a także uznany prymista, 
który wykonuje meble regional-
ne i prowadzi dla dzieci szkółkę 
gry na skrzypcach.

Maciej Krzeptowski, prezes 
ZP oddział Kościelisko, wraz 
z zarządem oddziału wręczył 
nagrody dla zasłużonych dla 
Związku Podhalan w Koście-
lisku. Otrzymali je: Krystyna 

Bukowska, Jacek Łukaszczyk 
i Jędrek Szczepaniak Bańscorz.

rav

Podwójnie nagrodzeni

W Kościelisku grasuje 
kłusownik, jednak nie dybie 
na psie podroby.

T ruchło pokawałkowanego 
zwierzęcia bez głowy leża-
ło w zakrwawionej torbie 

na poboczu drogi w Kościelisku. 
Czytelnik znalazł je w czwar-
tek. Był przekonany, że częścio-
wo oskórowany korpus należał 
do psa. Przestrzegał, że w oko-
licy grasuje niebezpieczny czło-
wiek, który zabija i zjada domo-
we czworonogi. Popierali go ko-
mentujący wiadomość na naszej 
stronie internetowej, przypomi-
nając o zabijanych wcześniej 
w Kościelisku kotach. - Wydaje 
się, że zwierzę zostało zarżnięte 
w celu spożycia - alarmuje nasz 
czytelnik. Jego zdaniem świad-
czy o tym fakt fachowego poka-
wałkowania korpusu, oddziele-
nie łap i niektórych narządów 
wewnętrznych. Zdjęcia, jakie 
przysłał do redakcji, były zbyt 

makabryczne, by je publikować.
Interweniujący tylko w po-

łowie miał rację. W okolicy gra-
suje bowiem niebezpieczny kłu-
sownik. Jednak jego ofiarą wca-
le nie był pies. - Nasza ekipa 
dochodzeniowa zbadała maka-
bryczne znalezisko i stwierdzi-
ła, że znalezione, pokawałkowa-
ne, bezgłowe truchło należało 
nie do psa, a do zająca - infor-
muje Krzysztof Waksmundzki 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Zakopanem.

Niewykluczone, że kłusują-
cy w Kościelisku i okolicach na-
stawia wnyki na dzikie zwierzę-
ta. Możliwe też, że od czasu do 
czasu wpadają w nie chodzące 
swoimi drogami koty. To o nich 
przypominali nasi czytelnicy. 
Dlatego pilnujmy swoich czwo-
ronożnych pupilów, nie pusz-
czajmy ich luzem bez nadzoru, 
tak by nie wpadły we wnyki kłu-
sownika.

rav

Pies, czyli zając
Kościelisko

eprasa.pl e924b86728
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UsG, RTG, EEG
zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista rentge-
nolog. BaDanIa USG JaMY BRZUSZneJ, 
TaRCZYCY, SUTKóW, STaWóW, DOP-
PLeR. UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USg jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-
miączko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. USG DOPPLER 
tętnic i żył. 604 067 605. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I piętro, 
rejestracja telefoniczna: 693 436 596. 
(3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
EWA SMOŁECKA specjalista radio-
log, Certyfikat PT USG, ul. Zborowskie-
go 4a/6 - pon., wt., środa. Konieczna 
rejestracja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania USG jamy brzusznej, piersi, tarczy-
cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-
sultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badania USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (kolano, 
bark i inne), NACZYŃ - DOPPLER TĘT-
NIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Soboty od 11:00, nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/nT)

nowy Targ
u RTG dla dorosłych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JąDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. Ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/nT)

INTERNA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. n. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/nT)

PEdIATRIA
zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do ol-
czy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. 
(19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4a/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMO-
WE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/nT)

OKUlIsTyKA
zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometrysta 
PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura Ogło-
szeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów w godz. 10-14 (pon., wt., 
śr., pt.), 16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJ-
MUJE po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u Lek. med. NADZIEJA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny 
wybór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miej-
scu. Zakopane, na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja 
tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZeMIOSŁa). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u Lek. med. WERONIKA MARASZEW-
SKA - spe cja li sta chorób oczu przyjmu-
je: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoy-
skiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. LUCYNA MARUCHA optometry-
sta UM Poznań. Zakład Optyki Okula-
rowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, 
www. optyka-optometria. pl (300/Z)

Rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
SPECJALISTA OKULISTA, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, KRóTKIe TeRMInY 
OCZeKIWanIa na ZaBIeG USUnIĘCIa 
ZaĆMY. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/Z)

nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputerowe 
badanie pola widzenia, badanie tomogra-
fii komputerowej oczu (OCT). Ul. Kolejo-
wa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 
509 297 858, 18 26 73 272. (5/nT)

lARyNGOlOGIA
zakopane

u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-
510. (34/Z)
u WOJCIECH MAŁEK - spec. audiolog 
laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 8 b 
(codziennie) i nowotarska 79 ZaK-MeD 
(pn., czw.) i wizyty domowe. nowy Targ, 
Kopernika 7. DOBóR aPaRaTóW SŁU-
CHoWYCH. BADANiA SŁUCHU: AUDio-
MeTRIa, TYMPanOMeTRIa, OTOeMI-
SJa, aBR; enDOSKOPIa. Badania okre-
sowe pracowników. 18 20 14 999, 601 46 
04 50. (31/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i dorosłych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkolo-
gii głowy i szyi. Przyjmuje: ALLMEDICA, 
Zakopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 
14-18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/nT)

nowy Targ
u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. n. Targ Długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TYMPa-
nOMeTRIa, aUDIOMeTRIa. Testy skór-
na, alergiczne, badania nauczycieli i kie-
rowców. (6/nT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczysław Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
rosłych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, Orka-
na 19B, CH “Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, 
śr, pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/nT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJALI-
STA OTOLARYNGOLOG, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudni-
ka 3B, 602 222 084. (360/Z)

sPEc. GABINETy 
lEKARsKIE 

zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u CHOROBY NACZYŃ - DIAGNO-
STYKA DOPPLER USG, KONSULTACJE, 
również badania USG tarczycy, piersi, wę-
złów chłonnych, ślinianek. OSTaTnI PIĄ-
TeK MIeSIĄCa. Zakopane, ul. Orkana 6D, 
rejestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u Centrum Medyczne STAR-MED, 
ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 
18 26 377 00, e-mail: centrummedycz-
nesm@onet. pl. PORADNIE: - oRToPe-
DYCZna, - CHIRURGII OGóLneJ, - CHI-
RURGII naCZYnIOWeJ, - UROLO-
GII, - CHORóB WeWnĘTRZnYCH, KaR-
DIOLOGII, - FIZJOTeRaPII, - neUROLO-
GII, - enDOKRYnOLOGII. PRACOWNIE: 
USG, RTG, eMG, punkt pobierania krwi. 
(429/Z)

ENdOsKOPIA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach nFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo no-
sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/nT)

GINEKOlOGIA,  
POŁOŻNIcTWO

zakopane
u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
łożnik, nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z nFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-WRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-położnik. Droga do Samków 3 
a, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)

u SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-PODOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gine-
kolog - położnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-położnik. USg gine-
kologiczno-położnicze, USG piersi, USG 
3D/4D, cytologia, KTG, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Położniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAŁYK - USG, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO Dr 
hab. n. med. Hubert Wolski, lek. Mag-
dalena Massalska-Wolska, lek. Jan 
Wolski. Badania prenatalne. Monitoro-
wanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. 
Badania prenatalne: USG, KTG. Profilak-
tyka onkologiczna: Cytologia, Kolposko-
pia, USG. Ul. Kościuszki 1, Zakopane, reje-
stracja 660 615 089. (316/nT)

nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-położnik USg 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/nT)
u PRYWATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKO-
LOGIA, MEDYCYNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumiła Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/nT)
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII 
I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. med. 
Anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. 
Prowadzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicznych. Ul. 
Długa 129 (budynek Femedici), rejestra-
cja: 603 774 775 (433/Z)

KARdIOlOGIA
zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. gimnazjalna 1 
(DOM RZeMIOSŁa), pon. i śr. 17-19. eKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. eKG, Holter eKG, Hol-
ter ciśnieniowy, eKG wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

czarny dunajec
u SPECJALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. MED. ROBERT 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
RÓB WEWNĘTRZNYCH I KARDIOLO-
GII. Przyjmuje w nZOZ „VITa„, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/nT)

nowy Targ
u „ZDROWE SERCE„ ul. Wojska Pol-
skiego 14, eCHOKaRDIOGRaFIa, eKG 
WYSIŁKOWe, HOLTeR CIŚnIenIa i eKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/nT)
u Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych „ZDRO-
WE SERCE„, Ul. Wojska Polskiego 14, Be-
ata Radzymińska-Chruściel i Paweł Chru-
ściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 992, 
dorośli: 18 26 672 56. (56/nT)
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRą-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOL-
TER CIŚNIENIOWY, KONTROLA STY-
MULATORÓW SERCA I KARDIOWER-
TERÓW - DEFIBRYLATORÓW. Lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjalista 
chorób wewnętrznych i kardiologii. Ul. 
Kolejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 
805 (do godz. 19). (108/nT)

u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG wy-
siłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 
18 26 672 56, 666 942 546. (4/nT)
u CARDIM Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter eKG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/nT)
u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert Długopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. eCHOKaRDIOGRaFIa, eKG 
WYSIŁKOWe, eKG-HOLTeR. Przychod-
nia „allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/nT)

ORTOPEdIA
zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefo-
niczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KąCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): aLLMeDICa, nowy Targ, Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (pora-
dy ortopedyczne, RTG, USG, badania pro-
filaktyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STaR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratułow-
ski. USG stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USg stawów biodrowych 
u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtor-
ki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 
633. Możliwość prywatnych operacji ar-
troskopowych i innych w Klinice Św. Łu-
kasza w Bielsku-Białej. (107/nT)

cHIRURGIA
zakopane

u ANDRZEJ BEREZNOWSKI - specjali-
sta chirurg i torakochirurg. Konsultacje 
z zakresu chirurgii ogólnej i chirurgii klatki 
piersiowej (torakochirurgia). Konsultacje 
i zabiegi z zakresu tzw. “małej chirurgii”. 
Gabinet: Zakopane, ul. Jagiellońska 1. Tel. 
informacyjny 608400766. (313/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOLOGICZNY, dr n. 
med ANNA GWÓŹDŹ, dr n. med. PA-
WEŁ GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
Usuwanie zmian skórnych. operacje lapa-
roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. Za-
kopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

mURzaSicHLe
u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologicz-
ną aRKaDY, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą BLo-
OMea.(437/Z)

POdOlOGIA
zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STU-
DIO ORCHIDEA„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. Ul. grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea. net (329/Z)

PROKTOlOGIA
zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Paweł 
Gwóźdź. Leczenie żylaków odbytu, szcze-
lin, przetok i innych schorzeń proktologicz-
nych. Rejestracja tel. 660 073 960. Zakopa-
ne, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

UROlOGIA
zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, pro-
staty, uroflowmetria, cystoskopia, lasero-
terapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

nowy Targ
u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. n. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FeMedica. Tel. 18 26 633 11, 603 
774 775, 601 282 759. (231/nT)
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. Le-
szek Michalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/nT)

NEFROlOGIA
nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/nT)

REUMATOlOGIA
zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USg 
stawów. Recepty refundowane. Nowo-
tarska 10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. 
(237/nT)

NEUROlOGIA
zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

nowy Targ
u STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. Ul. Gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/nT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum Zdrowia „INTERMED„, ul. 
Pajerskiej 8a. Diagnostyka, terapia i reha-
bilitacja układu nerwowego oraz narzą-
du ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl (242/nT)

PsycHOlOGIA, 
PsycHIATRIA

zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłego, 
nerwice, anoreksja i bulimia, bezsenność. 
Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 9-14, 
wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. 
www. zbigniew-labedzki-psychiatra. com 
(70/Z)

eprasa.pl e924b86728



21

2
2

/
2

0
2

1
o

g
lo

s
z

en
ia

 m
ed

y
c

z
n

e

21u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), ra-
dzenie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i operato-
rów maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM w Ło-
dzi. Gabinety Lekarskie, Sienkiewicza 4a, 
Zakopane. Rejestracja telefoniczna pod 
numerem: 605 820 589. (444/Z)

nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/nT)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja 
tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depre-
sji, psychozy, zaburzeń osobowości, uza-
leżnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez kole-
jek, nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 
717. Zapraszamy. (306/nT)

klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i Młodzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/nT)

lOGOPEdIA
nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZNA 
MOWA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. n. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/nT)

WiTÓW
u PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - logo-
peda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie 
wczesnej interwencji, diagnozy i terapii za-
burzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. 
Witów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

dERMATOlOGIA
zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CMUJ: dr med. Marek Brzewski 
i dr med. Paweł Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
u Lek. med. DANUTA SZTEN-
CEL - SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, 
KOSMETOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. na 
Wilcznik 1 a, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEW-
SKI - DERMATOLOG, WENEROLOG - za-
mrażanie brodawek, diagnostyka znamion 
barwnikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-
17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Za-
moyskiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)

u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszone 
drogą płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektrokoagula-
cja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, czwart-
ki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAWOWA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Recepty refundo-
wane. Dr n. med. Jacek Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane nowotarska 10 c, 
soboty od 11.00. (210/nT)

nowy Targ
u LEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-
GII I WENEROLOGII przyjmuje we wtorki 
i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/nT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmiana 
adresu: ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 603 
611 551, www. dermatolognowytarg. pl 
(124/nT)

ENdOKRyNOlOGIA
zakopane

u Prof. JERZY STARZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. StarzykEndokryno-
log. pl (36/Z) 

nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/nT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
USg jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/nT)

sTOMATOlOGIA 
dzIEcIęcA

zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

sTOMATOlOGIA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁ-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, RTG, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLANTO-
LOGII TATRA MED. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
Rejestracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomato-
logia dziecięca. (290/nT)

u GIEWONT STOMATOLOGIA (dawny 
Ama Dent), ul. Kościuszki 1 (3 piętro), pn.
-pt. 9.00-19.00, tel. 18 542 70 18; 698 966 
226. Przyjmują: lek. stom. Anna Krynic-
ka-Pęksa, lek. stom. Maciej Rajski, lek. 
dent. Anna Marciniszyn, lek. dent. chi-
rurg Jan Miech, higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług. (202/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STOMA-
TOLOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZNA - STO-
MATOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
JUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃSCY. 
Nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4a/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/nT)

nowy Targ
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMOLEJ-
UJWARY. Leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOWE WYKONYWANIE PRO-
TEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. godz.12. 
gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/nT)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, n. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 
komputerowym „the Wand„, leczenie pa-
radontozy, laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącznie te-
lefoniczna. (27/nT) 
u IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabinetu. 
gwarancja na wykonane usługi. Rejestra-
cja: 602 100 287, n. Targ, Ogrodowa 73. 
(75/nT)
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LaSe-
ROWe WYBIeLanIe ZĘBóW. Tel. 504 620 
074. (142/nT)

poronin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY 
w Stasikówce 77c (Remiza OSP). Pełny za-
kres usług. Tel. 735 605 112. Dla pacjen-
tów z bólem zęba pomoc 24 h. (447/Z)

Bukowina Tatrzańska
u BUKOWIna TaTRZaŃSKa WIeRCH 
RUSIŃSKI 66. GABINET STOMATOLO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, GaBIneT CZYnnY: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

czarny dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)

u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. MA-
RZena BOGaCZ-KLUCZ, lek. stom. WOJ-
CIeCH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KOMPLeKSOWe LeCZenIe STO-
MaTOLOGICZne I PROTeTYCZne, IM-
PLanTY, WYBIeLanIe. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/nT)

sTOMATOlOGIA 
EsTETyczNA

zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

cHIRURGIA 
sTOMATOlOGIczNA

zakopane
u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (291/Z)
u IMPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, IM-
PLanTY, stomatologia dziecięca, TOMO-
GRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. CHIRURGICZne USUWanIe ZĘ-
BóW MĄDROŚCI. 601 276 122. (129/Z)

poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-
biegi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, n. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/nT)

IMPlANTO- 
PROTETyKA

zakopane
u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTETY-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOGRa-
FIa 3D (281/Z)

jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM STO-
MATOLOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KoMPUTeRoWe PLANoWA-
Nie W PRogRAMie SiMPLANT iMPLAN-
TaCJa naTYCHMIaSTOWa, ODBUDO-
WY TYMCZaSOWe na IMPLanTaCH 
DO 48 GODZIn. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PROTETyKA
zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez nFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

ORTOdONcJA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)
u IMPLADENTAL - ORTODONCJA. 
Lek. stom. Katarzyna Fudala-Tęcza. Wit-
kiewicza 1/4. Piątek-sobota. Apara-
ty stałe i ruchome. Ortodoncja dzie-
ci i dorosłych. Tel. 601 276 122 (440/Z)

PERIOdONTOlOGIA
poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA JAKUBIK. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszcze-
py dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MEdycyNA 
EsTETyczNA

zakopane
u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OTyŁOŚĆ
zakopane

u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJąC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-
Ną KONSULTACJĘ DIETETYCZNą: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

nowy Targ
u TOP DIETETYK mgr inż. ALICJA 
GAŁKA indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czarny 
Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/Z)

ANAlITyKA
zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE, Wło dzi mierz 
Da nie lew ski, mgr farm., analityk klinicz-
ny. Za ko pa ne, UL. SIen KIe WI CZa 3 B, IN-
FORMACJA TELEFONICZNA od ponie-
działku do piątku: 18 20 622-00, 601 53 
35 58. Badania pod sta wo we oraz spe cja-
li stycz ne badania diagnostyczne. (97/Z) 
u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

REHABIlITAcJA 
PO cOVId

zakopane
u GABINET „ŹRÓDŁO ZDROWIA”, 
ul. Stara Pardałówka 1. REHABILITACJA 
POCOVIDOWA, ortopedyczna, neurolo-
giczna. nowoczesna fizykoterapia, tera-
pia manualna, masaż leczniczy. www.zro-
dlozdrowiazakopane.pl, REJESTRACJA: 
+48 604705507 (445/Z)

REHABIlITAcJA
zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPOR-
TOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)
u CENTRUM PROMOCJI ZDRO-
WIA - techniki nastawiania kręgosłu-
pa, masaże, pole magnetyczne - DA-
REK NIELESZCZUK - dyplomowany 
mistrz bioterapii i technik manualnych. 
KoNSULTACJe gRATiS. Ul. Nowotarska 
79 (przy rondzie, Fresh Market, III pię-
tro) - 18 20 620-35, 511 044-025. (187/Z)
u PROFESJONALNA REHABILITACJA, 
WYKWALIFIKOWANA KADRA, NO-
WOCZESNY SPRZĘT. Leczenie bólu, te-
rapia nietrzymania moczu, fala uderzenio-
wa, krioterapia, elektroterapia, tlenotera-
pia, ćwiczenia indywidualne. WOJNAR-
MED, ul. Pardałówka 6, tel. 182019090. 
(446/Z)

nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - nIe-
DOWŁaDY, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. nowy Targ, ul. 
Gorczańska 29, 605 079 054. (97/nT)
u Gabinet Fizjoterapii i Terapii Manu-
alnej Fizjopasja mgr Paweł Kościelniak. 
nowy Targ, ul. adama Mickiewicza 15. Ofe-
rujemy: terapia manualna, masaż,  kinezy-
terapia, rehabilitacja pourazowa i domo-
wa. Tel. 880 194 568.  Zapraszamy ser-
decznie. (314/nT)

UzAlEŻNIENIA
zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz 
MACIEJ WÓJCIK. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TeRaPIa. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/Z)

koninki
u WYJąTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KOnInKI„. DYS-
KReCJA - PoMoC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. tera-
pie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/nT)

BHP 
nowy Targ

u CARDIM szkolenia interaktywne z 
zakresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. 
Profesjonalnie i interesująco, dla osób in-
dywidualnych i grup zorganizowanych, 
pakiety szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. 
nowy Targ/Zakopane/nowy Sącz i inne. 
Tel. 500 878 858. (313/nT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www. ta-
trzanskajesien. pl (169/nT)

maniowy
u DOM SENIORA EDEN - komfortowe 
warunki. Opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabilita-
cyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/nT)

WETERyNARyJNE
zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-
18, sob. 10-14. Ze względu na epidemię 
Covid-19 prosimy o telefoniczne uma-
wianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl e924b86728

http://www.pensjonateden.com/
http://www.tataravet.pl/
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u Potrzebny MŁODY PRACOWNIK BU-
DOWKLANY lub do przyuczenia. 791 669 
932.
u Zatrudnię PANIĄ do pracy w pensjonacie 
w Zakopanem. 601 45 33 91 
u Przyjmę DO PRACY W PRALNI. 601 551 
108.
u PANIĄ DO MAŁEJ GASTRONOMII - Za-
kopane - 692 624 359.

szukam
u POSPRZĄTAM. 694 830 383.

BIzNEs
u ODDAM W DZIERŻAWĘ GRILLA PRZY 
SZLAKU - w Zakopanem - 692 624 359
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz  -  ochrona  fizyczna  obiektów  i  osób, 
monitoring,  konwoje  (koncesja  MSWiA  nr 
L0011/00)  usługi  detektywistyczne  (koncesja 
K3/00). 600 345 007 

POŻyczKI
u PROVIDENT. 609 820 345. 

BIURA  
RAcHUNKOWE

u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA  blok  8,  mieszkania  29  (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u BESTATE Nieruchomości Zakopane Wiel-
ka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.com.pl/
zakopane + 48 506131463
u VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-
ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzyniec-
ka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI  - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE  NIERUCHOMOŚCIA-
MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie  doświadczenie.  oskarhubic-
ki@tatra-domus.com, tel. 889189154 
u PANORAMA  Nieruchomości  Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapra-
szamy do współpracy. 
u Biuro  Nieruchomości  TRZY  KORO-
NY  -  Monika  Mastalska,  licencja  nr6224, 
SZCZAWNICA,  Główna  28,  Galeria  Cen-
trum II p. 182622708, 607282401, www.nie-
ruchomości.018.pl,  e-mail:  biuro@nierucho-
mości.018.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE 
BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZAKOPANE 
182073773, NOWY TARG, RABKA-ZDRÓJ, 
KROŚCIENKO  182755541,  www.remax-
polska.pl/duo
u VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u NIERUCHOMOŚCI  „ZOFIA”  ZAKO-
PANE.  tel.  18 20 68 615, RABKA  - ZDRÓJ. 
tel.  18  26  79  122,  www.zofianieruchomosci.
com.pl
u APARTHOST.PL BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. WYNAJEM APARTAMENTÓW, SPRZE-
DAŻ. Tel. 728898861.
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, 
Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rze-
miosła), 606 701 770, 660 503 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl 
u PERFECT  NIERUCHOMOŚCI  ul.  Ko-
ściuszki  8  Zakopane,  tel.  600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 

wynajem
u Zakopane,  Krupówki  - WYNAJEM  DŁU-
GOTERMINOWY:  MIESZKANIE  2-pokojo-
we - 507 406 516
u WYNAJMĘ POKÓJ NA DŁUŻEJ.  788 
815 508.
u MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA ZAKO-
PANE 512484774.
u DO WYNAJĘCIA POKÓJ - ZAKOPA-
NE - 790 208 148.
u POSZUKUJĘ  DO  WYNAJĘCIA  DOMU, 
SEGMENTU LUB DUŻEGO MIESZKANIA 
W  ZAKOPANEM  LUB  KOŚCIELISKU.  732 
688 550

u POKÓJ 2-OSOBOWY DO WYNAJĘCIA, 
dostęp do kuchni - 662 478 338.
u ZAKOPANE  -  POKÓJ  2-OS.,  786  872 
588.
u ODDAM W NAJEM LOKAL W CEN-
TRUM BUKOWINY TATRZAŃSKIEJ O PO-
WIERZCHNI 80 M2 Z PRZEZNACZENIEM 
NA SKLEP OGRODNICZY LUB KWIACIAR-
NIĘ. Tel 509986525 
u POKÓJ jednoosobowy 500 - 607 826 
896.
u POKÓJ NA DŁUŻEJ - 600 006 442.
u WYNAJMĘ DOM W CZERWIENNEM. 
783 111 980
u Zakopane,  Krupówki  - WYNAJEM  DŁU-
GOTERMINOWY: POKÓJ 1  i 2-OSOBOWY 
Z ŁAZIENKAMI - 507406516
u Wynajem długoterminowy. Mieszkania 2-4 
osobowe,  umeblowane  z  łazienkami.  Zakopa-
ne, Krupówki, Stroma, Asnyka. 602133866

kupno
u Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO 
apartamentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 791 
353 569 

u NA MOLKÓWCE LUB HAWRYŁÓW-
CE W WITOWIE DZIAŁKĘ KUPI AN ZOFIA 
TEL. 601 407 320. 
u KUPIĘ działkę budowlaną lub bud.-rolną 
za  gotówkę w  okolicy  Zakopanego  (Dzianisz, 
Witów,  Poronin,  Murzasichle,  Biały  Dunajec). 
Kontakt 532 585 099 
u SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W ZA-
KOPANEM I OKOLICACH ZA GOTÓW-
KĘ - 728898861. 
u MIESZKANIE 607677710. 

zamiana
u ZAMIENIĘ MIESZKANIE KOMUNALNE 
W WARSZAWIE (niskie media) i DOM WŁA-
SNOŚCIOWY  NA  MAZURACH  (Zawrost 
Wielki) NA DOM NA PODHALU - 788 759 
094. 

sprzedaż
u DĘBNO - DOM DO REMONTU + ZA-
BUDOWANIA  GOSPODARCZE,  działka  14 
arów. 667 065 290.
u DOM - JABŁONKA CENTRUM. 605 306 
294.

u ZAKOPANE,  DZIAŁKA  BUDOWLA-
NA  1200m2,  cena  670000zł.  DOMATOR. 
665105040
u SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 304 
141
u PENSJONAT w Kościelisku. 697 410 255.
u Sprzedam DOM - 794 987 890.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u DZIAŁKA BUDOWLANA 2309 m2, Ko-
koszków. 350 zł/m2. 609 600 544.
u DZIAŁKI 3 HA - k/Białki. 182856454.
u Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DO-
MATOR 665105040 

TURysTyKA  
I WyPOczyNEK

u WCZASY DLA SENIORA - Krynica Mor-
ska - 8 dni od 799 zł/os., Stegna - 8 dni od 749 
zł/os. tel: 534244044, (22)8349529

ANTyKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Krupówki 46. tel. 601 464 133 
u KOLEKCJONERSKIE TARGI STARO-
CI.  PLAC NIEPODLEGŁOŚCI.  2-6  czerwiec. 
668589537

sPRzEdAŻ
budowlane

u TYNKI MASZYNOWE. 886 561 404.

u Wykonam tynki maszynowe wszelkiego 
rodzaju wolne terminy. 698197928
u DREWNIANE  ŁATY,  OBITKI,  IMITA-
CJA - 732 753 308.
u STEMPLE I DREWNO OPAŁOWE. 784 
137 761

u TARCICA  SUCHA:  MODRZEW,  SO-
SNA, ŚWIERK 698 125 795 

tv,agd,komputery
u SERWIS  KOMPUTERÓW,  LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJONAL-
NIE - 505451211.
u TELEWIZJA:  SATELITARNA/NAZIEM-
NA,  TELEWIZORY,  INTERNET,  KAMERY, 
PRĄD.  SPRZEDAŻ,  MONTAŻ,  SERWIS  IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 
u INSTALACJE  TV  SAT DVB-T,  MONITO-
RING. 505451211.

maszyny, narzędzia
u PRZYCZEPY,  SIEWNIK,  BECZKOWÓZ, 
ROZRZUTNIKI,  PŁUGI,  PRZEWRACARKI, 
WCIĄGARKA, SIECZKARNIA, GRABIARKI, 
KOSIARKI, KOPACZKI. 18 33 16 158.
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA POM-
PA DO BECZKOWOZU. 791 580 109 
u CHŁODNIA  NA  MLEKO  350L,  stan  b. 
dobry + WYCIELACZ. 601 716 133.
u SPRZEDAM  ZBIERAK,  DMUCHAWĘ. 
796 805 194
u DMUCHAWA  STOJĄCA  DO  SIANA, 
GNIOTOWNIK DO OWSA. 502 863 801.
u PRZYCZEPA  SAMOZBIERAJĄCA,  gara-
żowana, sprawna, kompletna, z wałkiem napę-
du. Szerokość 180 cm, długość 470 cm + dy-
szel 110 cm, rozstaw kół 210 cm, góra złożo-
na, 3000 zł.. 182656581.
u FERGUSSON 255 Z KABINĄ. 
607594498.
u CIĄGNIK URSUS C-330, stan dobry. DO-
JARKA  ALFA  LAVAL  kompletna,  stan  dobry. 
ŁADOWACZ OBORNIKA stacjonarny, zawie-
szany. 665 304 290.
u PRZYCZEPA NA KONIE 1998r. 604 401 
542.

u DMUCHAWA WIRNIKOWA Z SILNI-
KIEM. 18 26 55 665.
u ZETOR JONDEER 6620. 605 306 294.
u BOLARKA  WELGER  SIATKA,  ROZ-
RZUTNIK  OBORNIKA,  STAN  DOBRY,  4,5 
TONY. tel. 570 751 855
u PRZYCZEPA DO PRZEWOZU KOPA-
REK Z NAJAZDEM,  zarejestrowana.  601  53 
35 35.
u SILNIKI ELEKTRYCZNE od 1 do 11 kw. 
501 673 728.

różne
u DREWNO OPAŁOWE BUK SUCHE. 601 
53 35 35.
u JAJKA WIEJSKIE. 888 341 556.
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105. 
u Profesjonalne oświetlenie  LED Budynków 
510 557 980
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 
18 3331597, 508656559. 
u LEDy na wymiar do  Hoteli  Pensjonatów 
510 557 980
u SPRZEDAM SWOJSKIE JAJKA. 798 279 
254 
u OPAŁ ŚWIERK SUCHY. 609 927 174.
u SPRZEDAM DOROŻKĘ KONNĄ - 694 
149 807.
u OSCYPKI białe i wędzone - małe i duże. 
531357698.
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-
WEK - 510 557 980
u WYPRZEDAŻ INSTRUMENTÓW MU-
ZYCZNYCH  nowych  i  używanych:  PIA-
NINA  -  białe  i  jasny  orzech,  FORTEPIANY, 
AKORDEONY klawiszowe  i  guzikowe gryf B, 
KEYBOARD. 531 402 576.
u DREWNIANE OKNA Z GÓRALSKIEGO 
DOMU,  podwójne  kwatery,  razem  z  futryna-
mi - 698 125 465. 
u SPRZEDAM DOROŻKĘ KONNĄ - 18 20 
66 474
u Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzory: jarzębina i parze-
nica (60/80), krokusy. GOBELIN - pejzaż zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. CHODNI-
KI TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 893
u Sprzedam NAGRZEWNICĘ POWIE-
TRZA NA DREWNO, itp. 692 322 838.
u PUSTE ULE. 18 275 78 51 

zwierzęta
u 3  KROWY,  JAŁÓWKA.  LIKWIDACJA 
GOSPODARSTWA. tel. 601 086 398 
u CZTERY CIELISIE CZERWONE Z RO-
DOWODEM 1mc-2mc. 570 751 855
u Dwie jałówki. 664395627
u KROWA  biało-czerwona,  wycielona. 
182651146.
u KROWA. 732 831 497.
u CIELĘTA. 533 966 351.
u PROSIĘTA rasy PZP i PIETRAIN typowo 
MIĘSNE . 538 853 926. 
u KOZA,  dwie  KÓZKI,  CAP  -jednoroczny. 
504 657 139.
u KROWA wycielona. 661 845 397.
u KROWY. 182851506.
u ODDAM SZCZENIAKI W DOBRE RĘCE. 
697 297 372 

PRAcA
dam

u Przyjmę do pracy W ZAKŁADZIE KU-
ŚNIERSKIM. 791 818 377.
u Nawiążemy  współpracę  z  osobami,  po-
trafiącymi  przyrządzić  pyszne:  dżemy,  konfitu-
ry, soki, marmolady ( wysokosłodzone ) i  inne 
tego  typu  pyszności,  według  starych,  spraw-
dzonych  receptur.  Warunki  współpracy  do 
uzgodnienia. 698-921-128mariola051@inte-
ria.pl

u Poszukujemy pracowników ogólnobudow-
lanych  murarz,  cieśla  szalunkowych  oraz  po-
mocnik lub brygada a także operator koparki. 
+48604471414
u ZATRUDNIĘ DZIEWCZYNĘ DO SKLE-
PU SPOŻYWCZEGO W ZAKOPANEM. Pra-
ca stała. 795 368 870 
u PRZYJMĘ PRACOWNIKA NA DACHU. 
781 496 494
u Poszukuję energicznej Pani do pracy w ma-
łym pensjonacie, Zakopane. Sprzątanie pokoi i 
pomoc na śniadaniu przy stole szwedzkim. Pra-
ca od zaraz. 600915362 recepcja@willabor.pl
u Przyjmę UCZNIA NA PRAKTYKĘ W ZA-
WODZIE STOLARZ w Białce Tatrzańskiej, tel. 
669615026 

u Pensjonat w Zakopanem zatrudni KU-
CHARKĘ. Praca co drugi dzień. 666378357
u Pensjonat w centrum Zakopanego zatrudni 
PRACOWNIKÓW RECEPCJI. CV proszę wy-
syłać  na  adres:  recepcja.rekrutacja@wp.pl  lub 
kontakt telefoniczny: 666378357.
u Zatrudnię  PIZZERA  z  doświadczeniem. 
Praca  w  godz.  16.00-2.00,  Zakopane.  692 
242 042.
u Hotel w Zakopanem zatrudni na stanowi-
ska  :  KUCHARZ,  KUCHARZ  ŚNIADANIO-
WY. Praca na stałe. Nie oferujemy zakwate-
rowania. Praca w młodym zespole, możliwość 
przyuczenia.. 880 298 063praca@wo-ma.com
u Kierowca CE w ruchu międzynarodowym, 
wysokie wynagrodzenie , wiecej informacji te-
lefonicznie 603 792 895.
u Zatrudnię  pracowników:  fliziarz,  malarz, 
szpachlarz, murarz. Tel. 601508736. 
u GOPR zatrudni w biurze Zarządu Główne-
go w Zakopanem przy ul.Piłsudskiego 65, oso-
bę  na  stanowisko  Głównego  Księgowego  w 
pełnym wymiarze godzin. Oferujemy bardzo 
dobre warunki płacowe w sprawdzonym ze-
spole,  gwarantując  stabilność  zawodową.  18 
20 61 550sekretariat@gopr.pl gopr.pl
u Firma  Vero  zatrudni  KRAWCOWE, 
KRAWCÓW, Nowy Targ. 501 67 25 98. 
u Zatrudnię  KUCHARZA  z  doświadcze-
niem Restauracja serwująca dania kuchni do-
mowej w Zakopanem. Pełne świadczenia, pra-
ca na stałe co drugi dzień. 601846659
u Sternicy raftingowi Szczawnica. 608 806 
030 www.fun-time.pl

u Restauracja „Tunel” zatrudni kucharza/
młodszego kucharza. Umowa o pracę, elastycz-
ny grafik, wysokie wynagrodzenie. 600356497
u Nowo powstała restauracja Giewont 
mieszcząca się przy ul. Nędzy Kubińca 4 w Ko-
ścielisku  przyjmie  do  swojego  zespołu:  KEL-
NERÓW, KELNERKI  -  z  pasją,  dyspozycyjne, 
uśmiechnięte,  kochające  pracę  z  ludźmi.  Za-
pewniamy stałe zatrudnienie oparte o umowę 
o pracę lub samozatrudnienie. Jesteśmy restau-
racją polsko-francuską, która szczególną uwagę 
przywiązuje  zarówno do wysokiej  jakości  ob-
sługi  i milej  atmosfery  jak  również najwyższej 
klasy produktów.. CV proszę przesyłać na ad-
res: biuro@restaurantgiewont.com 
u Zatrudnię OSOBĘ DO OBSŁUGI KLIEN-
TA W KEBABIE. Praca w godz. 15.00-0.00. 
Zakopane, ul. Jagiellońska, 692 242 042
u KUCHARZA Duży Hotel w Bukowinie 
bdb. Warunki. 601508720 praca@grandsta-
sinda.pl www.grandstasinda.pl
u Zatrudnię KIEROWCĘ KAT. C. 603 656 
796.
u Zatrudnię OSOBĘ DO PRZYRZĄDZA-
NIA  KEBABÓW  (BUŁKI  i  TORTILLE)  z  do-
świadczeniem. Praca w godz. 14.00-0.00. Za-
kopane, ul. Jagiellońska. 692 242 042
u Karczma  na  Krupówkach  -  zatrudnimy 
PRACOWNIKÓW NA BAR ORAZ KELNE-
RÓW. Od  już.  Zakopane.  Kontakt:  533  226 
109.
u Hotel *** NAT w Bukowinie Tatrzańskiej 
zatrudni na stałe: *recepcjonistę *kelnera Praca 
zmianowa, stabilne warunki zatrudnienia, posił-
ki pracownicze. 507645428

u Przyjmę PRACOWNIKA BUDOWLANE-
GO. 504 192 635.
u Przyjmę DO ZAKŁADU GARBARSKIE-
GO. Wymagane doświadczenie. 601 789 299. 
u GABINET STOMATOLOGICZNY w Za-
kopanem zatrudni ASYSTENTKĘ/HIGIENIST-
KĘ STOMATOLOGICZNĄ/PIELĘGNIAR-
KĘ - 601529277.
u Szukam OPIEKUNKI DO STARSZEJ 
PANI - Nowy Targ. 796038905.
u Sprzedawca - asystent klienta w sklepie fir-
mowym Sportalm i EA7 Emporio Armani Za-
kopane.  Mile  widziane:  znajomość  języka  an-
gielskiego,  obsługi  komputera,  zainteresowa-
nie sportem i modą. Umowa o pracę, elastycz-
ny grafik. E-mail: sportmoda@sportmoda.pl.
u Przyjmę STOLARZA. Nr tel. 605 277 644 
u Zatrudnię DO ZAKŁADU KRAWIECKIE-
GO - SZYCIE W ZAKŁADZIE LUB CHAŁUP-
NICTWO. 693 237 841.
u ZATRUDNIĘ DZIEWCZYNĘ DO PEN-
SJONATU, NAJCHĘTNIEJ Z DOŚWIADCZE-
NIEM,  MOŻLIWOŚĆ  ZAMIESZKANIA.  602 
121 371  
u Pomoc Kuchenna & Pokojowa Hotel Mu-
rowanica poszukuje osoby chętnej do pra-
cy,  dyspozycyjnej.  Praca  w  stałych  godzinach, 
stabilne  zatrudnienie,  dostępna  od  zaraz. 
182063362kontakt@hotel-murowanica.pl
u KIEROWCA DO RADIO TAXI ZAKOPA-
NE 604504738.
u Zatrudnię sprzedawcę na stanowisko z 
LODAMI KULECZKOWYMI MINI MELTS 
I  GRANITAMI,  w  BISTRO  BAR  POLANA 
WŁOSIENICA W  TATRACH  (  na  szlaku  tu-
rystycznym do Morskiego Oka). Zapewniamy 
dojazd z Zakopanego. Praca na okres letni.
u APARTHOTEL GÓRALSKI W BIAŁCE 
TATRZAŃSKIEJ  ZATRUDNI:  RECEPCJO-
NISTKĘ/-TĘ. Tel. 696 112 266. 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁU-
MACZENIA. 50227 9748. 
u ZATRUDNIĘ POMOCNIKA BUDOW-
LANEGO. 507 930 604 

22Zapraszamy do biur ogłoszeń:

ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSZenIa DROBne

SKUP I SPRZEDAŻ
MASZYN BUDOWLANYCH 

I SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 

W naszej ofercie dostępne: 
l koparko-ładowarki 
l koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l HDS
l wywrotki 
l ramy BDF
l chłodnie 
l naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l przyczepy ciężarowe 
l zabudowy BDF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

SkUpUjemy 
NIERUCHOMOŚCI 

W zakopanem 
i okoLicacH 

za GoTÓWkĘ

Telefon: 

600 404 554

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

zakład  
remontowo-budowlany 

zatrudni: 

mURaRzy 
i  

pomocnikÓW 

Tel. 606 455 928

cV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

Hotel Bania Thermal & Ski 
w Białce Tatrzańskiej zatrudni:

l  keLneRa
l  BaRmana
l  pokojoWĄ
l  kieRoWnika pRaLni
l  pRacoWnika pRaLni
l  HoLoWĄ
l FizjoTeRapeUTĘ
l cUkieRnika
l do pRacy na zmyWakU

STUdnie  
GłĘBinoWe
system szwedzki, w 1 dzień

MOżLIWOŚć PROJEKTÓW

POMPY CIEPŁA

ODWIERTY  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

zaTRUdnimy

pRacoWnika 
maGazynU

W jaBłonce

Atrakcyjne wynagrodzenie 

Nie wymagamy uprawnień 
na wózek widłowy,  

można je wyrobić u nas.

Tel. 608 529 511

Sprzedam dwa 

domki RekReacyjne 

Witów Baligówka
700 m od Doliny Chochołowskiej

Tel. 692 245 166

eprasa.pl e924b86728

http://www.bestate.com.pl/
mailto:ki@tatra-domus.com
http://www.vega.biz.pl/
http://www.perfect-nieruchomosci.pl/
mailto:recepcja@willabor.pl
mailto:recepcja.rekrutacja@wp.pl
mailto:063praca@wo-ma.com
mailto:550sekretariat@gopr.pl
http://www.fun-time.pl/
mailto:biuro@restaurantgiewont.com
http://www.grandstasinda.pl/
mailto:sportmoda@sportmoda.pl
mailto:182063362kontakt@hotel-murowanica.pl
http://www.ciezarowki.pl/
mailto:administracja@bania.pl
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u OWCE czarne z jagniętami. BARAN 1.5 
roczny. 667 065 290.
u SPRZEDAM CIELNĄ  JAŁÓWKĘ. 600 
264 336

KUPNO
u Stare  szale,spodnice  tybetowe,  stare  gor-
sety i bluzki. 518535293
u SKUP BLACHY CYNKOWEJ. Dojazd do 
klienta. 536 269 912.

MOTORyzAcJA
kupno

u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obojęt-
ny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 504012602. 

u KUPIĘ MERCEDESY  -  Sprinter,  kaczka, 
190, W124. Gotówka. 531666333.
u Kupię MERCEDESY-Kaczka, Sprinter, 190. 
531 666 333.

u KUPIĘ  KAŻDY  SAMOCHÓD,  TAKŻE 
DO  POPRAWEK  LAKIERNICZYCH,  PŁACĘ 
NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBA-
CZYSZ! 510 816 342. 

u Kupię każdą TOYOTĘ. 531-666-333.
u SKUP  SAMOCHODÓW,  PŁACĘ  LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.
u AUTOSKUP  -  osobowe,  dostawcze,  całe 
lub uszkodzone. Najlepsze ceny. 500349500. 

części
u ALUFELGI Z OPONAMI 16’ 5x100 ALU-
FELGI 14’ 4x100. 889 990 187 

u POKROWCE,  AKCESORIA,  DYWANI-
KI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY 
TARG,  PLAC  EVRY  10,  K/BIEDRONKI. 
182666992. 

u SILNIK LUBLIN II Turbo Diesel. 791 818 
377.

sprzedaż
u NOWO OTWARTY KOMIS SAMOCHO-
DOWY - Nowy Targ Zakopianka obok Opla. 
516 671 700.

RÓŻNE
u OBWOŹNY  SKUP  ZŁOMU  -  dojazd  do 
klienta. 536269912. 

u WRÓŻĘ  z  kart, DORADZAM.  601  642 
643.  

MATRyMONIAlNE
u PAN POZNA PANIĄ MATRYMONIAL-
NIE- TOWARZYSKO. 577 368 850  

UsŁUGI
budowlane

u WYLEWKI MASZYNOWE tanio i solid-
nie. 18 26 550 39, 503 532 680. 
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PAR-
KIETY,  PANELE.  Tanio!  691  381  758,  www.
parkietbatko.pl  
u REMONTY,  WYKOŃCZENIA,  PŁYT-
KI,  SUFITY  PODWIESZANE, MALOWANIE. 
668 499 438. 
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ  JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507581818 
u ELEKTROTECHNIK WYKONUJE IN-
STALACJE  ELEKTRYCZNE, ODGROMOWE 
(PIORUNOCHRONY),  POMIARY  I  AWA-
RIE,  KONSERWACJE  I  MONITORING.  739 
422 512.
u MALOWANIE  DACHÓW,  ELEWA-
CJI. Wieloletnia  praktyka,  dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl
u NADZORY  BUDOWLANE,  PROWA-
DZENIE  BUDÓW,  PRZEGLĄDY  TECH-
NICZNE - 889422528.
u OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u REMONTY. 733 518 412.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u BUDOWA DOMÓW SZKIELETO-
WYCH,  KOMPLKSOWE  WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ,  SZPACHLOWANIE,  MALOWA-
NIE, FLIZY, ADPTACJA PODDASZY itp. 698 
190 555. 
u POKRYCIA  DACHOWE,  RYNNY,  OB-
RÓBKI,  PODBITKI,  MALOWANIE  DA-
CHÓW,  WYKOŃCZENIA  WNĘTRZ,  FA-
SADY,  ELEWACJE,  OCIEPLENIA,  KOMINY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 001 
608.
u FLIZOWANIE - PROFESJONALNE - 781 
652 157.
u DACHY  -  malowanie,  mycie,  renowacja. 
693340356
u WOD-KAN,  CO,  OGRZEWANIE  POD-
ŁOGOWE,  MONTAŻ  KOTŁOWNI.  881 
935 388.
u KOMINY - REMONTY I NAPRAWA - 600 
905 369.
u HYDRAULIK,  INSTALACJE CO,  POMPY 
CIEPŁA. 516 796 321.
u Tynki maszynowe 500 290 144.
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ  Z  PO-
KRYCIEM. 572624414. 

u REMONTY,  WYKOŃCZENIA.  882  080 
371.
u WYLEWKI MASZYNOWE ZACIERANE 
MECHANICZNIE. 880 232 189. 
u  KAMIENIARSTWO,  ELEWACJE,  OGRO-
DZENIA - WSZYSTKO Z KAMIENIA. 509 
169 590. 
u TYNKI  I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE,  TRA-
DYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80.  
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA  PIASKU  KWARCOWYM,  WYLEWKI 
MASZYNOWE, 507581818.
u TYNKI MASZYNOWE CEM.-
WAPIENNE,  GIPSOWE.  Profesjonalne  wyko-
nanie. Atrakcyjna cena. 669 790 376 
u WYKOŃCZENIA  WNĘTRZ,  FASADY. 
886 561 404.
u ŁAZIENKI kompleksowo. 796 544 016.
u FOTOWOLTAIKA. 602 644 573.
u PARKIETY,  UKŁADANIE,  CYKLINOWA-
NIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MA-
SZYNAMI.  MONTAŻ  PODŁÓG:  deski,  pa-
nele. P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 602 
138 575 
u TYNKI MASZYNOWE tanio i solidnie, za-
cieranie mechaniczne, technika silosowa. Reali-
zujemy małe i duże obiekty 18 26 550 39, 503 
532 680.
u ROBOTY ZIEMNE i KAMIENIAR-
SKIE - 604 503 802.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 577 863 
337.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU,  POD  MALOWANIE  -  ATRAK-
CYJNA  CENA,  WYLEWKI  MASZYNOWE. 
665719051. 
u SCHODY,  PARAPETY  -  GRANITOWE, 
MARMUROWE,  PRACE  KAMIENIARSKIE. 
882080371.
u KOMINY. 882080371.

inne
u Zakład kamieniarski - NAGROBKI od 
2.500 zł. DOPISY NAZWISK DO TABLIC. 
REMONTY NAGROBKÓW I GROBOWCY. 
724 627 733.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI  zgodnie  z  założeniami  GMP, 
GHP, HACCP.  18  20  63  868 w.21,  602  229 
658
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICE-
REK. 694 830 383.

u Zakładanie i pielęgnacja ogrodu. 886 683 
342 sebastiansmietana@wp.pl
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. Pro-
fesjonalne i indywidualne podejście. Tylko orgi-
nalne części, szeroki wybór akcesoriów, krót-
kie terminy napraw. Nowy Targ, ul. Kilińskiego 
12, obok Dekady. Tel. 182666946. 
u CZYSZCZENIE  DYWANÓW,  WYKŁA-
DZINY,  TAPICERKI.  OZONOWANIE.  ZA-
KOPANE i okolice. 536 212 505.
u WYCINKA,  PRZYCINKA  DRZEW  W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.

TŁUMAczENIA
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-
SIA. 606504790
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
182661033, 502279748. 

ŁadowarkI
teleskopowe JCB

7-17m, 2015-2018 r.
duży wybór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

k U p i Ę 
k a Ż d Ą 
ToyoTĘ
531 666 333

OGŁOSZenIa DROBne

aSTRUm
nowy Targ, ul. długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TeRminaLe  
płaTnicze

kaSy FiSkaLne
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
POdPIS ELEKTrONICZNy

USłUGi  
inFoRmaTyczne

OlEJ OPAŁOWy
OlEJ NAPędOWy

poRonin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOyA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l odbiór odpadów:
 - komUnaLnycH
 - W koSzacH o poj.
   od 120 do 1100 l
 - BUdoWLanycH
 - poRemonToWycH
 - innycH

l Wynajem konTeneRÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

GaBineT 
STomaToLoGiczny

- medycyna  
eSTeTyczna 

- STomaToLoGia  
eSTeTyczna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

mazda 5
serwisowane, zadbane, 
garażowane, r. 2008, 

diesel, stan bdb,  
oryginalna nawigacja 

z dotykowym ekranem, 
2 komplety 

felg aluminiowych 
z oponami lato/zima, 

full opcja.

888 223 761

oLej opałoWy
ekoterm plus

paLiWa oRLen
noWy TaRG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane
ul. żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

SkUp 
aUT

SPRZEDAż CZĘŚCI

najLepSze ceny

nowy Targ, 
ul. ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

SkUp złomU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAż CZĘŚCI 
UŻyWanycH
Tel. 18 26 637 50

ZŁOMOWANIE 
pojazdÓW

WłaSny TRanSpoRT 

R
EK

LA
M

A

eprasa.pl e924b86728

http://www.hajdukowie.pl/
http://www.maluty.com.pl/
mailto:sebastiansmietana@wp.pl
http://www.ciezarowki.pl/
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Aż 400 uczestników brało 
udział w XVII Majówce 
Papieskiej - Konkursie 
Góralskiej Pieśni Religijnej, 
który odbywał się 
w kościele na Bachledówce.

Góralszczyzna  
ma się dobrze

Niskie temperatury oraz 
praktycznie cały czas opady 
deszczu bardziej przypominają 
późną jesień niż środek wiosny. 

l WTOREK 25 maja. od godzin 
porannych na prośbę policji ratowni-
cy goPR wraz z psami ratowniczymi 
wsparli poszukiwania mężczyzny w te-
renie leśnym w rejonie Brzeska. Działa-
nia nie przyniosły rezultatu.
l PIąTEK 28 maja. Przed godz. 

8 rano goPR transportuje z tzw. Podo-
łów do Krościenka starszą kobietę - za-
chorowanie.
l SOBOTA 29 maja. Po godz. 16 

ratownicy goPR udają się w rejon Bu-
kowiny Waksmundzkiej - kobieta uraz 
kończyny dolnej. Ratownicy zabezpie-
czyli uraz i ewakuowali poszkodowaną 
do Nowego Targu.

W minionym tygodniu ratownicy 
gP goPR brali udział w szkoleniu z za-

kresu poszukiwań osób w górach. na-
tomiast na Promenadzie w Szczawnicy 
odbył się Dzień Dziecka z GOPR, gdzie 
dla najmłodszych ratownicy przygoto-
wali sporo atrakcji. Pomimo złej pogo-
dy spora liczba turystów i mieszkańców 
odwiedziła stoisko GOPR, gdzie moż-
na było zobaczyć sprzęt ratowniczy czy 
dowiedzieć się, co zrobić, żeby wyciecz-
ki w góry były zawsze bezpieczne.

Z uwagi na niskie temperatury oraz 
intensywne opady deszczu, wybierając 
się w góry, trzeba zabrać naprawdę do-
brą odzież, chroniącą od zimna, wia-
tru i opadów. W górach warunki śred-
nie - głównie z powodu błota, śliskich 
skał i kamieni. Ograniczona widoczność 
i dość silne wiatry nie ułatwiały wędro-
wania.

Rafał Zmarz
Numer ratunkowy w górach 985

Aplikacja ratunek.eu

Egzaminowy zawrót  
głowy 

Jak poszło tegorocznym klasom ósmym na egzaminie, dowiemy się w lipcu. 

szyBKO
TANIO

BEzPIEczNIE

OGŁOSZENIE SĄDOWE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. I Ns 818/19 

ze skargi Stanisławy Steligi toczy się postępowanie o wznowienie postę-

powania w sprawie uwłaszczenia nieruchomości, stanowiących dz. 

ewid. nr 527/2, odpowiadającej p.gr. I kat. 10439, objętej lwh nr 6812 

gminy katastralnej w Zakopanem, dz. ewid. nr 111, pierwotnie obj. KW nr 

NSlZ/00000212/2 tut. Sądu, oraz dz. ewid. nr 56, odpowiadającej p.gr. 

I kat. 11435/4, 11435/5 i 11435/6 obj. KW nr NSlZ/00001950/9 tut. Sądu, po-

łożonych w Zakopanem.

Uczestnikiem postępowania o uwłaszczenie był m.in. Jan Sowa.

Sąd w z y w a następców prawnych Jana Sowy, aby w terminie trzech 

miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, 

wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż w przeciw-

nym wypadku zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu i sąd 

rozpozna skargę o wznowienie bez ich udziału.
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Edukacja 

Czerwienne Górne
Rząd obiecał łatwiejszy 
egzamin zewnętrzny  
po klasie ósmej. Tymczasem 
nie było łatwo. 

N a Podhalu test pisało po-
nad 2,5 tys. uczniów (w 
powiecie nowotarskim 

niecałe 2 tys., w powiecie ta-
trzańskim ok. 600).  

Nauczyciele nie kryją roz-
goryczenia.   - Wcale tego-
rocznego egzaminu ósmokla-
sisty nie nazwałabym słowem 
„przyjazny”. Zwłaszcza my-
śląc o uczniu przeciętnym czy 
słabszym - ocenia jedna z po-
lonistek pracujących na terenie 
gminy Czarny Dunajec. Przede 
wszystkim ósmoklasiści napo-
tkali dwa teksty i dwie poważ-
ne bariery językowe: fragment 
„Pana Tadeusza - słynną mowę 
Sędziego na temat grzeczno-
ści oraz tekst filozoficzny. Już 
pierwsze dwa zadania wyma-
gały starannego przemyślenia. 
Z kolei w zadaniu 16. była pu-
łapka dla tych, którzy doskonale 
opanowali zakończenia imiesło-

wów. Przymiotnik „korzystny” 
niektórzy klasyfikowali właśnie 
jako imiesłów i choć wskazali, 
że w zdaniu pełni funkcję przy-
dawki, to otrzymywali 0 punk-
tów, bo to zadanie za 1 punkt. 

Wyniki będą znane na po-
czątku lipca. Samorządy zdają 
sobie sprawę, że wyniki egza-
minów zewnętrznych mogą być 
słabe, zwłaszcza w czasie nauki 
zdalnej. - Od września gmina 
Czarny Dunajec zatrudni do-
datkowych pedagogów, których 
zadaniem będzie pomoc w od-
budowaniu prawidłowych relacji 
u dzieci i młodzieży. Te wszyst-
kie działania mają ułatwić po-
wrót dzieci do szkoły po pande-
mii i zapewnić jak najlepsze wy-
niki z egzaminu ósmoklasisty, 
który jest furtką do przyszłości 
młodego pokolenia - mówi Iwo-
na Wontorczyk, szefowa czarno-
dunajeckiej oświaty.

Od września mają ru-
szyć dodatkowe zajęcia dla 
uczniów - czy i tym razem bę-
dzie to obietnica rządu bez po-
krycia? 

 Jan Głąbiński 

w swoich parafiach, a występy 
zostały zarejestrowane. W paź-
dzierniku zostały udostępnione 
do oglądania na stronie Centrum 
Kultury i Promocji Gminy Czar-
ny Dunajec. 

Pandemia pokrzyżowała też 
plany związane z Wieczornicą 
z kard. Wyszyńskim. Koncert 
odbył się w zmienionym termi-
nie i bez udziału publiczności, za 
to można było potem zobaczyć 
artystów na płycie z wydanym 
koncertem. Jak zapowiedzia-
ła dyrektor CKiP w Czarnym 
Dunajcu II Wieczornica z kard. 
Wyszyńskim zaplanowana jest 
na 27 sierpnia. 

Laureatami konkursu  
na Bachledówce  

zostali w tym roku  
(podajemy tylko I miejsca):

KAT. I - DZIECIĘCA. 
Grupy śpiewacze: „niźniobań-

scanie” z Bańskiej niżnej. Śpiewa-
cy soliści: Zuzanna Pawlikowska – 
„Mali Holni” z Sierockiego.

KAT. II - MŁODZIEŻOWA. 
Grupy śpiewacze: „Miętusia-

nie” z Miętustwa. Duety śpiewa-
cze: ,,Zwyrt” – Zespół Szkół Cen-
trum Kształcenia Rolniczego w No-
wym Targu. Śpiewacy soliści: 1. i 2. 
miejsca nie przyznano, 3. zdobyła 
alicja Mierzwa – ,,Piekielnicanie” 
z Piekielnika.

KAT. III - DOROSŁA. 
Grupy śpiewacze: „Góral-

sko Brać” z Łopusznej i „Chocho-
łowianki” z Chochołowa. Śpiewa-
cy soliści: Monika Hoh - ,,Serdoc-
ki” z Podszkla. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

Więcej wyników na:  
www.ckip.org.

P
odczas konkursu można 
było usłyszeć i zobaczyć 
wykonawców w różnych 
kategoriach wiekowych: 

dziecięcej, młodzieżowej i do-
rosłej. Podhalanie śpiewali lub 
grali na instrumentach regional-
nych pieśni maryjne w wydaniu 
tradycyjnym lub znanym tylko 
pod Tatrami.

- Nasze serca bardzo się ra-
dują, kiedy obserwujemy jak 
nasza góralszczyzna ma się do-
brze, jak świetnie widać, że wia-
ra jest bardzo związana z kultu-
rą - mówi Anna Malacina Kar-

piel, jedna z jurorów konkur-
su, która pełni funkcję dyrekto-
ra Gminnego Centrum Kultury 
w Poroninie. - Oczywiście zda-
rzają się jakieś potknięcia, co jest 
rzeczą normalną. Jednak warto 
podkreślić, że wszyscy wystę-
pują z wielkim zaangażowaniem, 
są naturalni. Widać, że po pro-
stu przyjechali na Bachledówkę 
nie z przymusu - dodaje muzyk 
Piotr Bednarczyk, także członek 
jury konkursu.

Majówka Papieska była 
okazją do wymiany doświad-
czeń między instruktorami ze-
społów. Anna Jakubiec z Ciche-

go Górnego, opiekująca się ze-
społem „Krzesany” nie ukry-
wa, że pandemia pokrzyżowała 
wiele planów związanych z wy-
stępami zespołów. - Same pró-
by były wielkim wyzwaniem. Do 
zespołu należy ponad 100 osób, 
nie było mowy o wspólnych spo-
tkaniach - przyznaje Anna Jaku-
biec.

W minionym roku z powodu 
pandemii Majówka Papieska nie 
odbyła się w tradycyjnej formie 
w maju. Zespoły nie mogły się 
spotkać w kościele. Zamiast tego, 
w późniejszym terminie zaśpie-
wały pieśni papieskie i maryjne 

Kronika  
Grupy Podhalańskiej GOPR

Dobra wiadomość dla 
fanów teatru z Bukowiny 
Tatrzańskiej - aktorzy 
wznawiają 
występy na scenie. 

T eatr wraca po bardzo dłu-
giej przerwie, spowodo-
wanej pandemią. W naj-

bliższy piątek 4 czerwca Regio-
nalny Zespół Teatralny im. Jó-
zefa Pitoraka z Bukowiny Ta-
trzańskiej ponownie zaprasza do 
Domu Ludowego. Jak informuje 
Bukowiańskie Centrum Kultu-
ry - pierwszą sztuką wystawio-
ną w tym roku będą „Baby i De-
zerterzy”, czyli „Damy i huzary” 
Aleksandra Fredry, zaadaptowa-
ne do gwary i realiów góralskich 
przez Jana Gutta-Mostowego.

„Jest to komedia o miło-
snych perypetiach górali, dezer-
terów z austriackiego wojska, 

Na początek „Baby i dezerterzy”

Spektakl „Baby i dezerterzy” będzie pierwszym, który teatr z Bukowiny Tatrzańskiej zagra po długiej przerwie, spowodowa-
nej pandemią.

mieszkających w małej dolince 
w lesie. Mająca się ku końcowi 
I wojna światowa, no i „dobre za-
miary” sprowadzają do Harnasia 
jego siostry i dziewcynta na wy-
daniu. Do czego doprowadzą 
babskie intrygi, no i ich osobi-

sty urok? Jak starzy kawalerowie 
poradzą sobie z sercowymi roz-
terkami? Zabawne sytuacje, na-
turalna i spontaniczna gra aktor-
ska dostarczy widzom wiele po-
wodów do śmiechu. Oryginalna 
scenografia sprawi, iż nigdzie in-

dziej Państwo nie zobaczycie ta-
kiej adaptacji Fredrowskiej sztu-
ki „Damy i Huzary” - przekonu-
je BCK Dom Ludowy i zapra-
sza na sztukę.

Spektakl rozpocznie się 
o godz. 20.        mon

Bukowina Tatrzańska

eprasa.pl e924b86728

http://www.ckip.org/
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

eprasa.pl e924b86728

http://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl

PIŁKA NOŻNA. IV liga

UNIHOKEJ

UNIHOKEJ

Po sześciu latach unihokeistki MMKS Podhale Nowy Targ ponownie sięgnęły 
po tytuł Mistrzyń Polski. W rozegranym w Nowym Targu dwudniowym turnieju 
finałowym podopieczne Arkadiusza Pysza najpierw w półfinale pokonały PUKS Trzebinię, 
a w wielkim finale Jedynkę Trzebiatów.

Mistrz, mistrz Podhale! 

Złota drużyna MMKS Podhale Nowy Targ.

Unihokeiści Szarotki Nowy Targ  
jeszcze co najmniej rok muszą poczekać  
na 12. w historii tytuł Mistrza Polski. 
W rozegranym w Zielonce  turnieju 
finałowym co prawda awansowali  
do wielkiego finału, ale w nim musieli 
uznać wyższość gospodarzy.

 

Finał 
Bankówka Zielonka - Gorący Potok 

Szarotka 3:2 (2:1, 0:1, 1:0)
Bramki: 1:0 Michał Sieńko (Grabowski) 12, 

2:0 Maciej Sieńko (Rydzewski) 18, 2:1 Ossowski 
(Sikora) 18, 2:2 Ł. Widurski (Chlebda) 27, 3:2 an-
toniak (Matejek) 57. 

Szarotka: Udziela (P. Fryźlewicz, M. Fryź-
lewicz) - Ossowski, Lech, Ligas, Brzana, Sikora, 
Ryś, Kowalczuk, Ł. Widurski, Ślusarek, Hamrol, 
Leja, Słowakiewicz, Żabówka, Jachymiak, D. Wi-
durski, Sujkowski.

W pierwszej tercji drużyną skuteczniejszą 

była Zielonka, dla której dwa gole zdobyli bra-
cia Sieńko. najpierw w 12. minucie trafił pozosta-
wiony zupełnie bez opieki Michał, a w 18. minu-
cie Maciej wykorzystał dogranie zza bramki od 
Jana Rydzewskiego i uderzył po krótkim rogu. 
W kilku innych sytuacjach gości ratował dosko-
nale dysponowany w bramce Jakub Udziela. No-
wotarżanie zaś długo nie mogli się wstrzelić. Tra-
fiali w słupek (Tomasza Brzana w 8. minucie) 
i poprzeczkę (Piotr Ligas w 14. minucie). Wresz-
cie 14 sekund po stracie drugiego gola, trzecia 
formacja Szarotki skorzystała z indywidualne-
go błędu jednego z graczy gospodarzy i Lesław 
Ossowski po kontrataku, i wymianie podań z Ka-
milem Sikorą, dał nowotarżanom kontakt z prze-
ciwnikiem. W drugiej tercji role się odwróciły. Te-
raz to gospodarze seryjnie marnowali bramko-
we okazje - do czego w dużym stopniu przyczy-
nił się Udziela - i srodze się to na nich zemści-
ło. W 27. minucie, po indywidualnej akcji Łuka-
sza Widurskiego, padł jedyny gol w tej odsłonie. 
Trzecia tercja z początku bardzo zachowawcza 

z obu stron. oba zespoły skupiły się na defen-
sywie, czyhając na błąd przeciwnika. Ten przy-
trafił się w 49. minucie Szarotce, a jego konse-
kwencją był rzut karny. Tym razem jednak kla-
sę pokazał Udziela, wychodząc zwycięsko z po-
jedynku z Mateuszem Antoniakiem. W 52. mi-
nucie w sukurs bramkarzowi Szarotki przyszedł 
słupek. Decydująca o losach tego finału akcja 
miała miejsce w 57. minucie. Antoniak zrewan-
żował się Udzieli i zdobył gola na wagę mistrzo-
stwa dla swojej drużyny.

Półfinał 
KS Gorący Potok Szarotka - I LO UKS 

Floorball Gorzów Wielkopolski 6:5 po 
dogrywce (2:2, 3:1, 0:2, d. 1:0)

Bramki: 1:0 Chlebda (Lech) 13, 1:1 Łuka-
szewski 16, 2:1 Sujkowski (Słowakiewicz) 17, 2:2 
Herman (Bojko) 17, 3:2 Chlebda (Lech) 21, 3:3 
Helman (Kleinhardt) 22, 4:3 Chlebda (Lech) 32, 
5:3 Ślusarek (Chlebda) 39, 5:4 Połomka (Hel-
man) 5:5 Kozubal (Korpan) 54, 6:5 Chlebda 68.

Licznik stoi dalej 

W 26. kolejce spotkań grupy 
wschodniej IV ligi żadnej z naszych 
drużyn nie udało się zainkasować 
kompletu punktów.

W
grupie mistrzowskiej za-
równo Lubań Maniowy jak 
i Wierchy Rabka zremisowa-
ły 2:2 swoje wyjazdowe spo-
tkania. Z kolei w grupie spad-

kowej Watra Białka Tatrzańska doznała pierwszej 
porażki w rundzie wiosennej, ulegając Skalniko-
wi Kamionka Wielka.

Watra Białka Tatrzańska - Skalnik 
Kamionka Wielka 0:2 (0:1)

Bramki: 0:1 Bogdański 20, 0:2 Jarosz 71.
Watra: Kobal - Rząsa (69 Kurnyta), Te-

rentiew, Zabawa, Maciasz, Kostrzewa (46 Zu-
iev) - Ł. Młynarski, Zając, Masłowski (80 Ra-
biański), Dudek (46 Łukaszczyk) - M. Młynar-
ski (46 Drozd).

Przewaga w posiadaniu piłki, jaką w tym 
meczu mieli gospodarze, nie przełożyła się na 
wynik. Goście tego dnia byli skuteczni do bólu. 
W 20. minucie prowadzenie dał im Bogdań-
ski, po którego strzale piłka odbiła się jeszcze 
rykoszetem i zmyliła Kobala. Z kolei w 71. mi-
nucie efektownym trafieniem z woleja popisał 
się Jarosz. - Zagraliśmy po prostu słabe spotka-
nie, zdecydowanie najsłabsze w tej rundzie. Bi-
liśmy głową w mur. Szwankowało ostatnie po-
danie. Bierzemy to na klatę. Nie szukamy uspra-
wiedliwień, choć warunki do gry były dalekie od 
normalnych. Trzeba wyciągnąć wnioski i przy-

Kolejka bez zwycięstwa 
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Finał 
MMKS Podhale Nowy Targ - Jedynka 

Trzebiatów 5:4 (2:2, 1:1, 2:1)
Bramki: 1:0 Osmala (Timek Dziadkowiec) 3, 

2:0 Mamak 7, 2:1 Hliwa (Krzywak) 10, 2:2 Klu-
czyńska (Cirocka) 14, 2:3 Hliwa 31, 3:3 Osmala 
(Kowalczyk) 36, 4:3 Cyrwus (Osmala) 43, 4:4 
Kotelnicka (Drzymała) 54 , 5:4 Szewczyk 53.

Podhale: Hobot - Timek Dziadkowiec, 
Szewczyk, Kowalczyk, Pysz, Mamak, Gajew-
ska, Pudzisz, Osmala, Filak, Cyrwus, Bobrowska.

Początek meczu świetny w wykonaniu Pod-
hala, które po 7 minutach prowadziło już 2:0. 
Wynik - w momencie liczebnej przewagi no-
wotarżanek - otworzyła anna Osmala, a na 2:0 
efektownie z dystansu trafiła ewelina Mamak. 
Przyjezdne jednak jeszcze w pierwszej tercji stra-
ty odrobiły. Patrycja Gliwa i Magdalena Kluczyń-
ska w odstępie niespełna czterech minut znala-
zły drogę do bramki strzeżonej przez Magdale-
nę Hobot. Także druga tercja remisowa. Tym ra-
zem to jednak trzebiatowianki pierwsze cieszyły 
się z gola. Równo w połowie tej odsłony po raz 
drugi tego dnia skutecznym strzałem popisała 

się Hliwa. W 36. minucie ponownie Podhalanki 
skorzystały z gry w liczebnej przewadze i po za-
graniu zza bramki od Moniki Kowlaczyk, swo-
je drugie trafienie tego dnia zaliczyła Osmala. 
Jedna z pierwszych akcji nowotarżanek w trze-
ciej tercji, dała im gola numer trzy. Strzał Osma-
li bramkarka Jedynki obroniła, ale przy dobitce 
Anny Cyrwus była już bezradna. Jedynka odpo-
wiedziała w 53. minucie pięknym golem Niko-
li Kotelnickiej, ale 25 sekund później prowadze-
nie Podhalu przywrócił, także strzałem z dystan-
su, Justyna Szewczyk. W 55. minucie od straty 
gola - po strzale Mai Mazur - gospodynie ura-
towała poprzeczka. ostatnie fragmenty spotka-
nia to rosnący napór trzebiatowianek, które no-
wotarżanki skutecznie - przy olbrzymim udziale 
Hobot, ale i też sporym szczęściu - odparły i po 
syrenie końcowej mogły cieszyć się z drugiego 
w historii klubu tytułu Mistrza Polski! MVP se-
zonu została gabriela Pysz.

Półfinał 
MMKS Podhale Nowy Targ - PUKS 

Trzebinia 4:3 (2:2, 1:0, 1:1)
Bramki: 0:1 Gurgul 10, 0:2 samobójcza 12, 

1:2 Szewczyk 13, 2:2 Osmala 17, 3:2 Pysz 39, 3:3 

Gurgul 45, 4:3 Cyrwus 48.
nowotarżanki ospale weszły w mecz, 

wskutek czego już po 12 minutach przegrywa-
ły 0:2. najpierw efektowną akcję zakończoną 
strzałem w „okienko” przeprowadziła Patrycja 
Gurgul, a po chwili pechowa interwencja jednej 
z nowotarżanek zakończyła się samobójczym 
trafieniem. Góralki w porę się jednak przebudziły 
i jeszcze przed pierwszą w meczu przerwą straty 
odrobiły. gol kontaktowy był dziełem precyzyj-
nego strzału Justyny Szewczyk, a autorem bar-
dzo efektownej bramki na 2:2 była Anna osmala.

Druga tercja wyrównana, z sytuacjami 
z obu stron. Padł w niej jednak tylko jeden gol 

i to w samej końcówce. Przytomne podanie 
Osmali do Gabrieli Pysz sprawiło, że to gospo-
dynie pierwszy raz w tym spotkaniu objęły pro-
wadzenie. W ostatnich 20 minutach przyjezdne 
ruszyły w pościg i w 45. minucie ponownie Gur-
gul dała im powody do radości. I tym razem ri-
posta Podhala była szybka. W 48. minucie kolej-
ne precyzyjne dogranie Osmali, tym razem cel-
nym strzałem sfinalizowała aleksandra Cyrwus. 
Trzebinianki miały jeszcze 12 minut, by dopro-
wadzić przynajmniej do dogrywki, ale Podha-
lanki skutecznie odparły ataki przeciwnika i za-
meldowały się w finale.

Maciej Zubek 

Świetnym widowiskiem uraczyli kibiców za-
wodnicy obydwu drużyn. od pierwszych minut 
walka rozgorzała na całego. grę prowadziła Sza-
rotka, ale rywal doskonale czuł się w kontrataku. 
Pierwsza tercja remisowa. 53 sekundy po wzno-
wieniu gry w drugiej tercji swoje drugie trafienie 
w meczu zaliczył Chlebda. i tym razem gorzo-
wianie szybko - bo już po 24 sekundach - od-
powiedzieli golem Helmana. W 31. minucie ko-
lejny raz we znaki dał się rywalom Chlebda, któ-
ry po chwili asystował też przy trafieniu Łuka-
sza Ślusarka i Szarotka wyszła na prowadzenie 
5:3. Bohaterem ostatniej akcji drugiej tercji był 
Jakub Udziela, który wybronił „karnego”, wy-
konywanego przez Dawida Korpana. ostatnie 
20 minut rozpoczęło się od niewykorzystanych 
okazji Szarotki. Kolejno Sujkowski i Lech prze-
grali pojedynki z Maciejem Jastrzębskim. To też 
się zemściło i w 50. minucie goście złapali kon-
takt. Udzielę strzałem w krótki róg zaskoczył Da-
wid Połomka. W 54. minucie nic już nie zostało 
z przewagi Szarotki. Po kontrataku wyrównał 
były jej gracz - Michał Kozubal. Dogrywka trwała 
7 minut i 34 sekundy. Zakończył ją bezsprzecznie 
bohater tego półfinału - Chlebda, który skutecz-
nie zamknął podanie ze skrzydła.    (mz) 

gotować się jak najlepiej do kolejnego spotka-
nia - ocenił prezes Watry, andrzej Rabiański.

Poprad Muszyna - Wierchy Rabka-
Zdrój 2:2 (1:1)

Bramki: 0:1 Michał Banik 38, 1:1 Ba-
ran 41 - karny, 1:2 Dudek 75, 2:2 Szczepański 
88 - karny.

Wierchy: Zhuk - Misiura, Topór, Świerzbiń-
ski, Myrda - Kościelniak, Zubek, Dudek (70 De-
rek), Czubin, Michał Banik (77 Otręba) - Ma-

ciej Banik.
W 38. minucie prowadzenie Wierchom 

dał Michał Banik, który popisał się efektow-
nym strzałem z woleja. W 41. min. arbiter dopa-
trzył się zagrania ręką w polu karnym zawodni-
ka Wierchów i z rzutu karnego wyrównał Ba-
ran. W 70. min. goście odzyskali prowadzenie 
po pięknym trafieniu z dystansu Dudka. Parę 
chwil później z boiska w konsekwencji drugiej 
żółtej kartki wyleciał Myrda. W 88. minucie ar-
biter podyktował drugi rzut karny dla gospoda-

rzy. Tym razem za rzekomy faul Derka na Korzy-
mie. Skutecznym egzekutorem „jedenastki” był 
Szczepański. - Oba karne bardzo kontrowersyj-
ne. Zresztą arbiter był bardzo stronniczy w tym 
spotkaniu. Na pewno naszej postawy nie musi-
my się wstydzić. Zagraliśmy dobre spotkanie, ale 
okoliczności, w jakich straciliśmy gole sprawiają, 
że czujemy niedosyt - ocenił grający trener Wier-
chów Sebastian Świerzbiński.

Limanovia Limanowa - Lubań 
Maniowy 2:2 (1:0)

Bramki: 1:0 Kalisz 43, 2:0 Kalisz 53, 2:1 
Mrówka - karny 61, 2:2 Górecki 78.

Lubań: Świerad - Szeliga, Bałos, Zawi-
ślan - noworolnik (55 Chochliński), Górecki, Jan-
dura (46 Sidorczuk), Pluta (60 Firek) - P. Duda, 
D. Duda, Hagowski (46 Mrówka).

Po 53 minutach Lubań przegrywał 0:2 po 
dwóch golach Wojciecha Kalisza. gospodarze 
byli też bliscy zdobycia trzeciego gola, ale po 
strzale grzegorza Musa piłka zatrzymała się na 
poprzeczce. Maniowianie popisali się jednak sku-
tecznym pościgiem. najpierw w 61. minucie, po 
faulu na Patryku Dudzie, rzut karny wykorzystał 
Damian Mrówka, a w 78. minucie Maciej górecki 
precyzyjnie przymierzył z 16. metra. - Oczywiście 
z remisu nie jesteśmy zadowoleni, bo chcieliśmy 
wygrać, ale też okoliczności w jakich to spotka-
nie remisujemy, nakazują szanować punkt. Cie-
szy, że przegrywając 0:2, zespół pokazał cha-
rakter i bliski był tego, by odwrócić losy spotka-
nia. W drugiej połowie na pewno mieliśmy wię-
cej argumentów ku temu, by mecz wygrać - oce-
nił trener Lubania grzegorz Hajnos.

(mz) 
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Prawdziwą huśtawkę nastrojów 
przeżyli uczestnicy meczu w Czarnej 
Górze pomiędzy miejscowym Granitem 
a Turbaczem z Mszany Dolnej.

T o był mecz pomiędzy zespołami wal-
czącymi o pozostanie w V lidze. Przed 
tym spotkaniem gospodarze mieli nie-

znaczną - 2-punktową przewagę nad druży-
ną z Mszany Dolnej. Po 50 minutach gry to 
Turbacz był o jedno oczko lepszy od grani-
tu. Ale to był dopiero początek emocji w tym 
spotkaniu. Gospodarze ani myśleli się pod-
dać. Szybko doprowadzili do kontaktu bram-
kowego, ale to i tak im nic nie dawało. W koń-
cówce jednak zdobyli dwie kolejne bramki 
i ich sytuacja w stosunku do Turbacza zmie-
niła się radykalnie. Oczywiście to nie daje 
Granitowi pewności utrzymania się w lidze, 
wszak do jej zakończenia jeszcze 5 spotkań, 
ale czarnogórzanie znacznie poprawili swo-
ją sytuację w tabeli.

W innym spotkaniu pomiędzy zespo-
łami z Podhalańskiego Podokręgu doszło do 
zdumiewającego wydarzenia. Mające jesz-
cze przed tym meczem szanse na awans Sza-
flary zostały rozgromione przed niżej noto-
waną drużynę Czarnych z Czarnego Dunaj-
ca. gospodarze wyszli na ten mecz mocno 
zmobilizowani, aby zrewanżować się Szafla-
rom za wysoką porażkę w rundzie jesiennej. 
nie tylko się zrewanżowali, ale chyba „po-
mścili” przegraną z poprzedniej rundy. W Jor-
danowie spotkały się też dwie nasze druży-
ny, którym w tych rozgrywkach przyświeca-
ją zgoła inne cele. Jordan walczy o utrzyma-
nie, a Jarmuta o awans. Po niespodziewanej 
porażce Jarmuty u siebie z Krokusem Przy-
szowa i równie zaskakującej wygranej Jor-
dana w Ludźmierzu wszystko w tym meczu 
wydawało się możliwe. Wygrał jednak lider 
i znacząco przybliżył się do IV ligi.

Jordan Jordanów - Jarmuta Szczawnica 
1:3 (1:2). Bramki: 0:1 Kuziel 10, 1:1 Brzana 25, 1:2 
Boczoń 31, 1:3 Zachwieja 77

Jordan: Kotlarz - Drozd, Radoń, Wójtowicz, 
K. Rapta (75 Kulak), Tyrpa, Pająk, Szklany, T. Rapta 
(80 Rączka), Ryś, Brzana

Jarmuta: Olchawa - K. Ziemianek, Barnaś, 
Boczoń, Drożdż, Latawiec (52 Hryc), Zachwieja 
(90 J. Ziemianek), Janc, Kuziel, Pietrzak, Wiercioch 
(71 Batkiewicz)

Granit Czarna Góra - Turbacz Mszana Dol-

na 4:3 (0:2). Bramki: 0:1 G. Szynalik 6, 0:2 Mucha 
35, 0:3 Wacławik 50, 1:3 M. Sarna 55, 2:3 Matoniak 
60, 3:3 Krzysztof Sarna 82, 4:3 Modła 84

Granit: Łukaszczyk - P. Sarna, K. Kiernoziak, 
Sołtys, Milon, M. Sarna, Waksmański (86 Rusnak), 
Modła, Bigos (25 Krystian Sarna), Krzysztof Sarna, 
Gryglak (46 Matoniak)

Turbacz: Maciej Kordeczka - Chorągwicki (78 
M. Szynalik), Potaczek, G. Szynalik, Popławski, Wa-
cławik, Dziadkowiec, Tarasek, Gniecki, Mucha (70 
Barda), Łabuz (46 Mackiewicz)

Wierchy Pasierbiec - Huragan Waksmund 
0:1 (0:1). Bramka: 0:1 Siuty 29

Huragan: Byrnas - B. Mroszczak, J. Wak-
smundzki, Grzechynka, Jurzec, M. Mucha (75 Kwia-
tek), Mozdyniewicz, Kamiński (90 Celiński), Zaga-
ta, Kolasa, Siuty (60 Bednarczyk)

Czarni Czarny Dunajec - LKS Szaflary 7:0 
(3:0). Bramki: 1:0 Szwajnos 33, 2:0 Szwajnos 34, 
3:0 Raksa 44, 4:0 Wesołowski 47, 5:0 Szwajnos 63, 
6:0 Szwajnos 72, 7:0 Cikowski 84

Czarni: Gogola - Pachabut, Marusarz, Wi-
śniewski, Kucharski, Cikowski, Michniak, Szwajnos, 
Raksa (55 Sz. Bukowski), Wesołowski, M. Bukowski

Szaflary: R. Gawron - Baboń (46 Rzepka), 
K. Kantor, Hyrc, Jarkiewicz, Kwak, Hreśka, Cieślak, 
M. Rusnak, M. Kantor (46 Kasperek), M. Gawron

Laskovia Laskowa - Wiatr Ludźmierz 2:3 
(0:1). Bramki: 0:1 Karwaczka 21 z karnego, 0:2 
Chowaniec 57, 1:2 Michorczyk 61, 1:3 Chrobak 74, 
2:3 Doktor 80

Wiatr: antolak - Stopiak, Luberda, Zubek, 
Fryźlewicz, Karwaczka, W. Siuta (46 Słowakie-
wicz), B. Siuta, Hrapkowicz, Chowaniec, Siaśkie-
wicz (73 Chrobak)

AKS Ujanowice - Babia Góra Lipnica 
Wielka 4:1 (2:1). Bramki: 0:1 oleksy 26 samobój-
cza, 1:1 Pławecki 34, 2:1 Kmiecik 38, 3:1 Janisz 59, 
4:1 Przystał 90

Babia Góra: Kobroń - P. Lach, Basisty, Haber-
ny, Kusper, Stopiak (55 Bielański), Szymusiak, Ko-
nieczny, antosiak, Krugiołka, Rudyk (55 Ibrahim)

W pozostałych spotkaniach: Krokus Przy-
szowa - Zalesianka Zalesie 0:1. 

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

Po wielu latach starań Unia Naprawa, 
dawniej Napravia, wreszcie dopięła 
swego i po raz pierwszy awansowała 
do podhalańskiej A klasy.

T en awans jest okazały, chociaż nie 
w ostatnim spotkaniu wygranym tyl-
ko 1:0, ale drużyna z naprawy w tym 

sezonie tylko jeden mecz zremisowała w po-
zostałych zwyciężając. Unia zapewniła sobie 
awans na trzy kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek. W grupie drugiej jeszcze nie wy-
łoniono mistrza, chociaż wydaje się, że re-
zerwy Lubania Maniowy połączone z Za-
porą Kluszkowce uczynią to prawdopodob-
nie za tydzień. Zaskakująco wysoko na swo-
im boisku przegrał gronik gronków z gor-

cem Ochotnica, a ten wynik ma znaczenie 
w przypadku ewentualnych baraży.  Teraz na 
2. miejscu jest gorc.

 
Grupa II. gronik gronków - gorc 

Ochotnica 0:5, KS Husarz Łapsze Wy-

żne - Zor Frydman 0:6, Łęgi nowa Bia-
ła - Spływ Sromowce Wyżne 2:1, Podgórki 
Krauszów - Spisz Krempachy 2:5.

(zk)

Mecze zaległe 21. kolejki
Orkan Raba Wyżna - Bór Dębno 0:0
KS Zakopane - Gorce Rdzawka 5:0 (2:0).

Bramki: Gniadzik 30, Bogdanowicz 45, Diaz 70, 
80, 90+3

Orawa Jabłonka - Dunajec Ostrowsko 0:2 
(0:1). Bramki: Lutsenko 14, Szpyrka 84

Skawianin Skawa - KS Lokomotiv Cha-
bówka 4:3 (3:3). Bramki: Kamil Wójciak 6, Borzęc-
ki 26, Zawodniak 44, Porębski 77 - Macioł 5, 11,17

Przełęcz Łopuszna - ZKP Asy Zakopane 2:2 
(2:0). Bramki: D. Chmiel 14, Łęczycki 18 z karnego, 
18 - Berbeka 63, Galica 72

Lubań Tylmanowa - GKS Łapsze Niżne 7:2 
(6:2). Bramki: Zep 3, 25, S. Gołdyn 8, Talarczyk 28, 
33, 40, Kozielec 66 - Kubasek 36, Topór 44

Wierchy Lasek - Biali Biały Dunajec 1:2 
(0:0). Bramki: Bobak 67, 84 - Gal 82.

Mecz rozegrany awansem 19 maja: 
Skalni Zaskale - Zawrat Bukowina Ta-

trzańska 1:3 (1:2). Bramki: g. gacek 20 - M. gre-

1. Zawrat Bukow. Tatrz. 25 56  67-37
2. Orkan Raba Wyżna  25 54  74-44
3. Lubań Tylmanowa    25 52  93-36
4. Skalni Zaskale  25 52  82-46
5. KS Zakopane   25 48  54-33
6. GKS Łapsze Niżne 25 40  51-61
7. Bór Dębno 25 35  55-45
8. Dunajec Ostrowsko   25 31  43-53
9. Gorce Rdzawka 25 30  36-55
10. Biali Biały Dunajec  25 29  45-57
11. Lokomotiv Chabówka 25 28  42-67
12. Przełęcz Łopuszna    25 27  48-60
13. Skawianin Skawa    25 25  49-67
14. Orawa Jabłonka 25 25  41-66
15. Wierchy Lasek 25 18  31-61
16. Asy Zakopane  23  18  36-68

1. Lubań II Maniowy
    /Zapora Kluszkowce 13 35 68-8
2. Gorc Ochotnica 13 29 46-8
3. Gronik Gronków 14 28 38-22
4. Spisz Krempachy 13 27 32-21
5. Zor Frydman  14 20  32-24
6. Podgórki Krauszów  13  15  22-41
7. Łęgi Nowa Biała  13 12 17-36
8. Spływ Sromowce Wyż. 13   6 9-46
9. Husarz Łapsze Wyżne 14   3 9-67

1. Unia Naprawa  15 43 56-14
2. Szarotka Rokic. Podh. 14 28  36-20
3. Delta Pieniążkowice   14 26  44-32
4. Skałka Rogoźnik  13  23  47-26
5. Grel Trute 14 23  42-38
6. Janosik Sieniawa 14 18  36-39
7. Luboń Skomielna B. 14 14  29-46
8. Lepietnica Klikuszowa 15 12  30-45
9. Krokus Pyzówka 14 11   25-55
10. Szarotka Chochołów 13   4    15-45

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa BPIŁKA NOŻNA. Podhalańsko-limanowska V liga

Historyczny awans Unii Naprawa

PIŁKA NOŻNA. III liga

W 38. kolejce spotkań rozgrywek 
o mistrzostwo grupy IV 3. ligi piłkarze 
Podhala Nowy Targ podzielili się na 
własnym stadionie punktami z Orlętami 
Radzyń Podlaski. Mecz zakończył się 
remisem 1:1

Już pierwszy celny strzał dał gościom pro-
wadzenie. W 10. minucie z prawej strony 
Daniel Kleber na wysokości pola karne-

go zagrał przed bramkę Podhala, a tam ar-
kadiusz Maj ubiegł obrońców, uderzył bez 
przyjęcia i Maciej Styrczula nie zdążył z in-
terwencją.

W 27. minucie goście mieli znakomitą sy-
tuację by podwyższyć wynik. Po nieporozu-
mieniu w szeregach defensywy Podhala po-
nownie Maj znalazł się sam przed Styrczulą, 
ale nie trafił nawet w bramkę. W odpowie-
dzi z linii pola karnego uderzył Patryk Sera-
fin i Maksymilian Ciołek efektowną paradą 
sparował piłkę na rzut rożny. W 40. minucie 
Serafin zrewanżował się bramkarzowi Orląt 
i po dograniu Macieja Toni wyrównał strza-
łem z okolic środka pola karnego.

Po zmianie stron z początku inicjatywa 
była po stronie mających nóż na gardle przy-
jezdnych. Już pierwsza akcja po wznowieniu 
gry mogła im dać gola numer dwa. arkadiusz 
Lewiński w ostatnim momencie zdjął jednak 
piłkę z nogi - będącego metr przed bram-

ką Podhala - Maja. W 65. minucie przyjezdni 
w jednej akcji mieli dwie bramkowe okazje. 
najpierw Michał Kobiałka uderzał z 7 metra, 
ale trafił w… Maja, ten przejął piłkę, odwró-
cił się z nią, oddał strzał i ostemplował po-
przeczkę. W 72. minucie Podhale mogło, a na-
wet powinno wyjść na prowadzenie, gdyby 
więcej zimnej krwi wykazał Piotr Bryja. W 82. 
minucie Michał Sobek sfaulował we własnym 
polu karnym Kacpra Wiatraka. Arbiter wska-
zał na rzut karny. Styrczula wyszedł jednak 
zwycięsko ze starcia z Kobiałką. od 86. minu-
ty przyjezdni grać musieli w liczebnym osła-
bieniu po tym, jak z boiska w konsekwen-
cji dwóch żółtych i tym samym czerwonej 
kartce, wyleciał Pavel Chaliadka. W 89. mi-
nucie orlęta od utraty gola uratował Norbert 
Myszka, który na linii bramkowej zatrzymał 
strzał Serafina.

- W pierwszej połowie nie do końca re-
alizowaliśmy to, co sobie założyliśmy. Gra-
liśmy statycznie, przez co trudno było nam 
wykreować sytuacje pod bramką przeciw-
nika. W dodatku po prostym błędzie straci-
liśmy gola, co tylko ułatwiło zadanie prze-
ciwnikowi, który mógł zmodyfikować swój 
plan na ten mecz. na szczęście jeszcze przed 
przerwą udało się nam odpowiedzieć. To było 
bardzo ważne dla przebiegu gry w drugiej 
połowie. W niej już stworzyliśmy sobie sporo 
sytuacji, na pewno wystarczająco, by to spo-

tkanie wygrać. niestety, zawiodła skutecz-
ność. Trzeba też oczywiście oddać przeciw-
nikowi, że on też miał okazje, by przechy-
lić szalę zwycięstwa, łącznie z rzutem kar-
nym. Kolejny raz Maciek był mocnym punk-
tem w naszej bramce. Rzeczywiście od 3 ko-
lejek nie wygraliśmy meczu, ale to nie może 
rzutować na obraz naszej postawy w całej 
rundzie. Zadyszka, jaką złapaliśmy, jest po-
kłosiem problemów z jakimi się borykamy, 
ale też tego, że za cel obraliśmy sobie ogry-
wanie młodych zawodników. i może teraz 
ponosimy tego konsekwencje, ale myślę, że 
w przyszłości będą tego efekty - ocenił spo-
tkanie trener Podhala, Marcin Zubek. 

NKP Podhale Nowy Targ - Orlęta 
Radzyń Podlaski 1:1  (1:1)

Bramki: 1:0 Maj 10, 1:1 Serafin 40.
Podhale: Styrczula - Bryja (74 Sobek), Le-

wiński, Dynarek, Tkocz, Tonia - Budinsky (61 na-
wrot), Mianowany, Kobylarczyk (61 Molis), Sera-
fin - Grunt (46 Burnat)

Orlęta: Ciołek - Chyła, Szymala (66 Kuźma), 
Myszka, Sastre - Kobiałka, Chaliadka, Maj, Rycaj, 
Filipowicz (66 Wiatrak) - Kleber (84 Idzikowski).

Sędziował: Rafał Szydełko.
Żółte kartki: Dynarek - Myszka, Chaliadka, Fi-

lipowicz. 
Czerwona kartka: Chaliadka 86 (za dru-

gą żółtą)
Widzów: 80

Maciej Zubek 

Podzielili się punktami z Orlętami

Występujące w podhalańskiej A klasie 
drużyny w minionym tygodniu znowu 
rozegrały dwie kolejki spotkań. 
Najpierw w środę zaległą 21. kolejkę, 
a w sobotę 27. serię spotkań zgodnie 
z terminarzem rozgrywek.

W obu rozegranych kolejkach więk-
szych niespodzianek nie było jeżeli 
nie liczyć bezbramkowego rezulta-

tu w Rabie Wyżnej między orkanem a Borem 
Dębno. W 27. kolejce natomiast kilka spotkań 
miało dramatyczny przebieg, a ostateczne 
wyniki były ustalane w końcówkach spo-
tkań. na szczególną uwagę zasługiwał prze-
bieg meczu broniących się przed spadkiem 
Wierchów Lasek z pragnącym awansu i li-
derującym Zawratem Bukowina Tatrzańska. 
W tym spotkaniu prowadzenie objęli gospo-
darze trenowani przez gracza Zawratu Mar-
cina Cudzicha. Jeżeli taka sytuacja jest do-
puszczalna to trochę dziwne. Cudzich w tym 
meczu wprawdzie nie zagrał, ale pytanie chy-
ba jest zasadne. gospodarze w 64. min. prze-
grywali ale zdołali wyrównać w 75 min., osta-
tecznie jednak przegrali po strzale Zaryckie-
go. Nie mniejsze emocje były w Łapszach Niż-
nych gdzie miejscowy gKS najpierw prowa-
dził, następnie przegrywał by w samej koń-
cówce zdobyć dwa gole i zwyciężyć. Trochę 
podobnie było w Zakopanem gdzie KS podej-
mował Lokomotiv Chabówkę. gospodarze 

objęli prowadzenie ze strzału Kacpra Borzęc-
kiego, w 55. min. wyrównał najlepszy snaj-
per Lokomotivu oskar Macioł. Tuż po wej-
ściu na boisko prowadzenie gospodarzom 
dał andrzej Szczygieł, a wynik w dwu ostat-
nich minutach ustalił Bogdanowicz. Źle swój 
mecz z Przełęczą Łopuszna rozpoczęli też ra-
bianie. orkan po kwadransie gry przegrywał 
dwoma bramkami, by wyjść na prowadzenie 
po bramce Roberta Możdżenia w 69. min. 
Goście doprowadzili do remisu, a gospoda-
rze odpowiedzieli drugim golem gromczaka 
w 80. min.  Wynik spotkania po kapitalnej ak-
cji w 88 min. ustalił Brynkus.

Wierchy Lasek - Zawrat Bukowina Ta-
trzańska 2:3 (1:0). Bramki: Bocheński 2, Wielgus 
75 - M. Grela 51, Gutt 64, Zarycki 83

Wierchy: J. nykaza - M. Plewa, Gał, Truty, 
Chorążak, Bocheński, G. Plewa, R. nykaza R. Trzo-
niec, Włodarczyk, Jaróg (75 rezerwowi: Duda, Kru-
pa, Wielgus M., Wiegus P.)

Zawrat: Wcisło - Zarycki, Gutt, W. Kuchta, 
Michał Stasik, Ustupski, Janczy, Ł. Rzadkosz, Lenie-
wicz, Chowaniec (60 Budz), M. Grela.

GKS Łapsze Niżne - Bór Dębno 3:2 (2:0). 
Bramki: Chmiel 3, Brynczka 89, Tomasz 90 - Bry-
ja 16, Gąsiorek 64

GKS: arendarczyk - Szewczyk (85 Wak-
smundzki), Chmiel, Borowski, Kromka, Labuda, 
Bryja (90 Handzel), Kubasek (62 Rataj), Silur, Ra-
taj, Topór

Bór: Pęksa - K. Potoczak, M. Potoczak (80 
nowak), Gąsiorek, Grzywnowicz, Guroś (60 Kla-
merus), Myśliwiec, S. Kozioł, M. Kozioł, Brynczka, 
P. Potoczak.

Lubań Tylmanowa - Skawianin Skawa 
7:1 (5:1). Bramki: S. Gołdyn 9, Zep 12, 55, Talar-
czyk 20, Maciej Ligas 30, Kurnyta 35, Marcin Ligas 
65 - K. Wójciak 41

Lubań: H. Gołdyn - M. noworolnik, Lizoń, Ba-
bik, Kurnyta (60 W. noworolnik), S. Gołdyn, Talar-
czyk (75 Udziela), G. Gołdyn, Maciej Ligas (46 Heb-
da), Zep (65 Kołodziej), Komorek (46 Marcin Ligas)

Skawianin: Ziobro - T. Wójciak, P. Wójciak, 
Miskowiec, Chorąży, Frost, K. Wójciak, Stachu-
ra, Kowalczyk, Borzęcki (46 Kadzik), Zawodniak 
(20 Rzeszótko)

KS Zakopane - KS Lokomotiv Zakopane 4:1 
(1:0). Bramki: Borzęcki 5, Szczygieł 80, Bogdano-
wicz 88, 90 - Macioł 55

KS Zakopane: Truchoń - Cudzich, Miśkowiec, 
Bobrowski, Pawlik, Borzęcki (78 Szczygieł), Żele-
chowski, Diaz, Stopka (46 Król), Gniadzik

Lokomotiv: Sumara - Góra (43 D. Gwiźdż), 
Wnękowicz, Florczyk, P. Czyszczoń, Zapała (13 Su-
larz), Łukaszka, Rapacz, Pyka, Macioł, R. Czyszczoń

Dunajec Ostrowsko - Biali Biały Dunajec 
1:3 (0:0). Bramki: Lutsenko 90 - Bobak 71, Jamro-
zowicz 78, D. Skupień 84

Dunajec: Gucwa - Olbrycht, Budz, Karpierz, 
niewolik (20 Ksawery Kamiński), Sarna (J. Kozieł), 
Lutsenko, Wróbel, Wszołek, Zagata, Szpyrka

Biali: Pańszczyk - M. Karpiel, Polak, a. Łukasz-
czyk (88 J. Karpiel), Łojas, Jamrozowicz (80 Sta-
szel), Kliś (60 Styrczula), Franosz (85 Tylka), P. Łu-
kaszczyk (68 D. Skupień), Bobak, W. Skupień

Orkan Raba Wyżna - Przełęcz Łopuszna 
5:3 (2:2). Bramki dla Orkana: Gromczak 40 80, 
Skawski 44, R. Możdżeń 69, Brynkus 88

Orawa Jabłonka - Skalni Zaskale 2:4 (1:4)
Gorce Rdzawka - ZKP Asy Zakopa-

ne 3:2 (1:0)

Emocje w końcówkach spotkań

KS Zakopane pewnie pokonał gości z Rdzawki.

Fo
t.:

 M
ac

iej
 Jo

ne
k

la 5, Cudzich 45, M. Stasik 69
(zk)

Rollercoaster w Czarnej 
Górze i klęska Szaflar

(zk)

1. Jarmuta Szczawnica  21  52  98-35
2. Huragan Waksmund 21  44  63-34
3. Wiatr Ludźmierz 21  41  61-37
4. LKS Szaflary    21 40  57-39
5. Zalesianka Zalesie 21  36  49-32
6. Czarni Czarny Dunajec 21  34  47-37
7. Wierchy Pasierbiec 21  34  47-42
8. Babia Góra Lipnica W. 21  29  43-48
9. AKS Ujanowice 21  28  47-47
10. Granit Czarna Góra 21  21  36-72
11. Krokus Przyszowa   21  20  34-56
12. Jordan Jordanów    21  18  31-56
13. Turbacz Mszana D. 21  16  37-48
14. Laskovia Laskowa  21  6    22-87

eprasa.pl e924b86728



REKLAMA

www.remax-polska.pl/duo

Nikt na świecie nie sprzedaje więcej nieruchomości niż RE/MAX

 ZAKOPANE, KOTELNICA - DOM 350 m2, DZIAŁKA 1953 m2,  990 000 zł 784 126 018
 ZAKOPANE, FURMANOWA – DZIAŁKA BUDOWLANO-ROLNA 5759 m2, 2 244 000 zł 784 126 018
 ZAKOPANE - DZIAŁKA BUDOWLANA 893 m2, 1 490 000 zł 784 126 018
 RZEPISKA- DZIAŁKA  1588 m2, 250 000 zł  784 126 018
 JABŁONKA –DOM W STANIE DEWELOPERSKIM 344 m2, 490 000 zł 784 126 018
 SKRZYPNE – DZIAŁKA BUDOWLANA Z BACÓWKĄ 33 927 m2, 1 060 000 zł 784 126 018
 NOWY TARG – DZIAŁKA KOMERCYJNA 2252 m2, 1 351 200 zł 784 126 018
 PORONIN –DZIAŁKA ROLNA 3152 m2, 120 000 zł 784 126 018
 BIAŁY DUNAJEC-WIDOKOWA DZIAŁKA Z WZ 5954 m2, 999 000 zł 784 126 018
 LEŚNICA – DZIAŁKA Z DOMEM I WZ 10505 m2,  650 000 zł 784 126 018
 BUKOWINA TATRZAŃSKA – DOM + ZABUDOWANIA GOSP., DZIAŁKA 27ar, 799 000 zł 605 306 325
 ZAKOPANE, GRUNWALDZKA – APARTAMENT DWUPOZIOMOWY 92 m2, 2 250 000 zł 605 306 325
 ZAKOPANE, HRUBE WYŻNE – BUDYNEK DO WYKOŃCZENIA 1 551 m2,  2 950 000 zł 605 306 325
 SZAFLARY - DZIAŁKA SPEŁNIAJĄCA WARUNKI DZIAŁKI BUDOWLANEJ 36 ar, 720 000 zł 605 306 325
 SZAFLARY - DZIAŁKA BUDOWLANA, SPOKOJNA OKOLICA POW. 13 ar, 165 000 zł 605 306 325
 SZAFLARY, CENTRUM – DOM Z ZABUDOWANIAMI USŁUGOWYMI, 549 000 zł 605 306 325
 NOWY TARG, SOBIESKIEGO – LOKAL BIUROWY DO WYNAJĘCIA I PIĘTRO, 36m2, 750 zł 605 306 325
 NOWY TARG - LOKAL PARTER 17 m2, 1000 zł 697 815 798
 KLIKUSZOWA - LOKAL PARTER 116 m2, 2000 zł 697 815 798
 ZAKOPANE, OLCZA, KLUSIE - BUDYNEK MIESZKALNY POW. UŻ. 245,90 m2, 1 760 000 zł  697 815 798
 ZAKOPANE, OLCZA, KLUSIE - APARTAMENT NA PARTERZE 52,90 m2, 830 000 zł 697 815 798
 NOWY TARG, OGRODOWA – DOM 180 m2, DZIAŁKA 117m2, 749 000 zł 697 815 798
 NOWY TARG, GREL - DZIAŁKA 3289 m2, 285 000 zł 697 815 798
 NOWY TARG, NIWA - DZIAŁKA 1367 m2, 210 000 zł 697 815 798
 JABŁONKA - DZIAŁKA BUDOWLANO-USŁUGOWA 2000 m2, 180 000 zł 697 815 798
 BIAŁY DUNAJEC - DOM 70m2, DZIAŁKA 235 m2, 299 000 zł 697 815 798
 CHYŻNE - DZIAŁKA INWESTYCYJNA 10 000 m2, 780 000 zł 697 815 798
 WITÓW - ATRAKCYJNA DZIAŁKA ROLNA Z DOJAZDEM 1358 m2, 40 740 zł 608 841 184
 WITÓW - DZIAŁKA BUDOWLANA 850 m2, 340 000 zł 608 841 184
 DZIANISZ - DZIAŁKI ROLNE 4249 m2, 48 800 zł 608 841 184
 BUSTRYK – DZIAŁKI BUDOWLANE 1583 m2, 290 000 zł 608 841 184
 SZCZAWNICA, POŁONINY- DOM Z WIDOKIEM, 730 000 zł 794 640 245
 SZCZAWNICA, SZLACHTOWSKA -DZIAŁKA BUDOWLANO-ROLNA 24ar, 265 000 zł 794 640 245
 SZCZAWNICA, ŚW. KRZYŻA – KUPNO 1 LUB 5 DOMÓW + UDZIAŁ W 1ha DZIAŁCE 794 640 245
 SZCZAWNICA, ŚW. KRZYŻA - DZIAŁKA 37ar Z OTWARTYM WIDOKIEM, 159 999 zł 794 640 245
 SZCZAWNICA, UL. GŁÓWNA - DOM W CENTRUM 180m2, 599 999 zł 794 640 245
 ZAŁUCZNE -WILLA Z PRZEPIĘKNYM WIDOKIEM NA TATRY, 342m2, 1 899 999 zł 794 640 245
 CICHE GÓRNE -DZIAŁKA Z WIDOKIEM NA GIEWONT, 31 ar, 349 999 zł 794 640 245
 ZĄB - WIDOKOWA DZIAŁKA 80ar, POD INWESTYCJE, 3 191 200 zł 794 640 245

zBydniÓW k/łapanoWa
WyjĄTkoWy XiX Wieczny dWÓR z cUdoWnym paRkiem 

połoŻony na TeRenie o poW. 2,2Ha. 
cena: 2.600.000 zł

dominika dĄBRoWSka TeL. 510 146 918

KOŚCIELISKO, RYSULÓWKA
WidokoWa działka BUdoWLana 3507m2 

pRzeznaczona pod zaBUdoWĘ  
mieSzkanioWo-USłUGoWĄ. cena: 2.239.000 zł

aLicja TopÓR  TeL. 733 760 004

łopUSzna, cyRHLa
OŚRODEK WYPOCZYNKOWO-REHABILITACYJNY 

o poW. 2408m2, 100 miejSc nocLeG. połoŻony 
na TeRenie o poW. 2Ha. cena: 4 800 000 zł

jakUB dyRcz   TeL. 697 524 922

WieLiczka, podGÓRSka
działka inWeSTycyjna 5864m2 pRzeznaczona 

pod zaBUdoWĘ jednoRodzinnĄ WoLnoSTojĄcĄ, 
BLIŹNIACZĄ LUB SZEREGOWĄ. 

cena: 1.049.998 zł
maciej TomaLak  TeL. 605 959 600

odRoWĄŻ 
dom o WySokim STandaRdzie 287m2, połoŻony 
na działce 950m2 z niezaGRoŻonym Widokiem 

na panoRamĘ TaTR. cena: 935.000 zł
maRzena kRUpa   TeL. 691 947 193

manioWy, WĘGLiSka
dom 205m2 nad jezioRem czoRSzTyŃSkim, działka 

1947m2. cena: 595.000 zł
SłaWomiR kRUpa   TeL. 601 875 710

czaRna GÓRa, SołTySTWo
WidokoWa działka BUdoWLana 2625m2 

pRzeznaczona pod zaBUdoWĘ 
mieSzkanioWĄ jednoRodzinnĄ, 

 cena: 655.000 zł 
ameLia Hełdak  TeL. 605 234 911

napRaWa
BUDYNEK USŁUG MEDYCZNYCH Z CZĘŚCIĄ MIESZKALNĄ 

532,9m2, działka 5651m2.
cena: 1.590.000 zł

joLanTa pyRTek-HoRBiŃSka TeL. 784 126 018   

LUBomieRz, Rzeki
piĘkna działka BUdoWLana 1,24 Ha pRzeznaczona 

pod zaBUdoWĘ mieSzkaLno-RekReacyjnĄ. 
cena: 599 00 zł

ANNA WOŹNIAK, TE. 698 440 208

SzaFLaRy, nadWodnia
dom z 4 apaRTamenTami pod Wynajem połoŻony na 

działce 499m2.
cena: 849.000 zł

SandRa STocH TeL. 791 726 726

zakopane, oLcza, kLUSie
mieSzkanie dWUpoziomoWe o poW 60m2 W 

STanie deWeLopeRSkim, TaRaS, BaLkon, GaRaŻ, 
pomieSzczenie GoSpodaRcze.

joanna GÓRecka TeL. 697 815 798

poRonin, za ToRem 
dom W ST. SURoWym z zaBUdoWaniami 

GoSpodaRczymi, działka 2237m2.
 cena 950.000 zł

jakUB zaGÓRSki   TeL. 605 306 325

zakopane, oLcza, WaLkoSze
aTRakcyjny apaRTamenT 77m2,

UmiejScoWiony na najniŻSzym piĘTRze, 
pomieSzczenie GoSpodaRcze.

paWeł zdUniak    TeL. 609 881 668

poRonin, majeRczykÓWka 
WidokoWa działka BUdoWLana 2190m2 

pRzeznaczona pod zaBUdoWĘ mieSzkaLno-
USłUGoWĄ. cena 1.549.900 zł

zoFia RaBiaŃSka TeL. 509 353 184

noWy TaRG, oLekSÓWki
dom WoLnoSTojĄcy na działce 541m2 
W cenie mieSzkania. cena: 470.000 zł

daWid pajeRSki   TeL. 794 640 245

 LASEK - WILLA Z BASENEM 655 m2 POW. CAŁK, DZIAŁKA 3422m2, 2 500 000 zł 794 640 245
 MYŚLENICE, SIKORSKIEGO- WILLA 482m2, DZIAŁKA 2202m2, 1 815 000 zł 794 640 245
 MYŚLENICE, DASZYŃSKIEGO- WILLA Z BASENEM 235 m2, DZIAŁKA 1303 m2, 2 140 000 zł 794 640 245
 SZLEMBARK,GRANICZNA -DZIAŁKA LOKATA KAPITAŁU 4017 m2, 161 000 zł 794 640 245
 NOWY TARG - MAGAZYN, DO WYBUDOWANIA DO 2500M2 LUDŹMIERSKA, 15zł/m2 794 640 245
 NOWY TARG, BÓR - MIESZKANIE NA PARTERZE 73m2, 599 999 zł 794 640 245
 ORAWKA - DOM JEDNORODZINNY, DOM 138m2, DZIAŁKA 2530 m2, 550 000 zł 794 640 245
 ZAKOPANE, BILINÓWKA - DZIAŁKA WIDOKOWA, OBOK KRUPÓWEK 1165 m2, 1 400 000 zł 794 640 245
 NOWY TARG, JANA PAWŁA II- DZIAŁKA USŁUGOWA 1272 m2, 318 000 zł 733 760 004
 NOWY TARG, NAD CZERWONKĄ - DZIAŁKA BUDOWLANA 4027 m2, 1 006 750 zł 733 760 004
 NOWY TARG, NAD CZERWONKĄ - DZIAŁKA PRODUKCYJNO-USŁUG, 2311 m2, 924 596 zł 733 760 004
 NOWY TARG, NAD CZERWONKĄ - DZIAŁKA PRODUKCYJNO-USŁUG, 2537 m2, 1 014 904 zł 733 760 004
 NOWY TARG, NAD CZERWONKĄ - DZIAŁKA BUDOWLANA, 1032 m2, 208 000 zł 733 760 004
 ROKICINY PODHALAŃSKIE - WYNAJEM LOKALU 246 m2, 4 500 zł/m-c 502 449 415
 ROKICINY PODHALAŃSKIE– DZIAŁKA BUDOWLANA 3500 m2,  136 000 zł 502 449 415
 FALSZTYN - DZIAŁKA ROLNA  9299 m2, 300 000 zł 502 449 415
 KLUSZKOWCE - PENSJONAT 584 m2, DZIAŁKA 725 m2, 950 000 zł 502 449 415
 DĘBNO - DZIAŁKA INWESTYCYJNA 1794 m2, 775 000 zł 502 449 415
 LUDŹMIERZ - DOM JEDNORODZINNY 270 m2, DZIAŁKA 1225 m2, 339 000 zł 502 449 415
 ZAKOPANE, DROGA DO OLCZY - PENSJONAT 358 m2, DZIAŁKA 1200 m2, 3 350 000 zł 691 947 193
 CHABÓWKA - DOM 270m2, DZIAŁKA 1580 m2, 477 000 zł 691 947 193
 ZAKOPANE, BULWARY SŁOWACKIEGO- DOM 313 m2, DZIAŁKA 1630 m2, 4 450 000 zł 691 947 193
 PIENIĄŻKOWICE - DOM 180 m2, DZIAŁKA 2717 m2, 425 000 zł 691 947 193
 BAŃSKA WYŻNA - DZIAŁKA OGRODZONA 3833 m2 Z BUDYNKIEM GOSP., 370 000 zł 886 822 962
 SZCZAWNICA - OŚRODEK SPORT. ZIM., POW. DZIAŁEK 86881 m2, 12 915 000 zł BRUTTO 697 524 922
 ZĄB, SZLAK PAPIESKI - PENSJONAT 623,92 m2, DZIAŁKA 1668 m2, 2 200 000 zł 697 524 922
 OCHOTNICA DOLNA - PENSJONAT 1226 m2, DZIAŁKA 1555 m2, 1 280 000 zł 697 524 922
 LUDŹMIERZ– DOM WOLNOSTOJĄCY 240 m2, DZIAŁKA 1605m2, 830 000 zł 697 524 922
 SZLEMBARK - DZIAŁKA BUDOWLANA Z PROJEKTEM I POZWOLENIAMI 1160 m2, 464 000 zł  697 524 922
 SKOMIELNA BIAŁA – DZIAŁKA BUDOWLANA 5040 m2, 250 000 zł, 1632 m2, 114 240 zł 697 524 922
 SKAWA – DZIAŁKI BUD.: 1017 m2 - 66 105 zł, 1233 m2 - 86 310 zł, 1632 m2 - 114 240 zł 697 524 922
 RABKA-ZDRÓJ - DOM WOLNOST., STAN SUROWY 104 m2, DZIAŁKA 1151 m2, 250 000 zł 697 524 922
 HARKLOWA- DZIAŁKA BUDOWLANO-ROLNA 7190 m2, 395 000 zł 797 689 042
 HARKLOWA- DZIAŁKA ROLNA 6581 m2, 130 000 zł 797 689 042
 GROŃ- DZIAŁKA ROLNO-LEŚNA 10796 m2 (WZ), 599 999 zł 797 689 042
 JURGÓW - 3 DZIAŁKI (2 BUDOWLANE, 1 ROLNA), 1085 m2, 55 000 zł 605 234 911
 JURGÓW - 5 DZIAŁEK ROLNYCH, 3551 m2, 125 000 zł 605 234 911
 BUKOWINA TATRZAŃSKA - DZIAŁKA ROLNA, 3343 m2, 159 000 zł 605 234 911
 BUKOWINA TATRZAŃSKA - WIDOKOWA DZIAŁKA ROLNA, 1670 m2, 180 000 zł 605 234 911

 BRZEGI - DZIAŁKA 1666 m2, 199 900 zł 605 234 911
 CZARNA GÓRA - DOM DO REMONTU, DZIAŁKA 1298 m2, 559 000 zł 605 234 911
 ZAKOPANE, JASZCZURÓWKA BORY - DZIAŁKA BUDOWLANA 3412 m2, 3 990 000 zł 509 353 184
 ZAKOPANE, ZA STRUGIEM-DOM DLA KONESERA, DZIAŁKA 1304 m2,  3 950 000 zł 509 353 184
 NOWY TARG, OS GAZDY – DOM 300 m2, DZIAŁKA Z WZiZT NA DRUGI DOM 20ar, 880 000 zł 509 353 184
 CZARNA GÓRA - WIDOKOWA DZIAŁKA ROLNA 1350m2, 300 000 zł 509 353 184
 BUKOWINA TATRZAŃSKA -DZIAŁKA ROLNA 5180m2, 365 000 zł 509 353 184
 RZEPISKA -DZIAŁKA BUDOWLANA 1104m2, 440 000 zł 509 353 184
 BIAŁKA TATRZAŃSKA -DZIAŁKA ROLNA 4667 m2, 750 000 zł 509 353 184
 KNURÓW- DOM JEDNORODZINNY 137 m2, 850 000 zł 509 353 184
 RZEPISKA, PAWLIKI -DZIAŁKA 6215 m2, 1 500 000 zł 509 353 184
 ZAKOPANE, BACHLEDZKI WIERCH -WIDOKOWA DZIAŁKA ROLNA 3479 m2,  340 000 zł 791 726 726
 NAPRAWA K/MYŚLENIC – DZIAŁKA BUDOWLANA 1170 m2, 79 000 zł 791 726 726
 ZĄB - WIDOKOWA DZIAŁKA BUDOWLANO-USŁUGOWA 3004 m2, 777 777 zł  791 726 726
 ZĄB, LIGASÓWKA - DOM Z WIDOKIEM, DZIAŁKA 977 m2, 1 699 999 zł 791 726 726
 NOWE BYSTRE, SŁODYCZKI -DZIAŁKA BUDOWLANA 1075 m2, 350 000 zł 791 726 726
 CHOCHOŁÓW – DZIAŁKI ROLNE ORAZ LEŚNE OD 16 500 zł 607 816 282
 SUCHA BESKIDZKA – DZIAŁKA ROLNO-BUDOWLANA 5571 m2, 425 000 zł 607 816 282
 RABKA ZDRÓJ, CENTRUM – LOKAL GASTRONOMICZNY 163+28m2, 180 000 zł 607 816 282
 RABKA ZDRÓJ, ZAKOPIAŃSKA -DOM WOLNOSTOJĄCY 251m2, DZIAŁKA 1296m2, 360 000 zł 536 832 528
 NIEDŹWIEDŹ- DOM WOLNOSTOJĄCY 320m2, DZIAŁKA 4300m2, 1 099 00 zł 536 832 528
 CICHE -DOM WOLNOSTOJĄCY 150m2, DZIAŁKA 3200m2, 850 000 zł 601 875 710
 ZAŁUCZNE- DOM WOLNOSTOJĄCY 180m2, DZIAŁKA 2900m2, 485 00 zł 601 875 710
 RABKA-ZDRÓJ, PODHALAŃSKA - MIESZKANIE 35m2, 230 000 zł 601 875 710
 PCIM - DZIAŁKA BUDOWLANA 300 m2, 55 950 zł 698 440 208
 KLUSZKOWCE - DZIAŁKA BUDOWLANA - 179 000 zl 698 440 208
 ŚLEMIEŃ K/ŻYWCA - PONAD 20 DZIAŁEK OD 8 ar DO 30 ar, OD 52-65 zł/m² 698 440 208
 ZAŁĘŻE - DZIAŁKA ROLNO-BUDOWLANO-LEŚNA 2,2010 Ha, 248 000 zł 668 171 126
 ZAGAJE SMROKOWSKIE - DZIAŁKA BUDOWLANO-ROLNA  15 360 m2, 210 000 zł 668 171 126
 BISKUPICE KOŁO MIECHOWA - DZIAŁKA ROLNA 5,11 Ha, 320 000 zł 668 171 126
 PODSTOLICE- DZIAŁKA BUDOWLANA, 3700m2, 465 000 zł 605 959 600
 GOLKOWICE - DZIAŁKA BUDOWLANA 1,6HA, 1 280 000 zł 605 959 600
 RACIECHOWICE - DZIAŁKA BUDOWLANA 2300m2, 135 000 zł 692 272 248
 RZĄSKA - DOM 400m2 na 4700m2 DZIAŁCE, 1 950 000 zł  692 272 248
 KRAKÓW - MIESZKANIE 70m2 , 588 000 zł 692 272 248
 MIESZKANIE NA ŻABIŃCU - CENTRUM KRAKOWA 39,40m2, 567 000 zł 692 272 248
 PODSTOLICE - DZIAŁKA BUDOWLANA 2000 m2, 280 000 zł 692 272 248
 LEDNICA GÓRNA - DZIAŁKA BUDOWLANO-USŁUGOWO-ROLNA Z LASEM 4631 m2, 640 000 zł 692 272 248
 STRYSZAWA - DZIAŁKA BUDOWLANA, 2195 m2, 149 000 zł 510 923 250
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